
POGODA

Dziś pogoda bedzie przeważnie sło­
neczna i upalna. Temperatura najwyż­
sza 90-93 stopni, w nocy 70 stopni. 
Wiatry południowe 8-12 mil nadgodzinę. 
Jutro słonecznie i nieco chłodniej, tem­
peratura 85 stopni.

Wschód: 5:37.
Zachód: 8:16.
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Dziś — środa, dnia 25 lipca — Jakuba, 
Krzysztofa.

Jutro—czwartek, dnia 26 lipca—An­
ny, Mierosławy.

Pojutrze—piątek, dnia 27 lipca—Pan- 
taleona, Natalii.
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Lżejszy Kaliber
“Wcześniejsze zakupy po­

zwalają nie tylko na prawi­
dłowe zabezpieczenie planu 
nawożenia wszystkich upraw 
na przyszłą wiosnę, ale i osz­
czędzają czas i portfel nabyw­
cy”. (“Głos Koszaliński”),

Rzekomo DlaLibia Będzie Sądzić Porywaczy
Odrzutowca Lepiej Przegrać Te Wyścigi

u

Pomoc USA
W Łódce

się

Dept. 
ceny 

znacz-

Washington (UPI) — Gen. 
George S. Patton III, lat 49, 
najmłodszy z trojga dzieci 
sławnego generała z drugiej 
wojny światowej, został prze­
niesiony do komendy amery­
kańskiej w Europie. Gen. Pat­
ton ostatnio był asystentem 
komendanta szkoły dywizji 
pancernej w Fort Knox, Ky. 
Patton rozpocznie służbę w 
Europie w dn. 17-go sierpnia.

Rockport, Mo. (UPI)—Czte­
ry osoby z jednej rodziny uto­
nęły gdy samochód zjechał z 
drogi i wpadł do stawu o głę­
bokości 12 stóp wody. Samo­
chód poślizgnął się na mokrej 
od deszczu drodze. W wypad­
ku stracili życie: Levis Way­
ne Hartwick, lat 28, jego żo­
na Joanne Marie, lat 26 i dwo­
je ich dzieci — Glen, lat 8 i 
Anna, lat 4.

Washington (UPI). Penta­
gon podał do wiadomości, że 
154,000 cywilów w kraju a 
41,000 zagranicą utraciło pra­
cę przy zamknięciu baz woj­
skowych od czasu objęcia 
urzędu przez prezydenta Ni- 
xona. Zaoszczędziło to Stanom 
Zjednoczonym $3.7 biliony 
przy zamknięcu baz wewnątrz 
kraju a $670 milionów przy 
zamknięciu baz zagranicą. Do­
tychczas zamknięto 191 baz 
w kraju, a 235 baz zagranicą, 
nie włączając w to baz w 
Wietnamie. Liczba ta nie włą­
cza także 40 baz w kraju, 
które wkrótce będą zlikwido­
wane.

Kilku członków Kongresu 
wystąpiło z ostrą krytyką 
Pentagonu za zamykanie baz 
wewnątrz kraju. Sen. Edward 
M. Kennedy (D-Mass.), prote­
stując przeciwko zamykaniu 
baz w stanie Massachusetts, 
zapytał się dlaczego nie dano 
pierwszeństwa w zamykaniu 
baz tym bazom które znajdu­
ją się w różnych częściach 
świata. Sen. Alan Cranston 
(D-Calif.) także wystąpił z 
krytyką zamykania baz we­
wnątrz kraju, mówiąc że “po­
winniśmy starać się o zatrud­
nianie jak największej liczby 
Amerykanów, a nie Islandczy- 
ków, Niemców, Hiszpanów i 
różnych innych obconarodow- 
ców w naszych zagranicznych 
bazach.”

Zgrany Polityk 
Zaniechał Walki
Bangkok. (UPI)—67-letni

Nu był pierwszym premierem 
birmeńskim po uzyskaniu pnez 
Birmę niepodległości w 1948 
roku. Rządził on krajem przez 
10 lat, a później rząd jego zo­
stał obalony w drodze zama­
chu, którym kierował gen. Ne 
Win, będący u władzy do dziś.

Ponieważ stosunki Birmy i 
Syjamu nie układały się do­
brze—U Nu przeniósł się do 
Syjamu, skąd kilkakrotnie — 
bez rezultatu — podejmował 
próby obalenia rządu gen. Ne 
Win.

Obecnie stosunki birmeńsko- 
syjamskie uległy znacznej po­
prawie i U Nu stał się dla Sy­
jamu uciążliwym cudzoziem­
cem. W tej sytuacji opuścił on 
Syjam i wyruszył w podróż do 
Korei i Japonii, aby — rezy­
gnując z dalszej walki poli­
tycznej — przybyć potem do 
Stanów Zjednoczonych, gdzie 
czeka go spokojna posada lek­
tora na jednym z uniwersyte­
tów w Nowym Jorku.

Bangkok. (UPI) — Syjam­
ski premier Thanom Kittika- 
chorn ujawnił, że zwrócił się 
do Stanów Zjednoczonych z 
prośbą o zwiększenie amery­
kańskiej pomocy zbrojenio­
wej dla Syjamu po 15 sierp­
nia, czyli po wygaśnięciu mi­
litarnego zaangażowania się 
Stanów Zjednoczonych w są­
siedniej Kambodży.

Prośba rządu syjamskiego 
została złożona na ręce charge 
d’affaires ambasady USA w 
Bangkoku Edwarda Mastera, 
który zastępuje bawiącego na 
urlopie ambasadora Leonarda 
Ungera.

Premier Thanom powiedział 
dziennikarzom, że po wstrzy­
maniu amerykańskich bom­
bardowań w Kambodży sytu­
acja w tym kraju stanie się 
krytyczna, wobec czego Sy­
jam winien “być przygotowa­
ny na wszystko”.

"Wydane zostały rozkazy, 
aby wszystkie jednostki woj­
skowe w pasie granicznym 
były w stanie pogotowia . . . 
Obawiamy się, że po przerwa­
niu nalotów bombowych—na­
stąpi zaognienie sytuacji” po­
wiedział premier, który jest 
także marszałkiem polnym w 
syjamskich siłach zbrojnych.

Stwierdził on ponadto, że 
Stany Zjednoczone z a c z n ą 
przypuszczalnie r e d u k ować 
swój kontygent wojskowy w 
Syjamie, który w chwili obec­
nej składa się z 45, 000 ludzi.

“Gdy to nastąpi — Stany 
Zjednoczone będą musiały 
rozważyć sprawę zaopatrzenia 
Syjamu w uzbrojenie, potrze­
bne dla samoobrony” — po- 
wiedza! premier Thanom.

Szef rządu syjamskiego jest 
zdania, że obecny rząd kambo- 
dżański może dojść do poro­
zumienia z komunistami, ale 
jest to sprawa odległej przy­
szłości i zanim do tego dojdzie 
— sytuacja może stać 
trudna.

Gen. Patton 
Przeniesiony 
Do Europy

Pożar Strawił 
Dokumenty 20 Min. 

Weteranów
St. Louis, Mo. (UPI)—Pożar 

który z początkiem miesiąca 
lipca wybuchł w olbrzymim 
gmachu rządowym w którym 
mieściły się rekordy 56 milio­
nów wojskowych i weteranów, 
a który szalał przez cztery dni 
zanim zdołano go ugasić, stra­
wił rekordy dwudziestu milio­
nów weteranów. Zniszczeniu 
uległy rekordy weteranów ar­
mii i lotnictwa, jakie mieściły 
się na szóstym piętrze gmachu.

Walter W. Stender, przed­
stawiciel “National Archives** 
w Washingtonie, stwierdził że 
nie ma duplikatów spalonych 
rekordów, ponieważ przygoto­
wanie mikrofilmów z 56 milio­
nów rekordów, kosztowałoby 
rząd około $145 milionów.

Większość spalonych rekor­
dów obejmuje rekordy wete­
ranów armii z lat 1912 do 1959, 
oraz personelu lotniczego od 
roku 1947 do 1963.

Administracja weterańska po- 
daje że weterani i ich krewni, 
którzy korzystają obecnie z 
uprawnień weterańskich nie 
będą mieli żadnych kłopotów, 
gdyż rekordy ich znajdują się 
w posiadaniu administracji 
weterańskiej. Weterani pierw­
szej i drugiej wojny światowej, 
oraz wojny koreańskiej i wiet­
namskiej, którzy nie korzystali 
dotychczas z żadnycb upraw­
nień weterańskich, mogą na­
potkać na pewne przeszkody 
przy wnoszeniu aplikacji o 
przyznanie im świadczeń we­
terańskich, ale trudności te 
będą pokonane przy dostarcze­
niu przez weteranów posiada­
nych przez nich osobiście do­
wodów i dokumentów.

Bezpieczeństwa 
Kraju
Ostre Starcia 
Świadka z Adw. 
Dash i Sen. Ervin
Washington (UPI) — John 

D. Ehrlichman, były asystent 
prezydenta Nixona, w pierw­
szym dniu zeznań przed spe­
cjalnym senackim komitetem 
śledczym, prowadzącym do­
chodzenia w sprawie afery 
“Watergate”, przyznał ż e 
aprobował utworzenie spe­
cjalnego oddziału wywiadow­
czego przy Białym Domu, 
rzekomo dla bezpieczeństwa 
kraju. Ehrlichman twierdził 
że myśl utworzenia takiego 
wydziału powstała gdy zmar­
ły nliedawno szef FBI, J. Ed­
gar Hoover, rzekomo odmówił 
przeprowadzenia gruntowne­
go śledztwa działalności Da­
niela Ellsberga, oskarżonego o 
kradzież tajnych dokumentów 
z Pentagonu, przekazania ta­
kowych do ambasady sowiec­
kiej w Washingtonie i do re­
dakcji prasy krajowej. Ehr­
lichman, zimny i opanowany 
w czasie składania zeznań, z 
aroganckim uśmiechem na 
twarzy, odpowiadał wymija­
jąco na niektóre zadawane mu 
pytania przez rzecznika komi­
tetu adw. Dash.
Ostre Starcia

Ehrlichman wywołał naj­
silniejsze uczucia wśród pro­
wadzących śledztwo członków 
komitetu i wrogie nastawie­
nie obu stron dało się odczuć 
dobitnie. Adw. Dash postawił 
Ehrlichmanowi pytanie czy 
był on szefem specjalnego

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Pogrzeb Aktora
Hong Kong. (UPI) — Po­

nad 12,000 osób uczestniczyło 
w buddyskiej ceremonii od­
prowadzenia na wieczny spo­
czynek urodzonego w USA 
aktora filmowego Bruce Lee, 
który zabłysnął jako filmowy 
specjalista starej c h i ń s k i ej 
sztuki prowadzenia walki 
wręcz — Fung Ku.

32-letni aktor najpierw za­
słabł w ub. piątek, i zaraz po 
przewiezieniu go do szpitala 
zmarł z przyczyn do tej pory 
nie ustalonych. Sześciu leka­
rzy dokonało autopsji zwłok, 
która być może pozwoli na 
rozwikłanie tajemnicy tej 
śmierci.

Utonęli 
w Samochodzie

Syjam Prosi 
o Większa

oze ewentualnie oprzeć 
Najwyższy S*'’ Krajo-

195,000 Osób
Zwolnionych 

PrzyZamknięciu 
Baz

Polak Specjalistą 
w Nowej 

Dziedzinie Nauki
Oak Ridge, Tenn. (UPI) — 

Nowa dziedzina nauki która 
wywołała w ostatnich latach 
dziwaczne spekulacje co do 
przyszłości ludzkości — kryo- 
biologia (cryobiology) — do­
prowadzić może do zamraża­
nia części ciała ludzkiego dla 
użytku lekarzy w przyszłości. 
Daleko idące doświadczenia w 
tej dziedzinie nauki prowadzą 
dwaj uczeni — doktorzy Peter 
Mazur i Stanley Leibo w la­
boratorium narodowym w 
Oak Ridge.

Dr. Mazur i Leibo prowa­
dzą obecnie doświadczenia 
nad myszami i zdołali prze­
nieść zamrożony płód myszy 
do macicy żywych myszy, któ­
re po normalnym okresie cią­
ży przyszły na świat w nor­
malny sposób, żywe i zdrowe.

Lekka Zwyżka
Londyn. (UPI) — Dziesiej- 

sze notowania na giełdach eu­
ropejskich cechuje spokój i 
lekka zwyżka kursu dolara. 
Cena złota spadła o 75 cen­
tów na uncji w porównaniu 
z ceną wczorajszą.

Japońskich 
Linii JAL
Pasażerowie
i Członkowie Załogi 
Będą Świadkami
Kair (UPI) — Radio libij­

skie powołało się na wypo­
wiedź ministra spraw wewnę­
trznych Libii mjr. El-Khweldi 
El-Hamidi, aby podać wiado­
mość, że Libia będzie sądzić 
porywaczy odrzutowca japoń­
skich linii lotniczych JAL, 
którzy po czterech dniach ter­
roru i zmuszeniu pilota do wy­
lądowania w Libii - zniszczyli 
samolot przy pomocy ładun­
ków dynamitowych i grana­
tów.

Jest to pierwszy w historii 
wypadek zasygnalizowania 
przez Libię procesu karnego 
piratów powietrznych.

W tej chwili porywacze 
znajdują się w więzieniu libij­
skim. Nie zostały ujawnione 
ich nazwiska ani przynależ­
ność organizacyjna. Wiadomo 
jedynie, że są wśród nich osob­
nicy narodowości japońskiej, 
palestyńskiej i ekwadorskiej. 
Piąty członek bandy — kobie­
ta — zginęła, gdy w czasie po­
wietrznej odysei wybuchł gra­
nat, który miała ukryty w o- 
dzieży.

Palestyńskie organ i z a c j e 
terrorystyczne podtrzymują 
swoją linię i nadal odżegny- 
wują się od porywaczy, a pa-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Dom Tortur 
Zwyrodnialca

Miami, Fla. (UPI). W ubieg­
łym tygodniu 16-letnia dzie­
wczyna w stanie histerycz­
nym zgłosiła się na stację po­
licyjną w Fort Lauderdale, 
Fla. podając że została porwa­
na wraz z swym przyjacielem, 
17-letnim chłopcem, przez nie­
znanego mężczyznę. Mężczy­
zna zawiózł ich do swego do­
mu, gdzie przez 22 godzin 
zmuszał ich do różnych niena­
turalnych aktów seksualnych, 
a później zastrzelił chłopca, 
poćwiartował go i zamurował 
w betonie w umywalni domu. 
Policja skontaktowała się z 
matką dziewczyny, która po­
wiedziała policji ażeby nie 
wierzyła jej zeznaniom, gdyż 
dziewczyna kłamie nałogowo.

Opowiadania dziewczyny 
okazały się jednak zgodne z 
prawdą, gdy znaleziono zwło­
ki Alberta Brust, lat 44, in­
spektora budowlanego, w le­
żaku na trawniku koło jego 
domu. Brust zmarł po zażyciu 
strychniny. W domu Brusta 
policja znalazła specjalny po­
kój zaopatrzony w różne przy­
rządy do stosowania tortur, 
oraz poćwiartowane zwłoki 
chłopca, przyjaciela dziewczy­
ny, zamurowane w łazience 
domu Brusta. Chłopiec, Mark 
Matson, był synem strażnika 
więziennego w stanie Ohio. 
Oboje młodzi zbiegli z domu 
rodzicielskiego i byli poszuki­
wani przez policję. Policja 
prowadzi obecnie dochodzenia 
czy Brust nie był sprawcą in­
nych seksualnych morderstw 
w tej okolicy.

Ceny Żywności 
Idą Szybko 

“Zwyciężymy”— 
Mówią Adwokaci 

Prezydenta
Washington (UPI) — Adw. 

Charles Allan Wright z Aus­
tin, Texas, specjalista ustaw 
konstytucyjnych, zatrudniony 
specjalnie przez Biały Dom 
dla sprawy “W a t e r g a t e” 
twierdzi, że prezydent Nixon 
wyjdzie zwycięsko w walce o 
niedostarczenie taśm megato- 
fonowych i dokumentów od­
noszących się do afery “Wa­
tergate” komitetowi senackie­
mu. Adwokaci Nixona, łącz­
nie z adw. Wright, mają jutro 
rano odpowiedzieć na pozwy 
sądowe przesłane prezydento­
wi przez senacki komitet 
śledczy i specjalnego proku­
ratora Cox. Przesłuchy odbę­
dą się o godzinie 10-ej rano w 
dystryktowym sądzie federal­
nym w Washingtonie.

Kontrowersja wywołana 
odmowną odpowiedzią Pre­
zydenta, jak twierdzą znaw­
cy, może ewentualnie 
się o T‘ J ‘ . 
wy.

Prokurator generalny El­
liott L. Richardson, zapytany 
przez dziennikarzy o opinię, 
powiedział że prokurator Cox 
działa w ramach swych obo­
wiązków, to też Richardson 
ma nadzieję, że znajdzie się 
rozwiązanie dla załagodzenia 
tego sporu.

Przewodniczący większości 
demokratycznej w Senacie, 
Mike Mansfield, powiedział że 
rozumie dlaczego Nixon nie 
chce w obecnym czasie do­
starczyć taśmy i dokumenty 
komitetowi i specjał nemu 
prokuratorowi, gdyż prawdo­
podobnie czeka na to aż wszy­
stkie fakty zostaną ujawnio­
ne i zeznania świadków będą 
zakończone — gdyż wówczas 
taśmy i dokumenty dadzą od­
powiedź na wszystkie nie wy­
tłumaczone jeszcze pytania.

Odłożona Wizyta
Bruksela (UPI) - Sekretarz 

Generalny NATO Joseph 
Luns podał wiadomość, że za­
planowana na okres wcześ­
niejszy wizyta dra Henry Kis- 
singera w NATO została odło­
żona do jesieni. Doradca Pre­
zydenta przybędzie do Bruk­
seli, aby w sztabie NATO 
przedyskutować szczegóły — 
swego “nowego Układu Atlan­
tyckiego”.

Jeszcze Jedna 
Buńczuczna 

Mowa
Kair (UPI) — Egipski pre­

zydent Anwar Sadat wygłosił 
przemówienie na połączonej 
sesji Parlamentu i Arabskiej 
Unii Socjalistycznej, zwołanej 
w 21 rocznicę obalenia tronu 
Faruka.

Ton przemówienia Sadata 
był — jak zwykle — buńczu­
czny. Zapowiedział on, że 
konflikt wkroczył obecnie w 
“końcową fazę” i zadeklaro­
wał, że jeżeli Arabowie mają 
umrzeć to “umierać będą 
przebudzeni”.

Sadat zadeklarował, że 
Ameryka jest przeciwna po­
kojowi na Bliskim Wschodzie 
i popiera Izrael politycznie, 
ekonomicznie i militarnie. To 
właśnie to współdziałanie Sta­
nów Zjednoczonych z Izrae­
lem powoduje — zdaniem Sa­
data — kompletny paraliż 
“który prowadzi do śmierci”.

Sadat powołał się też na 
“przyjaciół sowieckich”, ale 
przyznał, że stosunki egipsko- 
sowieckie są od lipca 1972 ro­
ku “napoły zamrożone”.

Spiskowcy Zwolnieni
Ateny (UPI) — Junta grec­

ka zwolniła z więzienia 17 
osób z pośród 83 oskarżonych 
o udział w majowym spisku 
marynarki wojennej. Wśród 
uwolnionych są dwaj emery­
towani admirałowie — Con­
st a ntinos Engolfopoulos i 
loannis Mineos.

Przez Zatokę 
Fińska

Helsinki (UPI) — 25-letni 
Viktor Schneider samotnie 
płynął na łodzi wiosłowej 
przez zatokę Fińską, ucieka­
jąc z okupowanej przez So­
wiety Litwy na wolność. Po­
nieważ jego rodzice byli po- 
c h o d z e n la niemieckiego —• 
Schneider miał nadzieję do­
płynąć do NRF i poprosić o 
azyl polityczny.

W połowie zatoki zwrócił 
na siebie uwagę załogi prze­
pływającego frachtowca. Był 
przekonany, że jest to statek 
zachodnio-niemiecki, tymcza­
sem był to statek fiński, któ­
rego kapitan zabrał uciekinie­
ra do Helsinek i oddał w ręce 
policji. Obecnie powstał 
skomplikowany problem dy­
plomatyczny.

Na zasadzie sowiecko-fiń- 
skiej umowy konsularnej Fin­
landia jest zobowiązana tego 
rodzaju uciekinierów przeka­
zać w ręce władz sowieckich.

Tymczasem w obronie ucie­
kiniera wystąpiła ambasada 
zachodnio - niemiecka, której 
rzecznik oświadczył, że z 
punktu widzenia prawa nie­
mieckiego — człowiek, które­
go ojcem był Niemiec — sam 
jest obywatelem niemieckim 
bez względu na miejsce uro­
dzenia.

Faik.y, dotyczące obywatel­
stwa ambasada NRF będzie 
mogła stwierdzić po bezpośre­
dnim skontaktowaniu się z 
uciekinierem, ale do takiego 
kontaktu Finnowie do tej po­
ry nie dopuścili.

W obronie uciekiniera wy­
stąpiła też ambasada Stanów 
Zjednoczonych, odwołując się 
do humanitaryzmu. Ale rząd 
fiński jest pod naciskiem So­
wietów, które domagają się 
wydania uciekiniera.

Sytuacja jest dla rządu fiń­
skiego bardzo ambarasująca, 
ponieważ wiążą go porozu­
mienia zawarte z rządem so­
wieckim, a z drugiej strony 
wydanie uciekiniera będzie 
dla opinii świata jeszcze je­
dnym potwierdzeniem zależ­
ności Finlandii od ZSRR.

w Górę
Washington (UPI). 

Rolnictwa podał, że 
żywności podskoczyły 
nie przez okres jednego roku 
i dalej zwyżkują. Koszta wy­
żywienia przeciętnej rodziny, 
składającej się z czworga 
osób, od czerwca 1972 roku do 
czerwca br. podskoczyły o 
$214, czyli do rekordowej su­
my $1,517 rocznie.

Dept. Rolnictwa podaje da­
lej, że z podwyżki tych cen 
korzystali farmerzy i pośred­
nicy. Ceny wołowiny utrzy­
mują się na normalnym pozio­
mie, gdyż podlegają zamroże­
niu, natomiast ceny wieprzo­
winy w czerwcu podskoczyły 
o 1.7 procent.

Rada Kontroli Kosztów 
Utrzymania ostrzega, że ceny 
odzieży w okresie jesiennym 
i zimy pójdą do góry, po znie­
sieniu zamrożenia na odzież i 
wyroby tekstylne. Stow. Fa­
brykantów Odzieży zwróciło 
się do Rady Kontroli z prośbą 
o zniesienie zamrożenia cen 
na odzież, ponieważ wysokie 
koszta robotnika oraz towa­
rów doprowadziły do bank­
ructwa wielu firm, a inne fa­
bryki znajdują się na krawę­
dzi bankructwa. Wiele fabryk 
odzieżowych wobec wzrasta­
jących kosztów, wstrzymało 
się z dostawą jesiennej i zimo­
wej odzieży do sklepów, ocze­
kując lepszych, bardziej usta­
bilizowanych warunków.

AJ**
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KRONIKA TRÓJCOWA
Nabożeństwa: W środę—Nowen­

na do św. Józefa o 6:30 wieczo­
rem w dolnym kościele. W czwar­
tek — Godzina Święta o 6:30 wie­
czorem w dolnym kościele. W pią­
tek — Msza wieczorna o 6;30. Po 
Mszy Świętej odmówienie Litanii 
do Serca Pana Jezusa i Akt Kon­
sekracji. Spowiedzi słuchać bę­
dziemy pół godziny przed Mszą 
św.

Spowiedź: W tym tygodniu 
przypada pierwszy piątek miesią­
ca. Spowiedzi słuchać będziemy 
w czwartek po południu od 3 do 
4ej i wieczorem od 7 do 7:30.

Serdeczne Gratulacje: W tych 
dniach szczęśliwie przeżywają 
rocznicę swych zaślubin małżeń­
skich państwo: Victor i Amalia 
Unger, 3-cią; oraz Władysław i 
Olga Krzyżak. Zacnym Jubilan- 
tom i Jubilantkom składamy 
szczere życzenia dalszych pomyśl­
nych lat razem.

Zjazd Tercjarski: Członkinie 
Trzeciego Zakonu św. Franciszka 
udadzą się w niedzielę rano o 7:30 
na Zjazd Tercjarski przy klaszto­
rze OO. Franciszkanów w Bur­
lington, Wisconsin. Życzymy 
szczęśliwej podróży.

“Dollar - A - Month Club”: W 
przyszłą niedzielę, jako w pierw­
szą niedzielę miesiąca, przypada 
składanie kopertek na Dollar-A- 
Month Club, za mocą których pa­

rafianie pomagają w umorzeniu 
długu ciążącego na parafii.
Serdeczne Bóg Zapłać! W tych 
dniach spłaciliśmy $5,000 długu 
parafialnego ze zwykłego docho­
du ofiar wiernych. Jesteśmy 
wdzięczni wszystkim ofiarodaw­
com. Serdeczne Bóg zapłać! Obec­
nie pozostaje jeszcze $120,000 dłu­
gu parafialnego do spłacenia.

Pielgrzymka Jubileuszowa: Piel­
grzymka Jubileuszowa do Notre 
Dame, Indiana, urządzona za sta­
raniem Tow. Pań Pomocy, odbę­
dzie się w niedzielę, 26-go sierp­
nia. Wyjazd z placówki przy ko­
ściele św. Trójcy punktualnie o 
8:30 rano. Cena przejazdu $6 od 
osoby. Bilety można nabyć na ple­
banii św. Trójcy.

Chór Parafialny; Trójcowo jest 
dumne ze swego chóru parafial­
nego. W każdą niedzielę, o 10:30 
rano wierni przyjeżdżają z Chi­
cago i okolicy na sumę i słyszą 
piękny śpiew naszego chóru pod 
przewodnictwem naszego organi­
sty, Józefa Labudy. Ktokolwiek 
chciałby zapisać się do naszego 
chóru, może to uczynić zaraz po 
sumie w każdą niedzielę.

Dobry Przykład Na Stulecie: W 
tych dniach następująca ofiara 
została złożona z okazji Stulecia 
Parafii św. Trójcy: Mayme Ba­
rański $25. Serdeczne Bóg zapiać 
za dobroć i tak hojną ofiarę.

Wysokie
Ciśnienie tętnicze określa­

my dwiema liczbami — wyż­
szą, odpowiadającą ciśnieniu 
skurczowemu, to znaczy ciś­
nieniu, jakie panuje w tętni­
cach w chwili skurczu serca, 
oraz niższą, odpowiadającą 
ciśnieniu rozkurczowemu, to 
jest ciśnieniu, jakie panuje w 
chwili rozkurczu serca. Za 
prawidłowe wartości ciśnie­
nia według propozycji Świa­
towej Organizacji Zdrowia 
uważamy wartości ciśnienia 
skurczowego do 140 mm słup­
ka rtęci, a rozkurczowego do 
90 mm Hg. Wartości ciśnienia 
skurczowego 140-159 mm HG 
i rozkurczowego 90-94 mm Hg 
uważane są w młodym wieku 
(do 40 lat) za zapowiedź ewen­
tualnego nadciśnienia tętni­
czego.

Objawami choroby są bóle 
głowy (zwłaszcza w okolicy 
potylicy), uczucie ciężkości 
głowy, stopniowe pogarszanie 
się ostrości wzroku, krwawie­
nia z nosa, coraz łatwiejsze 
męczenie się i kołatanie serca. 
Chorych cechuje nadmierna 
pobudliwość, chwiejność emo­
cjonalna i szybkie wyczerpy­
wanie się zdolności do pracy 
umysłowej.

Współczesna medycyna nie 
potrafi Jeszcze wyleczyć nad­
ciśnienia tętniczego. Potrafi 
jednak skutecznie obniżyć

Ciśnienie
podwyższone ciśnienie tętni­
cze, a tym samym zapobiegać 
następstwom czy powikła­
niom choroby.

Nadciśnienie tętnicze wtór­
ne jest w większości likwido­
wane przez chirurgiczne usu­
nięcie przyczyny choroby, po­
wodującej nadciśnienie.

Chorych z nadciśnieniem sa­
moistnym leczy się tzw. leka­
mi hipotensyjnymi. Należą do 
nich leki moczopędne, które 
obniżają ciśnienie w następ­
stwie wydalania dużych ilości 
sodu z ustroju. Inną grupę sta­
nowią leki, które obniżają 
ciśnienie wpływając np. na 
układ nerwowy.

Leczenie nadciśnienia jest 
długotrwałe i winno być pro­
wadzone systematycznie. Na­
wet krótkotrwałe przerwy w 
leczeniu niweczą osiągnięte 
korzyści z dotychczasowej te­
rapii, gdyż zaprzestanie bra­
nia leku prowadzi do ponow­
nego wzrostu ciśnienia. Tera­
pia trwa nierzadko przez cale 
życie pacjenta.

Leczenie klimatyczne jest 
cennym uzupełnieniem stoso­
wanych metod leczniczych. 
Chorych z nadciśnieniem kie­
ruje się zazwyczaj w okolice 
nizinne lub nadmorskie — 
tereny górzyste są przeci- 
wskazane dla tej grupy cho­
rych.

Jeszcze Jedno 
Śledztwo Afery 

Watergate
Washington. (UPI) — Sę­

dzia federalny John J. Sirica 
wydał zarządzenie powołania 
drugiej Federalnej Ławy 
Przysięgłych, dla przeprowa­
dzenia badań w sprawie prze­
kroczenia praw wyborczych, 
w włączności z donacjami u- 
jawnionymi podczas przesłu­
chów senackiego k o m it e t u 
śledczego afery “Watergate”. 
Druga Federalna Ława Przy­
sięgłych ma rozpocząć urzę­
dowanie wr dn. 13-go sierpnia. 
Pierwsza Federalna Ława 
Przysięgłych prowadzi docho­
dzenia w sprawie włamania 
do gmachu Watergate, oraz w 
sprawie próby zatuszowania 
tej afery.

Oprócz śledztwa prowadzo­
nego prze dwie Federalne Ła­
wy Przysięgłych, śledztwo 
prowadzi również kilka komi­
tetów senackich i Izby Niż­
szej Kongresu —. Powołanie 
drugiej Ławy Przysięgłych 
zostało zarządzane na polece­
nie specjalnego prokuratora 
federalnego Archibald Cox.

Strajki w Europie
Jeżeli komuś wydaje się, że 

Włochy dzierżą prym we 
wszelkiego rodzaju strajkach, 
to jest w błędzie. Rekord ten 
pobiła Anglia, chociaż o tym 
tak wiele nie słychać jak o 
strajkach włoskich. Pewnie 
dlatego, że Anglicy są naro­
dem zimnokrwistym, spokoj­
nym i flegmatycznym, a Włosi 
narodem rozmownym, gorą­
cym, pobudliwym i awantur­
niczym.

W r. 1972 Anglia — jak wy­
kazują badania brytyjskiego 
Ministerstwa Pracy — straci­
ła więcej dni roboczych skut­
kiem strajków, niż jakikol­
wiek inny kraj europejski. — 
Stracono bowiem w tym o- 
kresie 22 miliony 770 tysięcy 
godzin pracy, podczas gdy we 
Włoszech stracono tylko 16 
milionów 820 tysięcy godzin 
roboczych.

Na trzecim miejscu znajdu­
je się Francja z trzema milio­
nami 750 tysiącami godzin, 
czyli mniej niż w r. 1971. — 
Przy tym we Francji ćwierć 
tych strat nastąpiła w czasie 
ogólnonarodowych straj k ó w 
protestacyjnych w czerwcu i 
październiku 1972.

A Rosja nie straciła żad­
nych godzin pracy, bo niechby 
tam kto spróbował strajkować 
i sprzeciwiać się rządowi. Za 
wolność trzeba płacić cenę 
strat. Traci państwo, społe­
czeństwo, komunikacja, eks­
port, podatnik, ale człowiek 
jest wolny i może strajkować 
jeśli mu się podoba.

To tylko jest niedobrze, że 
tej wolności nadużywają ko­
muniści, którzy w wolnych 
krajach strajkują, ale u siebie 
na strajki nie pozwalają.
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Klub Golfowy w Southampton, Mass. 
Jest Gotowy Na Turniej ZNP
Turniej Golfowy ZNP Odbędzie Się 

w Dniach 17 i 18 Sierpnia
Po raz pierwszy w historii 

Związku Narodowego Pol­
skiego, Wielki Turniej Gol­
fowy ZNP na 36 pól przepro­
wadzony zostanie we wschod­
niej części Stanów Zjednoczo­
nych. Terenem Turnieju ZNP 
będzie w tym roku malowni­
czo położony plac golfowy 
Klubu powiatowego w Sout­
hampton, w stanie Massachu­
setts. Turniej ZNP rozegrany 
zostanie w dniach 17 i 18 sier­
pnia.

Do Turnieju ZNP — stają 
zgłoszeni zawodnicy w golfa 
z wielu stanów kraju, ubiega­
jąc się o zdobycie pięknych 
trofeów i nagród ufundowa­
nych przez Wydział Sportu i 
Młodzieży ZNP.

Gospodarz Turnieju, prezes 
Gminy 62 ZNP, Stanisław So­
ja wraz z koordynatorką Te­
resą Sherman i komitetem 
przygotowali wyczerpujący 
program inauguracyjny na 
Turniej. W ramach tego pro­
gramu odbędzie się wspaniałe 
przyjęcie oraz rejestracja za­
wodników w Silver Room, w 
motelu Highpoint Motor Inn, 
w miejscowości Chicopee, 
Mass.

Oficjalna herbatka odbędzie 
się o godz. 8:30 rano w piątek, 
17 sierpnia, przed pierwszą 
rundą rozgrywek na 36 pól, w 
Turnieju. Komitet zamierza w 
piątek wieczorem urządzić 
urozmaicony Wieczór, obej­
mujący “cocktail hour”, przy­
jęcie oraz zabawę taneczną w 
salach bankietowych motelu 
Highpoint Motor Inn.

W sobotę, dnia 18 sierpnia,

Neapol Bez Chleba
Neapol (UPI) — Około 350 

piekarń neapolitańskich, n a 
ogólną liczbę 500, zastrajko- 
wało aby zaprotestować prze­
ciwko podwyżce cen mąki. 
W tej sytuacji miasto odczu­
wa brak chleba i przed za­
mkniętymi sklepami pojawia­
ją się już gromadki kobiet, 
które wnoszą okrzyki “m y 
chcemy chleba”.

Strajkujący pracownicy 
włóczą się po mieście i ataku­
ją piekarnie, które nie przy­
łączyły się do strajku. Siedem 
takich piekarni zostało znisz­
czonych. Sytuację w mieście 
pogarsza fakt, że wskutek 
awarii technicznej na linii 
wysokiego napięcia, dostawa 
prądu na użytek prywatny 
jest ograniczona.

Katastrofa w Górach
Tragiczna katastrofa auto­

busowa wydarzyła się na tra­
sie Poronin-Morskie Oko, ko­
ło Głodówki. Autobus z Za­
kopanego, jadący podczas bu­
rzy wpadl w poślizg na sko­
sie, uderzył w ciężarówkę, a 
następnie wywrócił się do 
góry kołami. W zgniecionym 
autobusie zostało rannych 17 
osób. Stan siedmiu ofiar ka­
tastrofy jest ciężki.

Z Cleveland

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1921 rofcu 

WXEN 
106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:M wiece. 
Niedziela, 10:30-11:90 rano

PAMIĄTKOWY 
ALBUM WOJSKA 

POLSKIEGO 
NA ZACHODZIE 

“ZA NASZA
I WASZA 
WOLNOŚĆ”

Piękna oprawa z wytłaczanym 
Orłem Białym w Koronie

Moc zdjęć z życia żołnierzy 
polskich z II Wojny 

Światowej
CENA ZNIŻONA 

75c 
Jest to okazja — zamawiajcie 

pusząc

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago, Illinois 60622 

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

— zawodnicy rozpoczną swą 
drugą i finałową rundę tur­
niejową, również o godz. 8:30 
rano. Komitet i na ten dzień 
przygotował uroz m ai eony 
wieczór z “cocktail hour”, 
przyjęciem, zabawą taneczną 
i wręczeniem nagród i tro­
feów.

Dla rodzin zawodników i 
przyjezdnych Gości komitet 
Turnieju zamówił krajoznaw­
cze tury jak i inlteresujący 
program urozmaiceń.

Wiceprezes ZNP Franciszek 
Prochot, Przewodniczący Wy­
działu Sportu i Młodzieży 
ZNP zwraca się z apelem do 
wszystkich graczy w golfa 
stających do Turnieju oraz 
Gości, by wysłali pocztą swo­
je zgłoszenia wraz z opłatą 
nie później niż na 1 sierpnia 
1973 na adres: P.N.A. Golf 
Commission, 1520 W. Division 
ulica, Chicago, HI. 60622.

Opłata od zawodnika wyno­
si $21.00, co pokrywa koszt 
gry przez dwa dni i sutą kola­
cję w obydwóch dniach Tur­
nieju.

Krynicki Festiwal 
Im. J. Kiepury

W Krynicy odbył się VII 
Festiwal Arii i Pieśni im. Ja­
na Kiepury. Wzięli w nim 
udział znani śpiewacy opero­
wi i operetkowi, m. in.: Delfi­
na Ambroziak, Pola Lipińska, 
Zofia Stachurska, Tadeusz 
Kopacki, Andrzej Hiolski, Le­
onard A. Mróz. Tradycyjnie 
wystąpili również w Krynicy 
absolwenci klas wokalnych 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Muzycznej oraz śpiewacy-a- 
matorzy, laureaci ogólnopol­
skiego konkursu.

Programowe ramy festiwa­
lu po raz pierwszy w tym ro­
ku poszerzone zostały o wie­
czory muzyki mechanicznej, 
poświęcone pamięci patrona 
imprezy — Jana Kiepury i 
znakomitej polskiej śpiewacz­
ki Ady Sari, a także — o wie­
czór pieśni i poezji.

Przez cztery dni trwania 
festiwalu odbyło się w sumie 
15 koncertów (w dwóch wzię­
ła też udział, obok solistów, 
Orkiestra symfoniczna Filhar­
monii Krakowskiej, pod batu­
tą Józefa Radwana). Każdy 
prawie koncert powtórzony 
był w pobliskich miejscowo­
ściach.

“Inches Slimmer”

PRINTED PATTERN

4858
10/2 -22/2
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Whip up our new “INCHES 
SLIMMER" WARDROBE for 
a splendid start into a new sea­
son! Zip-front dress, tunic, jac­
ket, blouse, pants—all easy!

Printed Pattern 4858: Half 
Sizes 10y2, 12%. 14%, 16%, 
18%, 20%, 22%. Size 14% 
(bust 37) takes 3 yds. 35-inch.

SEVENTY FIVE CENTS —for 
each pattern add 25 cents for 
each Pattern for Air Mail and 
Special Handling.

Send to — Anne Adams c/o 
POLISH DAILY ZGODA, 10 
Pattern Dept., 243 West 17th 
Street, New York, N.Y. 10011. 
Print NAME, ADDRESS with 
ZIP, SIZE, STYLE, NUMBER

QUICK, EASY-SEW WAY to 
a spring-summer wardrobe! Send 
for a new Spring-Summer Pattern 
Catalog. Choose one pattern 
FREE, All sizes! 75(S INSTANT 
SEWING BOOK —cut, fit, sew 
modern way. $1. INSTANT Fash­
ion Book. $1.

Helena Mniszek

TRĘDOWATA
189------- (Ciąg dalszy)

— Brawo! — zawołał Brochwicz — i trzeba mieć zapo- 
loną romantyczną głowę, aby wierzyć w to, co nie istnieje. 
Adam do Ewy także wzdychał platonicznie, dopóki mu z że­
bra nie wylazła; później podobno zmienił zdanie.

— A jednak — rzekł, ożywiając się, Waldemar — prze­
szły wieki, przyjdą nowe, długie wieki, a miłość będzie za­
wsze grasowała w sercach ludzi i we krwi niezmiennie. Ist­
niała i epoce kamiennej, krzemiennej i istnieje w dzisiejszej 
kulturze. Tylko zmienia wierzchnią szatę: w epokach pier­
wszych miała na sobie skórę zwierzęcą, w wiekach średnich 
— poetyczną pasterską szatę trubadurów. . . .

— Dziś ubiera się w szelesty i złoto — dokończył Broch­
wicz.

— No, nie zawsze, ale i dziś jest różną: misterne połą­
czenie przedpotopowej zwierzęcości z nowoczesną elegancją.

— A wy dodaliście i średniowieczną idyllę, co stworzyło 
całość wspaniałą — mówił Brochwicz. — Wasze uczucia za­
chęcają mię bardzo, to jakby poemat, ale wątpię, czy ja się na 
takie dzieło zdobędę kiedykolwiek. Ty, Waldy, dobrze mó­
wisz, dobrze piszesz, więc i wybornie kochasz. Ale! ale! twoje 
ostatnie artykuły społeczne: Patrzą na nas, i ten drugi o syn­
dykacie rolniczym, wywołały zgrzyt zębów u Barskiego, a 
oczarowały ogół. Ty masz w sobie ogromnie dużo satyry, za­
ciekawiasz ostrzem pióra, a łagodzisz, gdy trzeba.

Brochwicz mówił dalej na ten temat, ale Waldemar już 
nie słuchał go. Był roztargniony i dziwny.

Nagle podszedł do guzika elektrycznego w ścianie i szep­
ną! do siebie:

— Jestem zanadto niespokojny. Nie rozumiem tego. Po- 
jadę.

Lecz nie zdążył nacisnąć dzwonka, gdy zastukano do 
drzwi. Wszedł lokaj, podał ordynatowi telegram i wyszedł.

Waldemar szybko rozwinął papier. Bladość pokryła jego 
twarz.

— Co się stało? — zawołał Brochwicz, zerwawszy się 
z kanapki.

Waldemar wręczył mu telegram, sam gwałtownie zadzwo­
nił.

Brochwicz przeczytał:
“Stefcia bardzo chora. Proszę natychmiast przyjeżdżać.

Rudecki”
Lokaj wpadł zadyszany.
— Rachunek! Pakować rzeczy! Konie na dworzec 

terespolSki — krzyknął Waldemar.
Służący wybiegł.
— Czy mam jechać z tobą? — spytał również blady 

Brochwicz.
Waldemar wyrzucał z szafy ubranie. Był jak szalony.
— Jak chcesz! — odrzekł krótko.
Brochwicz namyślał się chwilę, wreszcie podszedł do 

ordynata i dotknął jego ramienia.
— Waldy . . . słuchaj . . , uspokój się! nie chcę cię pocie­

szać, bo Skoro depeszują dość nagląco, to widać dobrze nie 
jest. Ale . . . uspokój się. Dam ci taką radę: ty jedziesz zaraz, 
niewiele masz już ozasu, więc weź z sobą, co najpotrzebniej­
sze; ja zostanę do jutra i zabiorę resztę, a przede wszystkim 
brylanty.

Ordynat rzucił się.
— Ach, brylanty! — machnął ręką niecierpliwie.
— No widzisz, ja wiem, że teraz to cię nic nie obchodzi, 

i dlatego wezmę klejnoty z sobą. Ty zanadto jesteś roztargnio­
ny. Ja zawiozę je aż do Głębowicz.

Wszedł lokaj z rachunkiem, dwaj inni zaczęli pakować 
rzeczy.

W kwadrans potem ordynat jechał na kolej. Brochwicz 
pozostał sam w hotelu.

Waldemar całą noc przemęczył się z własnymi myślami. 
Jechał sam w przedziale. Ogarniała go rozpaczliwa niecier­
pliwość. Zdawało mu się, że pociąg idzie żółwim krokiem. Pę­
dził własną imaginacją naprzód. Widział Stefcię bladą w oto­
czeniu ciemnozłotych włosów, rozsypanych na poduszce, i aż 
zęby zaciskał z bóllu.

— Co jej się stało? ... co się stało? . . .
Ostatni raz ją widział w pierwszych dniach maja. Wydała 

mu się bledszą, ale zdrową. Przypominał sobie każdy jej ruch, 
każde słowo, każde niemal mrugnięcie oka. Tyle miała ser­
deczności w oczach, jej usta poddawały się jego spragnionym 
ustom z dziecięcą ufnością. Tak rozkosznie drżała w jego ra­
mionach. Cieszyła się wiosną, a on ją ubierał w pierwsze 
kwiaty, w ruczajewskim ogrodzie zrywał dla niej wonne ga­
łęzie.

Przypomniał sobie, jak raz siedzieli oboje na ławeczce 
pod czeremchą. Śpiewały słowiki. On powstał, odłamał 
ogromną gałąź, gęsto oblepioną białymi gronami kwiatów. 
Odrywał je od gałęzi i jął obsypywać nimi Stefcię, aż na jej 
włosach, na piersiach, na ramionach poprzyczepiało się pełno 
perłowych gron. Obsypał jej kolana. Pęki wonnych kwiatów 
rzucił pod jej stopy. Ona śmiała się radośnie, patrzała na nie­
go spod ciemnych, niezmiernie długich rzęs i nagle rzekła z 
pełnym wdzięku grymasem, z pieszczotą w głosie:

— Tak mię pan zasypuje kwiatami. . . .
Zaczął ją wtedy całować bez pamięci. Potem ona przy­

pomniała ich spotkanie przed rokiem w borku w Słodkow- 
cach.

— Miałam wtedy mnóstwo kwiatów, ledwo je dźwiga­
łam. Pan nazwał to zielskiem, a mnie rusałką.

— Ja zaś zostałem wilkołakiem — odrzekł tuląc ją do 
siebie.

— Och! gniewałam się wtedy na pana! Za miesiąc skoń­
czy się rok ... i jakie zmiany — mówiła szeptem.

— Za miesiąc będziesz moją żoną, będziemy w Głębowi- 
czach.

Waldemar wstrząsnął się na to wspomnienie.
— Już za tydzień ślub i ona chora? Boże, co się stało?
Przypomniał sobie jej radość, zaraz po zaręczynach w lu­

tym, kiedy on projektował, że po ślubie spędzą lato w Głę- 
bowiczach, a na zimę pojadą w daleką podróż po Europie, 
potem do Algieru i Egiptu. Jak ona się ucieszyła! Wołała 
Głębowicze od nieznanych sobie krajów. Tak ślicznie powie­
działa:

— Do Głębowicz ... z panem. . . .
Waldemar ściskał głowę. Silne tętna rozsadzały mu skro­

nie
— Co jej się stało?

'cela va sans dire (fr.) — samo się rozumie
/charivari (fr.) — zamieszanie, tumult

(Ciąg dalszy nastąpi)
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ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstiząsająca opowieść z czasów brutal- 

tego napadu Niemców na Polskę w roku 1939 Powieść ta 
caczerpnieta została zc źródłowych materiałów dotyczących 
lampami polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń 
>raz z dokumentów wojskowych

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerz? 
Pomian który ze znajomością rzeczy i bez naciągania taktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowska i dywersyjną Niem- 
•ów zamieszkałych w Polsce następnie szaleńczo bohaterskie 
walki z nieprzyjacielem nad Brdą. Wisłą i Bzurą, diabelsko 
□odstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe 
-nordy ludności cywilnej i wywożenie jej do Niemiec

Książka ta w tadnej. mocnej oprawie płóciennej 0O CA 
< osztu i e wraz z przesyłka

Zamówienia wraz z należytościa nadsyłać należy: 

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO ILLINOIS 60622

COD nie wysyłamy
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Kalendarzyk 
Posiedzeń

Pijaczki w Anglii

stu-

Przasnysz

św.

co 
na 
się

pa- 
lata 
ofi-

Rozpowszechniona dość sze­
roko opinia, że pijakami są 
mężczyźni, a kobiety są pod 
tym względem niewinnymi 
aniołkami, jest oczywistą 
bzdurą i nieprawdą, przy­
najmniej w ocenie brytyjskie­
go towarzystwa “P o m o c n a 
Ręka” (Helping Hand), które 
ostatnio ogłosiło, że w W. Bry­
tanii jest 80,000 nałogowych 
alkoholiczek. I to tajnych, u- 
krywających się ze swym na­
łogiem, zamaskowanych, w 
czym im niemądrze pomagają 
mężowie.

W Anglii jest według tego 
raportu około 400,000 alkoho- 
lików nałogowych, a w tym 
około 80,000 stanowią kobiety. 
Cyfry te zostały potwierdzone 
przez inne statystyki. Prze­
ciętny nałogowy pijak płci 
żeńskiej w Anglii ma około 45 
lat, rozpoczął pić mając lat 30 
i ma 50 procent szans, że do­
zna Choroby umysłowej. Jed­
na na trzy takie kobiety ma 
szanse, że może popełnić sa­
mobójstwo.

“Pomocna Ręka” powiada, 
że pomagając w pracach do­
mowych żonom, które są pi­
jaczkami, mężowie “dopusz­
czają się zatajenia prawdy, co 
może prowadzić do pogłębia­
nia i utrwalania nałogów pi-

Klub Park View Citizens Im­
provement zawiadamia, że posie­
dzenie odbędzie się w piątek, 
27-go lipca o 7:30 wieczorem, w 
lokalu pnr. 3172 N. Milwaukee 
Ave.

Prosimy o liczne przybycie.
Stanley Burek, prezes 
Zofia Rydz, sekretarka

rów. Jest to druga ofiara 100 
dolarów studentów polskich 
w Chicago.

Akcja zbiórki katyńskiej 
poza dobrymi rezultatami w 
rejonie Chicago jest bardzo 
pomyślna w zachodniej Penn- 
sylwanii i ostatnio mamy do­
bre rezultaty w Stanie Con- 
necticut. Przewodniczący 
miejscowego Komitetu Kazi­
mierz Swiatochow nadesłał 
nam pierwsze zebrane 160 do­
larów i obiecał nadesłać wię­
cej. Oczekujemy podobnych 
wyników z innych Wydzia­
łów Stanowych.

Do chwili obecnej stan ze­
branego funduszu Katyńskie­
go przekroczył 10,000 dolarów. 
Ponieważ potrzeby są znacz­
nie większe, Komitet apeluje 
o nadsyłanie dalszych ofiar na 
adres Honorowego Sekretarza 
Komitetu Dr. Włodzimierza 
Sikory, 1212 N. Ashland Ave. 
60622 lub na adres Skarbnika 
Alfreda Stokinger, 5131 N. 
Lovejoy Ave., Chicago. Ill. 
60630.

Ponadto Komitet przypomi­
na, że tłumaczenie w języku 
polskim raportów Amb. Bry­
tyjskiego przy Rządzie Pol­
skim na temat morderstwa 
Katyńskiego są w sprzedaży 
po 1 doi. za egzemplarz pod 
adresem Bagatela Club, 1122 
N Milwaukee Ave., Chicago, 
111. 60622.

Komitet Katyński K.P.A

Konkurs Na Królową 
Dnia Kolumba

jaństwa. Prawdziwie lojalny 
i życzliwy żonie mąż powinien 
starać się o jej wyleczenie, a 
nie ukrywać chorobę”.

To zależy od sytuacji, a tak­
że i od tego, czy mąż nie jest 
pod pantoflem żony pijaczki, 
bo w tym ostatnim przypadku 
mógłby spróbować ujawniać 
wobec obcych całą prawdę al­
bo odmówić roboty w domu, 
bo żonę boli głowa i musi ode- 
spać przepicie, czy też wresz­
cie proponować leczenie się 
chorej.

Ponadto statystyki chyba 
sie mylą. Z własnych obser­
wacji wiem, że większość ko­
biet pijących w barach to sa­
motne staruszki, zapewne nie 
mające mężów i topiące w pi­
wie przeważnie swą samot­
ność i opuszczenie. W tych 
przypadkach nic nie pomogą 
zalecenia “Pomocnej Ręki” 
ani pouczania mężów. Trzeba 
iść do baru i starać się te 
nieszczęśliwe istoty ratować, 
ale trzeba by im zamiast kufla 
dać ciepło czyjejś bliskości, 
serdecznej opieki i życzliwoś­
ci.

A o te zalety dziś właśnie 
najtrudniej w całym święcie, 
a nię tylko w Anglii.
Lech (“Narodowiec Francja)

Doroczny Piknik 
Par. Wszystkich 
Świętych PNKK

Komitet Pikniku przy par. 
Wszystkich Świętych Polskie- 
ko Narodowego Kościoła Ka­
tolickiego zawiadamia, że do­
roczny piknik odbędzie się w 
niedzielę, 12 sierpnia na tere­
nach All Saints Grove, Hig­
gins Road i Des Plaines River. 
Początek o godzinie 12-ej w 
południe. Piknik będzie po­
przedzony uroczystą Mszą 
św., o 11-ej przed południem, 
odprawioną w kaplicy cmen­
tarnej.

Ze względu na to, że wśród 
młodzieży polskiej mamy du­
żą ilość małżeństw miesza­
nych, polsko-włoskich, polsko- 
irlandzkich itp., tegoroczny 
piknik będzie miał charakter 
międzynarodowy. Prosimy 
uczestników, aby w miarę 
możności przybyli w strojach 
narodowych (oczywiście w 
wypadku deszczu każdy strój 
jest odpowiedni).

Do dyspozycji będzie, jak 
każdego roku smaczny bufet, 
rozgrywki i fanty.

Prosimy naszym parafian i 
przyjaciół o poparcie imprezy 
i jaknajliczniejszy udział.

— Elmer J. Skore, przewo­
dniczący komitetu.

W poniedziałek, dnia 8 paź­
dziernika br. Społeczność 
Amerykańska p o c h o dzenia 
włoskiego dokona uroczystego 
wyboru Królowej Dnia Ko­
lumba. Do konkursu przystą­
pić mogą wszystkie panie, nie­
zamężne, w wieku od 18 do 
25 lat, których chociaż jeden 
z rodziców jest, pochodzenia 
włoskiego.

Główną nagrodę stanowić 
będzie bezpłatny wyjazd do 
słonecznej Italii. Niezależnie 
od tego, organizatorzy przygo­
towali cały szereg nagród po­
cieszenia.

Kandydatki na konkurs, 
uprasza się o nadsyłanie pi­
semnych zgłoszeń na adres: 
Joint Civic Committee of Ita­
lian Americans, 127 North 
Dearborn Street, Chicago, Illi­
nois, 60602. Room 1425. W 
zgłoszeniach należy podać; na­
zwisko i imię kandydatki, 
adres, datę urodzenia, miejsce 
pracy, względnie nazwę szko­
ły do której kandydatka uczę­
szcza. • \

Termin zgłoszeń z dniem 12 
września br.

Przewodniczącym imprezy 
jest Fred Mazzei. Współprze­
wodniczącą — pani Josephine 
Bianco, asystentem—p. Anita 
Bianco. Generalnym Prze­
wodniczącym uroczy stości 
Dnia Kolumba został pan Ru­
dolph Leone.

Po szczegółowe informacje 
prosimy dzwonić na numer: 
372-6788.

Zbiórka na budowę Pomni­
ka Ofiar Katynia może po­
chwalić się w ostatnim okresie 
bardzo pomyślnymi wynika­
mi. W akcji zbiórki biorą 
czynny udział przede wszy- 
stkiem weterani z pierwszej 
i drugiej Wojny Światowej.

Pięknym przykładem ofiar­
ności na budowę Pomnika jest 
zbiórka przeprowadzona- w 
czasie Zjazdu Stow. Wetera­
nów Armii Polskiej w Detroit 
w tym roku. Na wniosek kol. 
Józefa Basiagi z Plac 201, któ­
ry zainicjował zbiórkę własną 
donacją 100 dolarów, popartą 
przez drugie 100 dolarów 
przez kolegów z tej samej 201 
Plac, zebrano ogólnie 458 do­
larów.

Dalszym aktem współpracy 
Zarządu Krajowego S.W.A.P. 
jest umieszczanie w miesięcz­
niku tej Organizacji “Wete­
ran” apelu Komitetu Katyń­
skiego, dzięki czemu donacje 
od weteranów stale napływa­
ją.

Na pierwszym miejscu 
do wysokości donacji 
Pomnik Katyński znalazł 
w ostatnich dniach weteran z 
2-go Korpusu kol. Kazimierz 
Hostyński, który złożył na ten 
cel 500 dolarów. Kolega Ho­
styński oprócz tej donacji na 
Pomnik Katyński złożył dru­
gie 500 dolarów na Pomnik 
Kopernika. Weteran Hostyń­
ski dał niękny przykład ofiar­
ności, który powinni naśla­
dować nasi profesjonaliści jak 
doktorzy, adwokaci i właści­
ciele przedsiębiorstw aby i 
oni dołożvli swoją cegiełkę do 
naszej zbiórki.

Wzruszającym aktem ofiar­
ności jest zbiórka przeprowa­
dzona w Szkole Im. Tadeusza 
Kościuszki wśród dziatwy 
szkolnej. Dyrektor Szkoły Ka­
zimierz Lorenc po złożeniu 
własnej donacji w zeszłym ro­
ku zorganizował zbiórkę w 
Szkole, w wyniku której na 
zakończeniu roku szkolnego 
przekazał przedstawicielowi 
Komitetu Katyńskiego Stan. 
Derwinskiemu zebrane 70 do­
larów. Napewno dziatwa 
Szkoły Tad. Kościuszki 
miętać będzie na długie 
naszych zamordowanych 
cerów w Katyniu.

Ze starszej młodzieży 
denci redagujący pismo mło­
dzieży Szaniec złożyli na 
Pomnik Katyński 100 dola-

NEW YORK—Manuel Ykaza, 35, ściska dłonie Ambasadorowi Panamy Aquilino 
Boyd, wkrótce po otrzymaniu nominacji na Konsula Generalnego Panamy w U. S. 
Ykaza, który poprzednio był dżokejem, zarobił w ciągu kilku ostatnich lat pracy w 
tym zawodzie kwotę $19,759,276. (UPI)

Piątek, 27 Lipca
Tow. Jana Chrzciciela, grupa 

13'54 ZNP odbędzie swe miesięcz­
ne posiedzenie w piątek, 27 lipca, 
w sali Weteranów pnr. 1239 N. 
Wood ul. Początek o 7:30 wieczo­
rem.

Wobec tego, że mamy wiele 
spraw do załatwienia, prosimy na­
szych członków i członkinie o licz­
ne przybycie.

Społeczny Klub 
im. Św. Piotra 

Zaprasza
Społeczny Klub im.

Piotra, zawiadamia o wielkiej 
zabawie tanecznej, która od­
będzie się w nowych pomiesz­
czeniach Klubu przy 220 West 
Madison Street, w sobotę 28 
lipca b.r. Początek zabawy — 
godz. 9:30 po południu.

Klub im. św. Piotra zrzesza 
wyłącznie katolików, osoby 
niezamężne, o określonej skali 
wieku od 26 do 45 lat.

Atrakcjami Klubu są zam­
knięte seanse filmowe, przed­
stawienia, proszone obiady. 
Klub dysponuje nowoczesny­
mi pomieszczeniami z salą re­
kreacyjną, gier i barem. Po 
szczegółowe informacje pro­
simy dzwonić pod nr. 332- 
9819, ablo zwracać się pisem­
nie na adres: Public Relations 
Department Saint Peter’s So­
cial Club, 220 West Madison 
Street, Chicago, Illinois 60606.

Nieomylność
Londyn (DP) —Oświadcze­

nie Watykańskiej Kongrega­
cji Doktryny Wiary pt. “De­
klaracja w obronie nauki ka­
tolickiej o Kościele wobec 
pewnych błędów współcze­
snych,” potwierdza: że Ko­
ściół katolicki jest jedynym 
prawdziwym; że jak dotych­
czas (od 1870 r.) obowiązuje 
dogmat o nieomylności, Papie­
ża (gdy wydaje orzeczenie w 
sprawach wiary i moralno­
ści); że kapłan pozostaje ka­
płanem na zawsze (niezależ­
nie od jego postępowania); że 
tylko kapłan może odprawiać 
mszę św.

Dokument nazwano dekla­
racją, bo przypomina prawdy 
już ogłoszone. Jeżeli chodzi o 
nieomylność oś w i a d c zenie 
wyjaśnia, że także nieomylni 
są biskupi, gdy określają da­
ny aspekt doktryny w zgo­
dzie ze Stolicą Apostolską, a 
tym bardziej gdy decydują ze­
społowo (kolegialnie, np. so­
borowy synod). Stwierdzenie 
wyłącznej prawdziwości Ko­
ścioła Rzymskiego (bo praw­
da musi być jedna) ani nie 
znaczy, że nie ma elementów 
prawdy w każdej pozytywnej 
religii, ani nie uniemożliwia 
dążenia do pojednania wy­
znań chrześcijańskich (eku­
menizm).

Rzecznik kongregacji po­
wiedział, że wśród teologów, 
którzy popełnili błędy znaj­
duje się ks. Hans K u n g, 
szwajcarski teolog, profesor w 
Tybindze. Dr Kuing odmówił 
przyjazdu do Rzymu dla omó­
wienia sprawy.

Komunikat Komitetu Katyńskiego 
Kongresu Polonii Am.

Polskie Singery
W Warszawie podpisano 

wieloletnie porozumienie z 
amerykańskim koncernem 
“The Singer Company”. Sin­
ger ma dostarczyć radomskiej 
fabryce im. gen. Waltera do­
kumentację konstrukcyjno-te-j 
chnologiczną nowoczesnych 
maszyn do szycia wraz z dal­
szymi ulepszeniami. J edną- 
trzecią produkcji ma Singer 
sprzedawać za granicą za po­
średnictwem własnej sieci 
handlowej. Pierwsze polskie 
maszyny do szycia ze znakiem 
Singera powinny pojawić się 
na rynku w przyszłym roku.

Przasnysza”, która podawała 
wiele informacji o jego życiu 
gospodarczym. W 1613 r. po­
żar zniszczył znaczną część 
miasta. Przeprowadzona w 
trzy lata później lustracja wy­
kazała tylko 403 domy oraz 
262 puste place. Wojny 
szwedzkie dokonały dalszych 
zniszczeń. W 1663 r. tylko 100 
domów było zamieszkałych.

Dopiero w drugiej połowie 
XIX w. rozpoczął się powolny 
rozwój miasta. Gdy pożar w 
1875 r. strawił znów miasto, 
zabudowane przeważnie 
drewnianymi domami, przy 
odbudowie wzniesiono dooko­
ła rynku jednopiętrowe domy 
murowane. Pod koniec XIX 
w. powstały dwa małe browa­
ry, garbarnia i fabryka cyko­
rii. W 1910 r. liczba mieszkań­
ców przekroczyła 10 tysięcy. 
W czasie pierwszej wojny 
światowej, w walkach stacza­
nych o posiadanie miasta, 
uległo zniszczeniu około 70% 
budynków. Również ludność 
poniosła znaczne straty. W 
okresie wojny wybudowano 
linię kolejki wąskotorowej dla 
eksploatacji okolicznych la­
sów.

W dwudziestoleciu między­
wojennym miasto nie wyka­
zywało tendencji rozwojo­
wych. Znaczna część ludności 
trudniła się rolnictwem, roz­
wijał się także drobny 
przemysł rolniczo-przetwór- 
czy i drzewny. W 1939 roku 
Przasnysz liczył 7856 miesz­
kańców, w tym około 3 tysię­
cy Żydów. Hitlerowscy oku­
panci wysiedlili ludność ży­
dowską i wyniszczyli w obo­
zach zagłady. Masowych egze­
kucji dokonywano też na lud­
ności cywilnej i członkach 
Ruchu Oporu, o czym obecnie 
świadczą liczne miejsca upa­
miętnień.

Po wojnie miasto zostało 
odbudowane nowocześnie. W 
strukturze rzemiosł nastąpiły 
zmiany — powstały spółdziel­
nie pracy. Liczba ludności 
przekroczyła 9 tysięcy, miasto 
posiada 2 szkoły podstawowe, 
2 zawodowe i liceum. Najstar- 

• szym zabytkiem architekto­
nicznym jest gotycki kościół 
farny z XV w. Drugim cen­
nym zabytkiem jest kościół i 
klasztor bernardynów z prze­
łomu XVI i XVII w. W Prza­
snyszu, na początku XVI w. |
urodził się tu Wawrzyniec, mową, ale podejrzany o 
zwany Niezgoda lub Discor- sprzyjanie szerzonym wów- 
dia, kaznodzieja króla Zyg- czas nowinkom religijnym, 
munta Augusta, słynny wy- ' (Sz)

W województwie warszaw­
skim nad rzeczką Węgierką, 
na pograniczu leśnej krainy 
Kurpiów i rolniczych terenów 
ziemi ciechanowskiej, leży po- 
wiatowe miasto Przasnysz. 
Według legendy, osiedle pow­
stało obok młyna, którego 
właścicielem był niejakiś Pra- 
snyk. Ugościł on kiedyś zbłą­
kanego na polowaniu księcia 
Karola Mazowieckiego, za co 
otrzymał szlachectwo, a ksią­
żę w sąsiedztwie jego gospo­
darstwa założył miasto. Wed­
ług innych relacji, w pierw­
szej połowie XIII w. w pobli­
żu dworu książęcego położo­
nego na skraju lasu powstała 
osada.

W 1427 r. książę mazowiecki 
Janusz nadał Przasnyszowi 
miejskie prawo chełmińskie. 
Miasto rozwijało się bardzo 
pomyślnie, ludność puszczań­
ska zaopatrywała się tam w 
chleb, piwo i kożuchy, a lud­
ność rolnicza kupowała narzę­
dzia rolnicze, garnki, miecze 
i ubiory. Tędy szedł główny 
trakt łączący Warszawę z 
Warmią, zwany Wielkim 
Traktem Warszawskim.

Już w pierwszej połowie 
XV w. miasto miało łaźnię, 
wagę i postrzygalnię sukna. 
Lustracja przeprowadzona w 
1564 r. stwierdziła, że było w 
nim 26 domów murowanych i 
663 drewnianych, czyli że 
musiało być około 4,5 tysiąca 
mieszkańców, na owe czasy 
była to liczba znaczna. Rze­
mieślników liczył Przasnysz 
457, wśród nich piwowarów 
126, piekarzy 117, szewców 
67, kuśnierzy 36, krawców 34, 
zdunów 22, kowali 14, miecz­
ników 6, a także jednego złot­
nika. Świadczy to, że produk­
cja przekraczała znacznie po­
trzeby miejscowe, zwłaszcza 
w zakresie szewstwa, kuśnier­
stwa i garncarstwa. Czynny 
był tam również największy 
na Mazowszu piec smolarski, 
pod miastem wypalano popiół. 
Na jarmarki ściągali kupcy z 
odległych części Mazowsza 
oraz z pobliskich Prus. Prze­
prowadzano też duże transak­
cje bydłem i końmi.

Zamożność miasta sprzyja­
ła rozwojowi budownictwa, w 
XV w. wybudowano dwa ko­
ścioły, a w XVI w. dalsze trzy. 
Przy kościele parafialnym, 
już w XV w. istniała szkoła. 
Jeden z zakonników miejsco­
wego klasztoru benedykty­
nów napisał w końcu XVI w. 
po łacinie “Kronikę miasta

STAROKRAJSK.A prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr 2 
$2.00, silnie rozgrzewająca do 
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne Nr 1, $2.00. do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, stłuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i zła cerę 
Do nabycia w polskich apte­
kach Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem money or­
der Dodajcie 25 centów za je­
den słoik, po 10 centów za 
każdy następny NA COD i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy

MIRROS MEDICINE CO 
2048 W. Division St. 
Chicago. III. 60622

MIRROS

Polska Sztuka Ludowa
Walter Chruściński siedział 

wśród swych zbiorów polskiej 
; sztuki ludowej i zaklinał się, 
| że nigdy nie zamierzał zostać 
kolekcjonerem.

“Otrzymałem zasiłek z Fun- 
: dacji Kościuszkowskiej na 
studiowanie folkloru, a nie 
zbieranie jego okazów — po- 
w i a d a 35-letni instruktor 
sztuki z New Trier East High 
School. Miałem studiować w 
Instytucie Etnograficznym w 
Warszawie.”

Zgodnie z warunkami za­
siłku Chruściński udał się do 
Warszawy, zamieszkał tam z 
żoną i synkiem Andrzejem i 
ukończył 4 kursy Instytutu— 
historię polskiej sztuki ludo­
wej, polską etnografię, sło­
wiańską etnografię i język 
polski.

Objęchał również z rodziną 
wiejską Polskę, zwiedzając 25 
z 50 muzeów etnograficznych 
z okazami tkactwa, kostiu­
mów, rzeźb w drzewie, cera­
miki, malarstwa, rysunków, 
biżuterii i dekoracji domów.

W końcu w lecie 1972 zwie­
dził jarmarki, lokalne i rejo­
nowe, na których gromadzą 
się polscy wieśniacy, może 
najbardziej twórczy i obdaro­
wani zmysłem artystycznym 
w Europie, i oferują swe wy­
roby turystom na sprzedaż. 
Gdy Chruścińscy stwierdzili, 
jaka jest jakość tych wyro­
bów i jakie ceny, zaczęli ku­
pować.

“Mam około 100 rzeźb i 
tkanin, mówi Chruściński, 
plus sporo wycinanek z papie­
ru i około 3,000 kolorowych 
przeźroczy ze zdjęć, zrobio­
nych w muzeach. Można sobie 
wyobrazić, ilu zdjęć nie zro­
biłem, skoro w połowie mu­
zeów nie byłem, a muzea wy­
stawiają z powodu braku 
miejsca zaledwie około 10 
proc, swych okazów. Resztę 
trzymają w magazynach”.

Poza tym, co mają muzea, 
można kupić niemal równej 
wartości okazy na jarmar­
kach. I można je wywieść za 
granicę, ponieważ wywozić 
nie wolno tylko przedmiotów 
zabytkowych, co zwykle zna­
czy pochodzących sprzed II 
wojny światowej. Ogranicze­
nie to nie wpływa na jakość 
przedmiotów, które wolno 
wywieść, ponieważ współcze­
sna polska sztuka ludowa jest 
nadal taka sama jak kla­
syczna, style nie zmieniły się 
zbytnio ani technika, a domo­
rosły talent jest dziś równie 
dobry jak ongiś. Ale znawca 
tych spraw Chruściński — ma 
on B.A. z Chicago’s Art Insti­
tute i M.A. z Carnegie-Mellon 
Institute w Pittsburgh — wi­
dzi chmury na horyzoncie.

“W i e 1 k i m niebezpieczeń­
stwem, powiada, jest turysty­
ka. Pod naciskiem turystyki 
i industrializacji, pod naci­
skiem rynku niektórzy twór­
cy mogą zmieniać swój styl. 
Kupiłem kilka tkanin fa­
brycznych. Wyglądają jak te,

tkane ręcznie. Ale to nie jest 
to samo.”
Tkaniny są prawdopodobnie 

najwyższej miary pozycjami 
w całym repertuarze polskiej 
sztuki ludowej. Tkane są na 
ręcznych warsztatach sposo­
bem, znanym tylko w Polsce, 
Skandynawii i Ameryce Ła­
cińskiej. Są one dwukolorowe 
i całkowicie odwracalne. Do­
kładnie ten sam wzór znajdu­
je się na odwrotnej stronie, 
tylko że w drugim kolorze.

“Prof Plutyńska z Warsza­
wy kupiła jedną z takich tka­
nin na jarmarku przed wielu 
laty. Stwierdziła, że wzory są 
wyłącznie surowe i geometry­
czne, wobec czego zaczęła za­
chęcać ludzi, by stosowali 
wzory własnego pomysłu. 
Rezultatem jest dziś daleko 
swobodniejsza ekspresja idei 
wzrokowych przy tych swych, 
wysoce stylizowanych for­
mach sztuki tradycyjnej. Tyl­
ko polskie tkactwo ma ten 
styl i żadne inne — z wyjąt­
kiem litewskiego. Tu tkaniny 
są bardzo podobne do pol­
skich. Właśnie tę kupiłem w 
Białymstoku, niedaleko grani­
cy litewskiej”.

Innymi popularnymi forma­
mi ekspresji w zbiorach 
Chruścińskiego są święte fi­
gurki z drzewa i delikatne 
wycinanki z papieru, robione 
nożycami do strzyżenia owiec. 
Jest to rzecz nowsza, bo datu­
jąca się z XIX wieku, gdy 
kupcy żydowscy zaczęli sprze­
dawać papier, poprzednio nie­
dostępny dla włościan.

Według Chruścińskiego 
“tradycyjna” polska sztuka 
ludowa sięga początkami za­
ledwie do połowy XIX wieku. 
Artystyczne idee istniały 
oczywiście wcześniej, ale ubó­
stwo i brak technologii utrud­
niały realizowanie tych idei. 
“Dopiero w połowie XIX 
wieku w większości domów 
wiejskich zaczęto budować 
kominy. Przedtem były to po­
mieszczenia pełne dymu, w 
których tkactwo lub wycinan­
ki z papieru były niemożliwe. 
Proste ulepszenie w postaci 
wentylacji sprawiło w twór­
czości ludowej cuda. Obecnie, 
zaledwie po stu latach, zbliża 
się koniec. Wiek przemysło­
wy wpływa na delikatny 
zmysł artystyczny polskiego 
chłopa, skażając jego sztukę 
tak, jak skażał dym w starej 
chałupie.

“Ludzie po wsiach dalej 
wyrabiają te same rzeczy lecz 
sprzedają je turystom, a nie 
jak ongiś innym wieśniakom. 
Gdy wracają z miasta, przy­
noszą z sobą białe figurki z 
gipsu i kwiaty z plastyku. W 
pewnym muzeum etnogra­
ficznym, które zwiedzałem, 
sprzedawano małe lalki opa­
kowane w bibułkę. Gdy ją 
rozwinąłem, zobaczyłem na­
pis: Made in Japan.”

F. K. Pious Jr.
Midwest Magazine

Krótkie, Ale Ciekawe
— Na Węgrzech powstają 

liczne przedsiębiorstwa z ka­
pitałem zagranicznym. Waru­
nek: udział Węgier musi wy­
nosić najmniej 51 procent.

— W Bułgarii zlikwidowano 
prywatną praktykę lekarską. 
Ostatnio uprawiało ją 470 le­
karzy i 390 dentystów.

— We wschodniej Słowacji 
żyje około 200,000 Cyganów.

— 6 proc, polskich wsi ma 
wodociągi, 8 proc, nie ma w 
ogóle wody.

— Piwo żywieckie jest ek­
sportowane m.i. do Watykanu. 
— Środkowy Wschód otrzy­
mał za ropę w ostatnich 20 la­
tach około 45 miliardów do­
larów.

— W norweskiej Akademii 
Nauk obliczono, że od roku 
3,600 przed Chr. do roku 1960 
po Chr. było 14,513 wojen, w 
których zginęło ponad 3 mi­
liardy ludzi.

— W Łukowie 135 par mał­
żeńskich obchodziło złote i 
srebrne wesele. Skąd się ich 
tyle nabrało, prasa w Polsce 
nie wyjaśnia.

— W dnie Zatoki Puckiej 
podjęto wiercenia za solami 
potasowymi.

— W Polsce przypada na 
10,000 mieszkańców 51 łóżek 
szpitalnych, gdy w Bułgarii 
75, w ZSRR ponad 100, w kra­
jach skandynawskich 150.

— W bagiennych rejonach 
Puszczy Kurpiowskiej poja­
wiają się bardzo już rzadkie 
w Polsce żurawie.

— W Wielkiej Brytanii jest 
prawie 400,000 alkoholików, 
w tym 86,000 nałogowych. Bu­
duje się 6 nowych szpitali na 
kuracje odwykowe.

— W Polsce wydano pełny 
tekst “Księgi 1001 Nocy”. W 
ciągu dnia nakład 30,000 zo­
stał rozkupiony.

— W październiku nastąpi 
otwarcie mostu nad Bosforem, 
długości około 1 km, szeroko­
ści 33 m. Jest to most wiszący

na linach stalowych wagi 
10,400 ton.

— W Polsce prowadzi się 
badania nad lekiem uspokaja­
jącym krowy, cielęta i świnie, 
które w czasie transportu de­
nerwują się i tracą na wadze. 
Strata wynosi kilkaset milio­
nów złotych rocznie.

— Komitet ponownego wy­
boru prez. Nixona liczył w 
październiku ub. roku 425 
osób, obecnie liczy 9 osób, za­
jętych głównie likwidacją. 
Gotówka wynosi jeszcze $4.8 
miliona.

— Z końcem II wojny świa­
towej Stany Zjedn. miały pod 
bronią 14.7 miliona żołnierzy. 
Dziś mają tylko 2.3 miliona, 
ale oficerów dziś więcej niż 
wówczas. M. i. na każdy sa­
molot przypada 8 oficerów.

— Przeciętny mieszkaniec 
Alaski konsumuje rocznie 
przeszło 6 galonów lodów, 
dwa razy więcej niż przecięt­
na w U.S.

— Sprzedaż Sowietom % 
zbioru zboża amerykańskiego 
była największą transakcją 
zbożową w dziejach świata.

Wielki Festiwal 
u SS. Benedyktynek

Siostry Benedyktynki za­
wiadamiają, że w niedzielę, 
dnia 19 sierpnia, na terenie 
Konwentu w Benet Lake, 
Wisconsin 53102 — odbędzie 
się wielki Festiwal, połączony 
z uroczystym obiadem, na 
który zaprasza się wszystkich 
chętnych.

Na Festiwal przygotowano 
szereg niespodzianek. Impre­
za odbędzie się bez względu 
na pogodę i trwać będzie od 
godz 11 rano do 7-ej wieczo­
rem.

Wstęp dla dorosłych $2.25, 
dla dzieci $1.00.

Przewodniczącą Festiwalu 
została Siostra Helena Maria.
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w Kontraktach Pracy?

Pilny Problem

Spadek Bezrobocia

TO i OWO

zagrozi! podaniem się do dy- płacz!

7.50
4.50

Rządowa polityka ekonomiczna jest nadał 
przedmiotem krytyki ekonomistów unijnych, 
którzy — jak dla przykładu Nathaniel Gold- 
finger z central AFL-CIO — uważają, że rząd 
wytrąca kraj z “równowagi gospodarczej ”, 
ale znowu koła rządowe są przekonane, że 
tego typu polityka gospodarcza, jakiej żądają 
uniści, prowadziłaby jedynie do jeszcze 
większej inflacji.

Zaopatrzenie państw uprzemysłowionych 
w ropę naftową staje się jednym z najważ­
niejszych zagadnień międzynarodowych o 
dużym znaczeniu politycznym i militarnym. 
Z każdym rokiem wzrasta lęk przed szanta­
żem krajów dostarczających ropę. Większość 
z nich należy do świata arabskiego i znajdu­
je się na Środkowym Wschodzie. Fanatycz­
ny nacjonalizm we wszystkich a silne wpły­
wy sowieckie w niektórych tych krajach, 
wywołują w nich stan wrzenia a w krajach 
zależnych od dostaw ropy obawę, że któregoś 
dnia dopływ tego cennego paliwa może ustać.

Od ropy arabskiej zależy życie gospodar­
cze naszych sojuszników: Europy Zachodniej 
i Japonii. Obawa przed szantażem dyktato- 
rów-fanatyków, siedzących na jeziorach ropy 
naftowej, ma realne podstawy i nakazuje 
ostrożność w polityce międzynarodowej. Ja­
kie byłyby konsekwencje zamknięcia na 
dłuższy okres dopływu ropy do Japonii i 
Europy Zachodniej, trudno przewidzieć. Ży­
cie gospodarcze w tych krajach zamarłoby 
prawie całkowicie. W takiej sytuacji wszy­
stko byłoby możliwe, nawet zbrojna ekspe­
dycja celem opanowania krajów dostarcza­
jących ropę.

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00
Półrocz. (6 mos.) 5.50
Kwartał (3 mos.) 3.25
(bez soboty)

(N.A.) — Na Zjeździe Lite­
ratów w Radziejowic ach 
ośmiu pisarzy złożyło pisemne 
oświadczenie — protest prze­
ciwko prześladowaniu wybit­
nego rusycysty Ryszarda 
Przybylskiego. Pod protestem 
podpisy złożyli między inny­
mi: Zbigniew Herbert, Jerzy 
Andrzejewski, Antoni Słonim­
ski, Wiktor Woroszylski i Je­
rzy Lisowski. Trzy pozostałe 
nazwiska nie są nam znane.

Ryszard Przybylski w zna­
komitej pracy opublikowanej 
w dwumiesięczniku Instytutu 
Badań Literackich “Teksty” 
miał odwagę dokonać wiwi­
sekcji ideologicznej tego wszy­
stkiego co określa się jako 
dostojewszczyzna. W studium 
poświęconym powieści Dosto­
jewskiego “Biesy” Przybylski 
zanalizował postacie powieści 
na tle rosyjskiej myśli rewo­
lucyjnej i nacjonalistycznej 
oraz mit cara-boga tkwiący 
głęboko w rosyjskiej tradycji 
ludowej i występujący w 
świadomości czołowych boha­
terów Dostojewskiego.

Artykułem poczuł się do­
tknięty ambasador ZSSR Piło- 
towicz. Z jego to polecenia 
oficjalny organ partii “Nowe 
Drogi” dwukrotnie zaatakował 
gwałtownie studium Przybyl­
skiego. Jako kamień obrazy 
uznano przede wszystkim na­
stępujące zdanie: “Mit cara 
był grzechem pierworodnym 
Rosji. Rosja jako mocarstwo 
zawdzięczała mu wiele. Nie 
jest wykluczone, że zawdzię­
czała mu wszystko. Grzech 
$ten świat odpuszczał tylko 
tym Rosjanom, którzy prze­
klęli zwalczali carat. Ale jak 
wielu ludzi było w stanie 
kwestionować idee, która na­
pawała ich dumą i dawała po­
czucie potęgi”?

Na Przybylskiego posypały 
się represje. W domu jego 
przeprowadzono rewizję, wy­
dany został zakaz drukowania 
jego prac. W ten sposób w 
drodze administracyjnej Za­
mknięto usta jednemu z naj­
wybitniejszych znawców lite­
ratury zarówno rosyjskiej jak 
i polskiej. Wywierany jest 
równocześnie nacisk na komi­
tet redakcyjny wydawanego 
przez Państwowy Instytut 
Wydawniczy Rocznika Lite­
rackiego, by z wydawnictwa 
tego usunięto wszelkie 
wzmianki o działalności i do­
robku Ryszarda Przybylskie­
go. Represje nie ograniczyły 
się zresztą tylko do samego 
Przybylskiego.

Dotknęły one również re­
dakcję “Tekstów” a przede 
wszystkim redaktora naczel­
nego Jana Błońskiego. Cały 
zespół redakcyjny in corpore

THE NEW YORK TIMES— 
Oficjalny Waszyngton dał wy­
raz swemu zadowoleniu z po­
wodu względnego umiarkowa­
nia unii przy zawieraniu tego­
rocznych kontraktów pracy. Z 
punktu jednak widzenia per­
spektywy nawrotu do stabili­
zacji cen, są raczej przyczyną 
do troski niż zadowolenia. Po­
ważniejsze kontrakty — w 
przemyśle naftowym, gumo­
wym, elektrycznym i t.d. 
— przewidują podwyżkę od 
sześciu do siedmiu procent. W 
kolejnictwie unie zgodziły się 
nawet na zwiększenie płac o 
cztery procent, ale przy in­
nych świadczeniach i podwyż­
ce emerytur faktyczny koszt 
wynosi 10,7 procent rocznie. 
Związek zawodowy kierow­
ców (teamsters) zażądał pod­
wyżki o 6,1 procent na okres 
najbliższych 33 miesięcy, ale 
kierownictwa kampanii oce­
niają te postulaty na ponad 
siedem procent.

Uznać można te żądania za 
umiarkowane, zważywszy, że 
ceny artykułów szerokiego za­
potrzebowania wzrosły o 7,2 
procent w ciągu pierwszej po­
łowy bieżącego roku — przy 
czym o 8,7 procent w czasie 
ostatnich trzech miesięcy.

Czym więc można wyjaśnić 
gotowość związków zawodo­
wych do zgody na mniejsze 
podwyżki płac? W niektórych 
wypadkach (jak np. — unii 
“teamsters”) to względne obe­
cne umiarkowanie tłumaczy 
się poprzednimi wygórowany­
mi kontraktami pracy. Wielu 
kierowców zarabia już obecnie 
25 tysięcy dolarów rocznie. W 
wielu innych uniach do 
zmniejszenia “bojowości” 
przyczyniła się obawa przed 
inflacją i możliwością utraty 
pracy. Utrzymujące się upor­
czywie na wysokim poziomie 
bezrobocie — które spadło po­
niżej pięciu procent dopiero 
w ubiegłym miesiącu — po-

Zależność nowoczesnego przemysłu i ko­
munikacji od ropy naftowej której nie posia­
dają kraje Europy Zach, i Japonia, jest jedną 
z najsłabszych ich stron. Tymczasem zapo­
trzebowanie na ropę wzrasta każdego roku 
o kilkanaście lub kilkadziesiąt procent. 
Weźmy kilka przykładów: Stany Zjednoczo­
ne w 1963 r. zużywały 10,550,000 baryłek 
ropy dziennie, w 1972 r. 15,980,000 baryłek, 
wzrost o 51 procent. Japonia w 1963 1,250,000 
baryłek ropy dziennie, w 1972 r. 4,800,000 
baryłek, wzrost 284 procent. Hiszpania w 
1963 r. zużywała 165,000 baryłek ropy dzien­
nie, w 1972 r. 650,000 baryłek, wzrost 294 
procent . We Francji w ciągu tych dziewięciu 
łat zużycie ropy wzrosło 165 proc., we Wło­
szech 151 proc., w Niemczech Zachodnich 
138 proc, i t.d.

Widzimy więc, że “pragnienie” na ropę 
wzrasta a możliwości odkrycia “wielkiej 
ropy” są coraz mniejsze. Światowe zasoby 
są ograniczone a apetyt coraz większy. Nie 
wróży to nic dobrego. Hasło “nafta rządzi 
światem” nigdy nie było bliższe rzeczywisto­
ści niż obecnie.

Choć od lat powtarza się taka sama sytu­
acja z zagrożeniem nadbrzeżnych osiedli 
przez Wielkie Jeziora, nadal nie są podejmo­
wane starania, aby uregulować poziom wód 
w jeziorach. Silne deszcze na wiosnę w tym 
roku znowu wyrządziły wielomilionowe 
szkody, gdy tereny nadbrzeżne i domy zo­
stały zniszczone burzliwymi falami. W 
niektórych miejscach po prostu jeziora pod- 

* mywają brzegi, pochłaniając własność 
nieruchomą.

Specjaliści przewidują, że w lecie poziom 
jezior osiągnie historyczny rekord. Już obec­
nie niektóre z jezior podniosły się o prawie 
trzy stopy ponad normalny poziom, a każda 
burza ma zwiększać poziom wód o jeden cal. 
Problem jest więc palący.

Problem ten podlega mieszanej amerykań- 
sko-kanadyjskiej komisji, bo Wielkie Jeziora 
leżą na pograniczu obu państw. Przedstawi­
ciele tej komisji informowali członków Kon­
gresu o swojej pracy, o istniejącej sytuacji 
i o jej poleceniach.

Z relacji kongr. Charles A. Vanik z Ohio 
nie wynika jednak wiele pociechy. Owszem, 
International Joint Commission zapowiedzia­
ła ściśle kontrolowanie przesuwania się wód 
z Lake Superior przy St. Mary’s River, ale 
nie oczekuje się, aby to poważnie wpłynęło 
na poziom wód w Michigan, Huron, Erie i 
Ontario. Należy więc przyjąć, że nadal będą 
istniały niebezpieczeństwa dla obszarów 
położonych nad tymi jeziorami i nadal lud-

Po raz pierwszy od czerwca 1970 r. bez­
robocie w kraju spadło poniżej pięciu pro­
cent, jak wynika z informacji Biura Staty­
styki Pracy Departamentu Pracy i wynosiło 
w czerwcu r.b. 4.8 proc. Jest to proste 
następstwo gospodarczego rozwoju kraju, co 
jest tym bardziej znamienne, że przecież 
jednocześnie występują w życiu gospodar­
czym zakłócenia, dla przykładu z racji infla­
cji i drożyzny.

Specjaliści rządowi podkreślają z zadowo­
leniem, że choć liczba rąk do pracy stale 
wzrasta, bo wchodzą w życie nie tylko młode 
roczniki mężczyzn, ale i kobiety znajdują 
zatrudnienie, to jednak rozwój produkcji i 
usług zaspakaja w sposób dostateczny 
potrzeby w zakresie nowych stanowisk pracy. 
Jeśli nadal będzie postępował rozwój prze­
mysłowy, być może pod koniec tego roku 
bezrobocie znowu spadnie, choć w kołach 
fachowych istnieją co do tego duże ostroż­
ności w przewidywaniach.

Świat pracy nadal sądzi, że nawet obecna 
rata bezrobocia jest za wielka, a do tego 
ekonomiści kwestionują czy podane przez 
Departament Pracy dane statystyczne dokła­
dnie przedstawiają istniejącą w życiu sytu­
ację. Świat pracy bowiem ocenia, że sytu­
acja wręcz idealna z punktu widzenia jego 
interesów będzie istniała wówczas, gdy bez­
robocie będzie kształtowało się na poziomie 
3 do 3.5 proc.

ność będzie ponosiła wielomilionowe straty 
wskutej działania groźnego żywiołu.

Kongr. Vanik oświadczył, że jest rozczaro-

dziesiątków lat nie potrafiła skutecznie roz­
wiązać zagadnień niebezpieczeństwa wodne­
go w rejonie Wielkich Jezior. Dopiero w 
1964 r. podjęte zostały zasadnicze badania 
nad zjawiskami przepływu wód w Wielkich 
Jeziorach, aby ustalić założenia dla akcji 
mającej zapobiegać szkodom i stratom.

Ale co najmniej dziwnie wygląda ta spra­
wa, skoro badania... prowadzone są nadal, 
a więc już ^dziewięć lat .Czyż nie jest to 
typowe biurokratyczne traktowanie zagad­
nienia, mającego tak poważny związek z 
interesami ludności, w miejscowościach 
położonych nad jeziorami i zagrożonych 
wybuchami sił naturalnych?

Legislature w Ohio uchwaliła ostatnio 
rezolucję, domagającą się od Prezydenta 
podjęcia rozmów z rządem Kanady w spra­
wie ustalenia wreszcie takich wspólnych 
posunięć, które zabezpieczą wybrzeża Wiel­
kich Jezior.

Również nasza Legislatura w Springfield, 
Ill. powinna zająć się tym problemem, bo i 
wybrzeże Illinois nad jeziorem Michigan jest 
wyniszczane przez masy wodne, a w sytu­
acjach krytycznych naraża mieszkańców na 
olbrzymie straty i szkody materialne.

całkowicie uspołecznionej i 
bezdochodowej instytucji, czy 
organizacji, która zajęłaby się 
tym problemem. Nazwa jej 
winna brzmieć: Amerykański 
Instytut Badawczy Wydajno­
ści Produkcji. Jako przykła­
dy: poda je istnienie takich 
lub podobnych instytucji w 
Japonii (Japan Productivity 
Center), zatrudniającej 300 
naukowców i dysponującej 
własnym budżetem rocznym 
wysokości $7.5 min.; Niem­
czech Zachodnich (RFK) — 
500 naukowców, czy Izraelu 
(Inistitute of Productivity) 
zrzeszającym 400 specjalistów 
w tej dziedzinie.

“Jesteśmy w tyle za tymi 
krajami” — oświadcza autor 
artykułu i dodaje: “Musimy 
dostosować naszą ekonomikę 
do wymogów nowoczesnych 
metod stosowanych w świę­
cie”.

Czy stworzenie tego rodza­
ju Instytutu, jaki proponuje 
Grayson, rozwiązałoby rady­
kalnie trudności z jakimi od 
dłuższego czasu boryka się 
gospodarka amerykańska? 
Zdaniem jego tak.

Placówka naukowo-badaw­
cza w ten sposób pomyślana 
nie ograniczałaby się w swo­
jej działalności wyłącznie do 
schematycznych analiz, czy 
komputerowych propozycji 
planowania wskaźników róż­
nych gałęzi produkcji. Do 
istotnych jej zadań należało 
by również: bezpośredni kon­
takt i pomoc dla poszczegól­
nych, wielkich firm amery­
kańskich w opracowywaniu 
ich planów i kontaktach han­
dlowych; działalność nauko­
wa, szkoleniowa i propagan­
dowa, szczegółowa analiza 
rynku wewnętrznego i zagra­
nicznego itp.

Konkludując, autor stwier­
dza, że utworzenie tego rodza­
ju naukowo badawczej pla­
cówki w Kraju — jest naka­
zem chwili.

“Pełne Zatrudnienie”

misji, jeśli władze spełnią 
groźbę wprowadzenia do re- 
dacji politruka w osobie Ma­
riana Drozdowskiego.

W środowisku pisarzy uwa­
ża się, że prześladowanie Przy­
bylskiego narusza obietnicę, 
jakiej udzielił Gierek w spo­
tkaniu z literatami bezpośred­
nio po Grudniu. Pierwszy se­
kretarz PZPR przyrzekł wów­
czas, że w przyszłości nie bę­
dzie już stosowana metoda 
przemilczania nazwisk i do­
robku literatów umieszcza­
nych na czarnej liście a więc 
objętych zakazem druku.

Obok sławnego spływu przełomem Dunaj­
ca Czorsztyn-Szczawnica uruchomiono na 
Podhalu drugi spływ “zielonym przełomem”. 
Jego 10 km trasa prowadzi z Krościenka 
przez dwa rezerwaty przyrody. Spływ obsłu­
guje 24 flisaków, którzy 17 zestawami łodzi 
przewożą dziennie 500 osób. Spływ cieszy 
się ogromnym powodzeniem.

¥ ¥ ¥
Szwajcarska Liga do walki z hałasem za­

protestowała przeciw posługiwaniu się przez 
Gilberta Becaud wzmacniaczami dźwięków 
w czasie koncertu. Występując w Zurychu, 
Gilbert Becaud, zwany popularnie “Monsieur 
100.000 volt” zalecił zainstalowanie wzmac­
niaczy, dzięki którym tony paryskich melodii 
przekroczyły granicę wytrzymałości ucha 
ludzkiego. Liga do walki z hałasem domaga 
się, by konsumpcja muzyki rozrywkowej 
mogła się odbywać bez konieczności stoso­
wania przez słuchaczy aparatów ochronnych 
słuchu”.

Attache Od 
x Spraw Emigracji

związku z rozwijającą się 
ofensywą infiltrowania emi­
gracji politycznej w niektó­
rych ambasadach PRL po­
wstać mają specjalne stanowi­
ska “attache do spraw opie­
kuńczych i współpracy z emi­
gracją”. Stanowiska takie ma­
ją być utworzone między in­
nymi w Stanach Zjednoczo­
nych, w Kanadzie i w Austra­
lii a w Europie: w Anglii, we 
Francji, w NRF, Belgii, Ho­
landii i prawdopodobnie w 
Danii.

Decyzja w tej sprawie zo 
stała podjęta na poufnej na­
radzie, która odbyła się w Ko­
mitecie Centralnym pod kie­
rownictwem Franciszka Szla­
chcica a przy udziale: Sekre­
tarza KC Jerzego Łukaszewi­
cza, wiceministra MSZ od 
Spraw Emigracji Wiesława 
Adamskiego, Wincentego Kra- 
śki, profesora Jerzego Wiatra 
i Adama Łopaski.

Akcja przeciwko emigracji 
kieruje zza kulis oficer Bez­
pieki płk. Tadeusz Mysiak z 
Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych. Formalnie firmu­
je ją Ministerstwo Spraw Za­
granicznych, gdzie powołany 
został w tym celu sztab złożo­
ny z Wiesława Adamskiego, 
Ernesta Kuczy (dyrektora de­
partamentu Biura Studiów 
Programowania), Janusza Że­
browskiego, zastępcy dyrekto­
ra departamentu i kilku in­
nych.

Humor i Satyra
Charakter człowieka for­

muje się w młodości, a de­
formuje w małżeństwie.

•— Co kobietę najbardziej 
podnosi w oczach mężczyzn? 
—Wysokie obcasy.• • ¥

Matka udziela wskazówek 
córce, która wyszła za mąż.

— I pamiętaj, nigdy się z 
nim nie sprzeczaj. Od razu

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codalenne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $26.00
Półrocz. (6 mos.) 15.00
Kwartał (3 mos.) 8:50
Miesięcz. (1 nx>.) 4.00

CODZIENNIE
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $16.00 Kwartał (3 mos.) 6.50
Półrocz. (6 mos.) 11.00 Miesięcz. (1 mo.) 3.00

Jak Osiągnąć Szybszy Wzrost 
Wydajności w Produkcji”

Nafta Rządzi Światem”

Pod takim tytułem ukazał 
się artykuł w tygodniku 
BUSINESS WEEK z dn. 14 
bm., w którym autor C. Jack­
son Grayson Jr. omawia ten, 
jakże bardzo istotny problem 
gospodarki narodowej USA. 
Problem niedoceniany, a mo­
że niedostatecznie doceniany 
przez wielu, wielu ludzi, nie­
kiedy bezpośrednio odpowie­
dzialnych za stan gospodarki 
narodowej. We wstępie do 
wyżej omawianego artykułu, 
autor stwierdza, że w przeci­
wieństwie do innych krajów 
rozwiniętych, w Stanach Zje­
dnoczonych — jiak dotąd — 
nie egzystuje żadna placówka 
badawcza, czy jakikolwiek in­
ny twór instytucjonalny, któ­
rego zadaniem byłaby bieżąca 
analiza wydajności produkcji 
i planowanie tejże wydajno­
ści perspektywicznie, na lata 
najbliższe i dalsze. Mało tego, 
Grayson zauważa “białą pla­
mę” jeżeli chodzi o aktualne, 
bieżące informacje w tej dzie­
dzinie, publikacje czy prace 
naukowe. Oczekiwanego i pla­
nowanego na najbliższy okres 
wzrostu płac realnych o 3% 
niewątpliwie — zdaniem auto­
ra — związanego ze wzrostem 
wydajności produkcji, nie da 
się osiągnąć wyłącznie przez 
zwiększenie obrotów handlo­
wych na rynkach zagranicz­
nych, kosztem obniżki cen.

Społeczeństwo amerykań­
skie oczekuje i domaga się ra­
dykalnego rozwiązania pro­
blemów socjalnych nurtują­
cych kraj, utrzymania balan­
su, równowagi ekonomicznej, 
co jest rzeczą nieosiągalną, 
bez odpowiedniego podejścia 
do zagadnienia analizy i pla­
nowania wydajności w pro­
dukcji.

Gospodarka amerykańska 
posiada niewątpliwie najwięk­
szy na świecie wskaźnik wzro­
stu produkcji. Nie daje to je­
dnak wyników takich, jakie 
oczekuje społeczeństwo.

W dalszym ciągu artykułu, 
autor proponuje utworzenie

wany brakiem akcji ze strony IJC, która prze- j hamowało apetyty na podwyż- 
cież istnieje już od 1914 r.-a na przestrzeni tyluPła^- P°,za tym szybko

o maksymalnym możliwie 
wzroście Ekonomicznym.

Wziąć też należy pod uwa­
gę pewne zmiany demogra­
ficzne, jakie mają poważne 
znaczenie dla poziomu bez­
robocia.

Tradycyjnie przyjęta cyfra
— maksimum cztery procent
— mogła być słuszna poprzed­
nio, ale wydaje się mało real­
na w obecnej sytuacji. Jak 
to bowiem uznał nawet prze­
wodniczący Amerykańs k i e j 
Federacji Pracy (AFL-CIO) 
George Meany, jest obecnie 
coraz więcej młodych róbot- 
ników, “tradycyjnie bardziej 
Skłonnych do porzucania swe­
go miejsca pracy, niż dojrzeli 
pracownicy, dbali o swe na- 
b y t e przywileje starszeń­
stwa”.

Młodzi ci ludzie, urodzeni 
po drugiej wojnie światowej, 
powiększają obecnie szeregi 
bezrobotnych, ale proces ten 
ulegnie zapewne powstrzy­
maniu, gdy dojdą oni do śred­
niego wieku i będą mieli 
więcej niż obecnie do strace­
nia w razie porzucenia pracy.

Istnieje poza tym “problem 
matek” — to jest kobiet, któ­
re urodziły właśnie te “po­
wojenne dzieci” i które obec­
nie liczą nieco ponad czter­
dziestkę, a zwolnione są od 
obowiązku opieki nad swymi 
dorosłymi już dziećmi i go­
towe są do przyjęcia jakiejś 
dodatkowej pracy, by po­
większyć swe dochody. Mogą 
sobie one jednak pozwolić 
na kapryśny nawet wybór 
pracy, czy na jej porzucenie 
i zwiększenie w ten sposób 
szeregów bezrobotnych.

Cały ten proces — jeżeli 
idzie zarówno o “podrost­
ków”, jak i ich matki — stra­
ci oczywiście na znaczeniu 
w przyszłych łatach. Na ra­
zie jednak przyczynia się on 
do “zwiększenia listy bezro­
botnych”, wobec czego nale­
ży poddać rewizji dotychcza­
sową teorię pełnego zatrud­
nienia.

Wydaje się bowiem, że ma­
my już obecnie to pełne za­
trudnienie, podczas gdy rząd 
automatycznie zmierza, przy 
wielkich wydatkach, do zrea­
lizowania tego, osiągniętego 
już praktycznie celu.

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00
W kioskach (News-Stands) — pojedynczy

Numer Codziennie (Single Daily Copy) 15c
W kioskach (News-Stands) — pojedynczy

Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 20c

Nie Wolno Krytykować 
Carskiej Rosji

wzrastała ilość kandydatów do 
pracy, co też przyczyniło się 
do utrzymania wynagrodzeń 
na niższym poziomie. Wreszcie 
odegrać mogły swą rolę ela- stabilizacji cen.

styczne w pewnym stopniu 
wytyczne federalne, przewidu­
jące pięć i pół procent pod­
wyżki płac plus 0,7 procent 
zwiększenia świadczeń pod­
czas Trzeciej Fazy.

Paradoksalnie biorąc, presja 
w kierunku podwyżki kosztów 
pracy wzrosnąć może podczas 
Czwartej Fazy, gdy zwolni się 
tempo rozwoju gospodarki. W 
czasie jej wielkiego rozrostu 
w 1972 roku produktywność 
zwiększyła się o 4,2 procent, a 
w pierwszej połowie br. osią­
gnęła 4,7 procent — co przy­
czyniło się do utrzymania ko­
sztów pracy na niższym pozio­
mie, niżby to wynikało z pod­
wyżki płac.

Ale w przyszłych miesią­
cach, przy pohamowaniu roz­
woju gospodarczego, na sku­
tek restrykcji w polityce mo­
netarnej i fiskalnej, produkty­
wność przypuszczalnie uleg­
nie spadkowi. Przy przecięt­
nej podwyżce płac o siedem 
procent i zmniejszeniu się pro­
duktywności, koszt pracy ule­
gnie najprawd opodobniej
— zwiększeniu. Jeżeli więc 
Czwarta Faza nie wprowadzi 
skutecznej kontroli płac i cen, 
oczekiwać można powtórzenia 
sytuacji gospodarczej w roku 
1970 - 1971, gdy panował za­
stój gospodarczy, przy wzra­
stającym bezrobociu z jednej
— a tendencjami inflacyjnymi 
z drugiej strony.

Dyrektor agendji Cost of Li­
ving Council John Dunlop 
ostrzegł, że oczekiwać należy 
poważnego wzrostu cen, gdy 
zakończy się Obecnie “zamro­
żenie”. Tym bardziej są więc ' 
konieczne ścisłe przepisy kon- , 
trolne podczas Czwartej Fazy, 
przemysł będzie musiał zaab­
sorbować część nieuniknione­
go wzrostu kosztów, a zorga­
nizowany świat pracy trzymać 
się będzie musiał “względnie 
umiarkowanych” wytycznych 
na poziomie pięciu i pół pro­
cent podwyżek płac — uzna­
jąc przy tym, że prędzej czy 
później wytyczne te obniżone 
być muszą do trzech lub czte­
rech procent, jeżeli kiedykol­
wiek doprowadzić mamy do
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THE WALL STREET 
JOURNAL — Chociaż zorga­
nizowany świat pracy będzie 
na pewno argumentować, że 
obecny poziom bezrobocia — 
4,8 procent — jest “niedo­
puszczalnie wysoki”, coraz 
więcej ekspertów ekonomicz­
nych dochodzi do przekona­
nia, że w rzeczywistości w 
kraju naszym panuje już 
“pełne zatrudnienie” w sen­
sie gospodarczym.

Amerykańska gospodarka 
pracuje bowiem na prawie 
“pełną parę”, jeżeli idzie o 
jej możliwości, osiągając 
wzrost produkcji o osiem pro­
cent w pierwszych dwóch 
kwartałach br., co jest dwa 
razy więcej, niż “dopuszczal­
na rata” dla powstrzymania 
inflacji.

Poza tym, w wielu rejonach 
zaznacza się już poważny 
brak rąk do pracy. Prawie 
trzech na każdych stu robot­
ników fabrycznych opuszcza 
każdego mieśiąca dobrowolnie 
swe miejsce zatrudnienia. 
Agenci, poszukujący pracow­
ników dla swych przedsię­
biorstw, odbywać muszą dłu­
gie podróże i dawać ogłosze­
nia w szerszych rejonach dla 
zapełnienia powstałych luk. 
Nie słychać już też więcej 
o “nadmiarze” inżynierów i 
naukowców.

Wszystko to nie znaczy, 
by cyfra 4,300,000 bezrobot­
nych, ogłoszona ostatnio 
przez departament Pracy by­
ła jakaś fikcją. Wielu jednak 
z tych bezrobotnych pozosta­
wałoby na pewno bez pracy 
na skutek własnej swej de­
cyzji, czy też z powodów nie 
mających nis wspólnego z o- 
gólnym wzrostem gospodar­
czym. Byłoby więc nieroz­
sądnym i niewłaściwym ze 
strony rządu dalsze zużywa­
nie monetarnych i fiskalnych j 
zasobów dla próby “Obniże­
nia bezrobocia”.

Tak dynamicznej gospodar­
ki jak amerykańska nie moż­
na bowiem oceniać na pod­
stawie kilku cyfr statystycz­
nych. W grę wchodzi wiele 
elementów, nie tylko “rynek 
pracy”, ale też pojemność po­
szczególnych fabryk, wyso­
kość kapitału, surowce, dosta­
wa energii elektrycznej itd., 
itd., co wszystko decyduje 
przy właściwej równowadze,
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ATLANTA: Hank Aaron of the Atlanta Braves hit his 
25th homer of the season here 7/17 in night game against 
New York Mets won by visitors, 8-7. It was his 698th 
career homer and he has 65 games left in which to match 
Bab Ruth’s mark of 714. (UPI) sa

Kronika z Bridgeport!!
Co Słychać w Gm. 80 ZNP. Posiedzenia Tow. 
Sprawy Lokalne. Lekcje Doboszy w Czwartki.

z dumą opowiada o pracy Prezesa 
ZNP.

Ogródek Witaminowy

DZIAŁ 
KOBIET

By Patricia McCormack
New York (UPI) — The “now” 

physical education in high school 
and college stresses liftetime 
sports for all.

Schools still have sports heroes 
from the varsity teams but they 
also are serving up this smorgas­
bord—jogging, tennis, climbing, 
skiiing, softball, track, swimming.

The idea: Students no longer 
are content to get their sports’ 
enjoyment vicariously by watch­
ing elite groups of players. In 
response to their desire for life­
time sports’ experiences, enter 
the sports-for-all movement.

The change is sports styles af­
fects physical education facilities, 
and is leading to obsolescence of 
traditional gyms and old-style 
stadiums.

New sports facilities are for 
double duty—and for female as 
well as male use. In a report on 
the trend, Educational Facilities 
Laboratories (EFL), said:

“Whatever use is made of it, 
the new sports facility should 
never become one of the tradi­
tional temples of sweat operated 
at enormous cost for the benefit 
of a few talented people for a 
short season of the year.”

P. Richard Theibert, director 
of athletics and special assistant 
to the President of Hostra Uni­
versity, in the report reviews 
some of the alternatives.

For one, seasonal limitations 
can be removed by roofing the 
area. The football stadium, that 
is. EFL suggests that the sta­
diums be "deconsecrated” and 
used for several kinds of games. 
Three softball games can go on 
at one time in such a converted 
football field. Plus some tennis 
or other games.

A more radical approach to 
providing playing areas at eco-

Musial Leads NL 
To 7-0 In Reunion
St. Louis (UPI) — Stan 

Musial hammered two dou­
bles and scored two runs in 
leading the National League 
to a 7-0 victory over the 
American League in an All- 
Star game reunion Sunday.

Musial, who appeared in 24 
All-Star games, drove in Dick 
Bartell and Phil Cavarretta 
during a four-run first inning 
and doubled home Bartell 
again in the second.

The American League, 
which had a lineup including 
Hail of Fame star Joe Dimag­
gio, collected only two hits 
off Hal Schumacher, Curt 
Simmons and Robin Roberts.

A six-hit NL attack in­
cluded doubles by former 
Cardinals Ken Boyer and Red 
Schoendienst, the latter the 
Redbirds’ current manager.

Fifteen of the 40 partici­
pants in the three-inning 
game were members of the 
inaugural Al and NL All- 
Star teams in a 4-2 game won 
by the American League at 
Chicago in 1933.

Putter For $5 
Helps Her Win 
Championship

Rochester, N.Y. (UPI) — 
Susie Maxwell Berning used 
a five dollar putter her hus­
band bought in a pawn shop 
to come from seven strokes 
behind and win the U.S. 
Women’s Open Golf Cham­
pionship Sunday. It was the 
third time she has won the 
title.

Mrs. Benning methodically 
grounded out 16 pars—most 
of them by two-putting in her 
unique sideways style where 
bath feet point at the hole— 
made one birdie, and suffered 
only one bogey.

'Hie victory might not have 
been possible without the $5 
putter her husband bought 
for his antique club collection 
in an Oklahoma City pawn 
shop two months ago. She 
pulled out the putter Satur­
day after falling seven strokes 
behind at the 36-hole mark, 
shot a 69 to tie for the lead 
and used the 30-year old club 
again Sunday in her success­
ful title defense.

publice Federalnej odbyła się 
ostatnio narada trenerów od­
powiedzialnych za przygoto­
wania olimpijskie. Podczas 
spotkania dokonano analizy 
przygotowań do Monachium 
oraz wyciągnięto wnioski na 
przyszłość.

Wśród wielu interesujących 
uwag warto odnotować na­
stępujące:

1. Jednogłośnie uznano 
pierwszeństwo kalendarza 
imprez międzynarodowych, 
któremu mają zostać podpo- 

nomical cost was demonstrated 
by Friends Select Schoo] in 
downtown Philadelphia. The 
school leased some of its land and 
netted enough to pay the cost of 
a new school on the existing site. 
But gone was the playing field. 
To compensate for this loss, the 
school covered the roof with ar­
tificial turf and fenced it in to 
stop balls sailing toward the 
streets below.

Long Island University bought 
a baroque movie theater close to 
its Brooklyn campus and con­
verted it to a gym.

The first surfing pool in the 
United States was built at Tempe 
and is used by Arizona State 
University. Water surging from 
the base of a reservoir wall cre­
ates waves at 50 second intervals. 
This is one way of bringing the 
pleasures of surfing to students 
who do not live near the ocean.

The idea of making a surfing 
pool was first tried in Hachoiji, 
Japan. This indoor pool has a 
wave generating machine. When 
the wave machine is turned off, 
presto—there’s a regular pool.

Facility sharing is another way 
to broaden sports for all. The 
foremost example of shared faci­
lities at present is the Thomas 
Jefferson Junior High and Com­
munity Center in Arlington, Va.

Areas for performing arts, rec­
reation and physical education 
are jointly built and operated by 
the county’s Department of Rec­
reation and the School Board. Fa­
cilities are available from 6 a.m. 
until midnight seven days a 
week.

There’s even a way around the 
burden of keeping recreational 
facilities open at night and on 
weekends. If the buildings con­
sist only of a roof and some bas­
ketball hoops there is little op­
portunity for vandalism and the 
building can be left unsupervised. 
Such shelters the EFL recom­
mends for placement adjacent to 
a school gym. Lights should be 
installed so the public can use the 
physical education shelter in the 
evenings.

Another suggestion: Portable 
swimming pools for the play­
grounds of schools without pools. 
At the elementary level, such 
pools are adequate for teaching 
the basics of drownproofing—a 
floating technique that non­
swimmers can use to survive in 
deep water.

Banned For 
Drugging 
Horses

Harrisburg, Pa.—A trainer 
and a specimen collector at 
Penn National Race Track 
were fined $5,000 each re­
cently by the Horse Racing 
Commission for drugging 
horses.

The commission revoked 
the trainer licence of James 
O. Archey and barred him 
from entering any track in 
the state. Charles W. Wilson, 
the specimen collector, also 
was barred from all Pennsyl­
vania tracks.

The commission said that 
the drugging began last No­
vember and lasted into May. 
Archey and Wilson were both 
involved in administering the 
drugs and in switching the 
urine specimen after races so 
that the narcotics would not 
be detected, the commission 
said.

Horseshoe Pitchers 
To Vie For 
World Title

The world horseshoe 
pitching championships, with 
over $12,000 in prize money 
will be held in Eureka, Calif., 
from July 28 through Aug. 7.

Over 500 pitchers, includ­
ing all defending world cham­
pions, are expected to take 
part in the 11 days of compe­
tition in six categories—jun­
ior men’s and women’s, wom­
en, senior men’s (over 65), 
intermediate men’s (60-65) 
and men’s.

rządkowane wszelkie przygo­
towania.

2. St wierdzono z a s adnicze 
błędy w systemie wyłamiania 
ekipy olimpijskiej. Wielu za­
wodników w eliminacjach gu­
biło formę.

3. Wskazano na niezbęd­
ność stabilnego systemu roz­
grywek zarówno w roku olim­
pijskim jak i w latach nie- 
olimpijskich.

4. Uznano za niesłuszne 
“przegrzewanie” młodych ta­
lentów przez stawianie im 
zbyt wysokich norm kwalifi­
kacyjnych.

Gmina 80 ZNP każdego roku w 
czerwcu odracza swoje posiedze­
nia na okres trzech miesięcy’ — 
lipiec, sierpień i wrzesień. Posie­
dzenie powakacyjne odbędzie się 
dopiero w piątek, 26 października, 
o 7:30 wieczorem. Obecnie tylko 
dwa Komitety — Rozwoju i Mło­
dzieży działać będą dla dobra 
Gminy i dobra ZNP, szczególnie 
Kom. Młodzieży, który podczas 
wakacji ma pełne ręce roboty, 
załatwiać musi występy i lekcje 
czwartkowe. Zaś Kom. Rozwoju 
starać się będzie o nowych człon­
ków, zapisywać jak najwięcej 
dzieci i starszych. Po za tym Za­
rząd starać się będzie aby praca 
Rozwojowa nie ucierpiała w czasie 
wakacji.

Z. Witkowska z Wizytą
U pp. Swierczyńskich na Florydzie

Sekretarka Gminy 80 ZNP, Zo­
fia Witkowska wraz z córeczką 
Charlotte spędziły kilka dni w 
słonecznej Florydzie, zwiedzając 
okoliczne miasteczka, gdyż córka 
pp. Wincentego i Zofii Witkow­
skiej ma zamiar zakupić zie­
mię w Key West, w Florydzie.

Bawiąc się na Florydzie odwie­
dziły pp. Stanisławostwo Swier- 
czyńskich, gdzie były bardzo mile 
przyjęte, z prawdziwą polską go­
ścinnością.

Była wiceprezeska ZNP, a obec­
nie honorowa wiceprezeska ZNP 
i honorowa prezeska Okr. 12 ZNP, 
Franciszka Dymek-Świerczyńska, 
zorganizowała Grupę Związkową i 
nadal baczy aby coraz więcej no­
wych członków zapisywać do ZNP, 
podała parę uwag jak zapisywać 
nowych członków a zwłaszcza 
młodych. Z dumą opowiadała jak 
się cieszy ześmy wybrali młodego 
i energicznego oraz zdolnego Pre­
zesa ZNP mec. A. A. Mazewskie- 
go, kogo się spotyka w Florydzie

Sala Do Wynajęcia

NEW NATIONAL
NA BANKIETY, WESELA 

lub INNE OKAZJE
Zgłaszać się do:—

DOMU POLSKIEGO 
3S12 S. Morgan Ulica 

Tel. FR 6-4455
Obsługa Grzeczna. — Ceny 
Przystępne. Parking 35ta i Morgan 

— Spiegel parking. 
Przyjmujemy zamówienia na 

Obiady po pogrzebie
Potrawy smaczne, przygotowane 

przez doświadczoną kucharkę.

Przypomnienie
Komitet Młodzieży Gminy 80 

ZNP przypomina rodzicom, iż obe­
cnie rozpoczynamy specjalne kur­
sy dla tych dziewcząt i chłopców, 
którzy by chcieli korzystać z bez­
płatnej nauki grania na trąbce 
lub dzwonkach, bębnach itp. Nau­
czyciela opłaca Gm. 80. Lekcji 
udzielać będzie bezpłatnie do­
świadczony nauczyciel. Zgłaszać 
się w czwartki, New National Hall, 
3312 So. Morgan ul. Wiek 12 lat 
i wyżej. Lekcje rozpoczynają się 
o 7 do 9 wieczorem, sala dolna. 
Prosimy korzystać z tej oferty, 
zapisać dzieci do Doboszy 1 Trę­
baczy Gm. 80 ZNP.
Przeróbka w Parku Mark White

Prace nad zbudowaniem basenu 
w parku Mark White przy 29-ej 
i Poplar ave. zostały rozpoczęte. 
Basen będzie używany zimową 
porą i letnią. Park całkowicie 
będzie przebudowany po drugiej 
stronie 29-ej ulicy, dawniejsza 
kopalnia kamieni zostaje stopnio­
wo zasypywana. Prace ukończone 
mają być w 1974 roku.
Uwaga Sekretarze Towarzystw

Począwszy od środy, 25 lipca 
br. sekretarze mając jakąś wiado­
mość, mogą zostawić to w zapie­
czętowanej kopercie w Domu 
Polskim im. Adama Mickiewicza 
u pp. Marii i Mieczysława Kraw­
czyk, przed każdą sobotą tygo­
dnia. Wiadomości do tej Kroniki 
będą zbierane w soboty. Kore­
spondent oznajmię, że mogą być 
podawane srebrne jubileusze To­
warzystw lub osób prywatnych, 
kradzieże i napady. Obecnie jest 
bardzo niebezpiecznie wychodzić 
wieczorem na ulicę. Młodzi chłop­
cy napadają na przechodniów i 
rabują, szczególnie są napady na 
kobiety i starszych mężczyzn.

« » *
Dziennik Związkowy można 

obecnie kupić w aptece Kunki, 
Archer i Loomis. Wydanie dzien­
ne i sobotnie. Cena za dzienne 15 
centów, sobotnne 20 c. Starsi 
Związkowcy pragnący skorzystać 
z nowego miejsca sprzedaży są 
proszeni kupować dziennik w ap­
tece Kunka’s Pharmacy. Dziennik 
Związkowy może być doręczony 
do tawern, groserni i składów z 
cukierkami. Czytajmy i popieraj­
my jedyne polskie pismo dzienne 
w Chicago i polecajmy naszym 
przyjaciołom.

W. Tomaszewski, korespondent 
Kroniki z Bridgeportu.

Wiadomo, że bez witamin 
i soli mineralnych nie można 

; osiągnąć pełnego zdrowia. 
■ Największy kłopot jest z wi­
taminą C, gdyż trzeba jej do­
starczać organizmowi codzien­
nie. Nie można jej zjeść “na 
zapas”, nadmiar zostaje z or­
ganizmu w ciągu doby wy­
dalony. W tak zwanych “zie­
leninach” są skarby witamin 
i soli mineralnych. Zimą naj­
bardziej odczuwamy niedobór 
tych składników odżywczych, 
gdyż trudniej jest w tym o- 
kresie o świeże owoce i wa­
rzywa.

“Zieleniny” w dużej mierze 
mogą ten niedobór wypełnić. 
A mają tę dobrą stronę, że 
można je mieć stale świeże w 
domu, we własnym “ogródku 
witaminowym.”

Nać pietruszki. Zacznijmy 
od pietruszki. Można ją wy­
siać do skrzyneczki, ale lepiej 
zdobyć ładny, gruby jej ko­
rzeń i posadzić—równo z zie­
mią — do doniczki. Odmiana 
zwana “krótką cukrową” da 
nam szybko zielone listeczki, 
które stopniowo będziemy u- 
żywać do przeróżnych dań: do 
farszów, do jarzynowych kot­
letów lub też siekaną dro­
bniutko—do posypywania zup 
na talerzach, np. do zupy ja­
rzynowej, do barszczu, do 
żurku, do posypywania zie­
mniaków itp.

Odmiana zwykła “fryzowa­
na” służy raczej do przyozda­
biania półmisków; ładniejsza 
jest niż jarmuż. Ale można ją 
również siekać i dodawać do 
potraw, tak jak “cukrową.”

Koperek. Wysiewa się go do 
skrzyneczek, w których latem 
rosną na balkonie różne ro­
śliny ozdobne. Na dno skrzy­
neczki układa się kawałki po­
tłuczonej doniczki jako dreny, 
a dopiero na nie sypie ogro­
dową, inspektową lub kom­
postową ziemię. Koperek 
wschodzi szybko i szybko ro­
śnie. Zanim zużyje się jeden, 
już w drugiej skrzynce wscho­
dzi następny. Zbieramy z 
drugiej skrzynki—a już zno­
wu jest w pierwszej. Sieka­
nym koperkiem posypuje się 
ziemniaki. Można też je poda­
wać w sosie koperkowym.

Szczypiorek. Wysadza się 
go w skrzynkach lub donicz­
kach i co zetnie się trochę—to 
znowu odrasta. Wystarczy je­
den, ale za to duży, gruby 
“krzaczek”. Dzieli go się na 
poszczególne cebulki, rozsadza 
się co 20 cm przez środek 
skrzynek i podlewa. Skrzynki 
szybko pełne są zieleniny i 
zdobią cały pokój. Najodpo­
wiedniejszą będzie odmiana 
szczypiorku “Olbrzym Erfur- 
cki”.

Szczypiorek można używać 
jako dodatek do chleba- Sie­
ka się drobniutko pęczek 
szczypiorku na deseczce i po­
daj e się na talerzu do śniada­
nia. Następnie smaruje się 
chleb, najlepiej ciemny, razo­
wy, cienko masłem, a dla star­
szych można i smalcem lub 
margaryną, przykłada się go 
posmarowaną stroną do po­
siekanego szczypiorku i—ka­
napka gotowa. Takie kanapki 
złożone z dwóch kromek 
chleba można dawać dzieciom 
prawie całą zimę do szkoły. 
Pomiędzy dwie kromki moż­
na jeszcze włożyć kawałek 
twarogu. Bardzo to dla dzieci 
pożywne, zdrowe i smaczne II 
śniadanie.

Ulubioną potrawą dzieci 
jest również tak zwany “gzik” 
ze szczypiorkiem. Jest to 
miękki twaróg lub twarożek 
utarty ze śmietaną i odrobiną 
soli; do tego dodaje się sie­
kaną cebulę i dużo siekanego 
szczypiorku, albo też kminek. 
Gzik można podawać na ko­
lację z ziemniakami w mun- 
dodać trochę więcej śmieta- 
durkach. Tylko wtedy trzeba 
ny, żeby był rzadszy.

Można też gzik utrzeć z o- 
branym ze skóry i ości wę­
dzonym dorszem. Ma wtedy 
odmienny, doskonały smak- 
Gzik można również ucierać 
ze śledziem, z mleczkiem śle­
dziowym, z ikrą, ale zawsze 
z dużym dodatkiem szczy­
piorku.

Rzeżucha. Rzeżucha potrafi 
rosnąć bez ziemi. Na flasz­
kach, na talerzach, na tektu­
rowych pudełkach, na pła­
skich deseczkach — owinię­
tych ligniną. Rzeżucha rośnie 
też zwyczajnie w płytkiej 
skrzyneczce z ziemią.

Rzeżuchę jada się jako sa­
łatkę do obiadu, przyrządzoną 
podobnie jak zwykła sałata 
głowiasta, ze śmietaną — na 
słodko, z kwaskiem cytryno­
wym—na kwaśno lub z sosem 
musztardowym. Przygotowu­
je go się w następujący spo­
sób: do łyżeczki musztardy 
dolewa się po troszku oleju i 
miesza. Do smaku dodaje się 

soli, cukru i kwasku cytryno­
wego. Sos miesza się z rzeżu­
chą—i surówka gotowa. Jest 
smaczna i ostra. Można ją 
podawać nie tylko do mięsa 
i ryb, ale i do kotletów jarzy­
nowych—do kotletów z fasoli, 
bobu, ziemniaków itp., a także 
do tzw. “kopytek” (klusek 
kartoflanych), krokietów z 
kartofli, kasz w sosie grzybo­
wym itp.

Siekaną zieloną rzeżuchę 
dodaje się znów do sosów, do 
zup, do owsianki, do różnych 
surówek i wszelkich sałatek. 
Niektórzy wolą nieraz rzeżu­
chę od szczypiorku. Jest rów­
nież pikantna, a nie ma zapa­
chu cebuli, który posiada 
szczypiorek.

Rzeżucha ma mnóstwo róż­
nych składników odżywczych: 
różne witaminy (specjalnie 
A i C), poza tym wapń, że­
lazo i przede wszystkim — 
rzadko spotykany w produk­
tach—jod. Nie można też nie 
pochwalić rzeżuchy za to, że 
taka jest łatwa w uprawie.

Przecież nawet nie potrze­
buje ziemi! Wystarczy do­
niczkę lub pudełko owinąć 
watą, ligniną, mchem, paku­
łami, owiązać nitką i rzeżu­
cha na tym rośnie. Jeśli ją 
wysiać w ziemi, potrafi się 
“odwdzięczyć” dwoma zbio­
rami. Rzeżuchę można już 
zbierać po 10-14 dniach, zaw­
sze jednak przed zakwitnię­
ciem. Jeżeli rzeżucha ma cie­
pło, to szybko wybija w pędy, 
jeśli — chłodniej, to rozkrze- 
wia się i daje więcej ziele­
niny.

Siew rzeżuchy — to właści­
wie smarowanie. Nasiona rze­
żuchy—mniej więcej 2 garście 
— zalewa się dwiema szklan­
kami wody. Rzeżucha kiełku­
je już przy paru stopniach 
powyżej zera. Po mniej wię­
cej dwóch dniach, czasem po 
kilkunastu godzinach, gdy na- 
pęczniałe nasiona utworzą ro­
dzaj śluzowatej masy, sma­
ruje się nią doniczki, skrzynki 
lub pudełka i ustawia w wid­
nym miejscu. Trzy, cztery 
razy dziennie trzeba nasiona 
skrapiać wodą, i to delikatnie, 
by nie spłynęły. Po kilkp. 
dniach nasiona zaczynają 
kiełkować i cały obsiany 
przedmiot okrywa się zielo­
nymi, drobniutkimi listkami. 
Znowu po kilku dniach można 
już zrywać całe roślinki i zia- 
dać je lub czekać jeszcze aż 
wyrosną większe.♦ ♦ *

Oto cały “ogródke witami­
nowy”. Trzeba koło niego cho­
dzić—to prawda. Lecz ileż z 
niego korzyści, ile przyjem­
ności i zdrowia!

Zrazy Polskie
Funt wołowiny, 3 łyżki 

tłuszczu, 3 cebule, 4 kromki 
białego chleba czerstwego, 1 
jajo, 1 łyżka mąki, pół kwarty 
rosołu, pół filiżanki kwaśnej 
śmietany, sołi i pieprzu do 
smaku, listek bobkowy do so­
su.

Mięso wyżyłowane przepu­
ścić przez maszynkę wraz z 
namoczonym i odciśniętym 
Chlebem i jedną rozparzoną 
cebulą. Dodać jajo surowe, 
sól, pieprz i dobrze wyrobić 
następnie podzielić na 8 czę­
ści i uformować z nich zrazy, 
obsypać je tartą bułką, na­
stępnie obsmażyć w gorącym 
tłuszczu, aby ze wszystkich 
stron były rumiane. Wyłożyć 
zrazy na talerz, a do tłuszczu 
w którym się smażyły dodać 
łyżkę mąki, 2 pokraijane dro­
bno cebule i mieszać nie ru­
mieniąc cebuli. Następnie za­
lać zasmażkę rosołem dorzu­
cić listek bobkowy włożyć ko­
stkę bulionu dla zrumienienia 
sosu i włożyć doń zrazy.

Sosu powinno być tyle, aby 
nakrywał zraizy. Gotować bar­
dzo wolno przez pół godziny, 
wyjąć zrazy na głęboki pół­
misek, do sosu dodać kwaśną 
śmietanę, dokładnie rozmie­
szać i podać sos osobno w so­
sjerce.

Do tych zrazów podaje się 
makaron lub tłuczone ziem­
niaki i kwaśną kapustę.

Rady Praktyczne
Zapach farby w świeżo ma­

lowanym pokoju nie należy 
do przyjemnych. Aby złago­
dzić ten zapach stawiamy na 
podłodze dwa naczynia z mle­
kiem i pozostawiamy je w 
pokoju na Okres 24 godzin.

W tym czasie musimy u- 
ważać, by kot lub pies nie 
wypił tego mleka. Jest ono 
bowiem nie do zużycia, gdyż 
zawiera t r u j ą c e składniki 
farby.

Zderzenie Statków
W pobliżu latarniowca Ska- 

gen u północnego cypla Danii 
doszło do kolizji m/s “Połczyn 
Zdrój” z holenderskim stat­
kiem “Bakun Amsterdam’. W 
wyniku zderzenia burta pol­
skiego statku została rozdarta 
na 9-metrowym odcinku, u- 
szkodzona jest ładownia, mię- 
dzypokład, zbiornik balasto­
wy i winda ładunkowa. Koli­
zja nie spowodowała ofiar w 
ludziach, nikt z załogi nie od­
niósł Obrażeń. “Połczyn Zdrój” 
znajduje się obecnie w duń­
skim porcie Frederikshaven, 
gdzie dokonano dokładnych 
oględzin usżkodzeń. Motoro­
wiec poddany będzie remon­
towi na miejscu.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do m i 1 c z e n i a, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

“GŁOS POLONII" 
WOP A—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poi. 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00—0:30 wiecz.

pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁO  WIE, właściciele

GODZINA SŁONECZNA 
LIDU PUCEŃSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu
8:30—9:30 rano

“KAWALKADA" 
Stacja WOPA 

Codziennie
o 1:00, 3:30 i 8:30 
oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel

ROBERT 
LEWANDOWSKI .

Stacja WSBC—1240 KC ” 
Codziennie 7:00—8:30 rano 
2:00-3:00 po poł. w niedziela

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Właściciel 

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW"

Stacja WTAQ—1300 KC
Codziennie

9:35—10:00 rano
“GODZINA 

MIĘDZYNARODOWA” 
Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 8:35—7:30 wiec*.
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY, kierownicy 

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:30 po poł.
ADAM GKZEGOUEWBK1 

Kierownik i gsreąise

“PORANNY DZWONEK" 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota: 11:00—11:30 rano 
Niedziela: 1:00-2:00 po poł. 

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ZRZESZENIE NOWEJ 
POLONII W AMERYCE 
Stacja WOPA—1490 KC 

od poniedziałku 
do czwartku włącznie 

od 11:30 do 12:00 w po<.
KS. MICHAEL P. 
PAWEŁEK, prezes 

ZENON KWIATKOWSKI.
anons er

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW" 

Stacja WOPA—1490 KC 
w Każdy Wtorek, Środę. 

Czwartek i Piątek 
7:00—7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MRO ZOWIE

UWAGA WSZYSTKIE POLKI!
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ na WASZE ŻĄDANIE. 
Bo każda staranna gosposia pamięta 
Że POLSKIE CIASTA, nie tylko od święta'

A więc Gosposiu z farmy, czy też z miasta
Kup w Dzienniku Związkowym książkę

JAK PIEC CIASTA
Cena M.00

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
?lll Milwaukee Avenue Chicago. III 60622

(Na COD nie wysyłamy)

Przygotowania Olimpijskie 
w Niemczech Zach.

(N) — W Niemieckiej Re-
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Wszystkim klnewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec nasz i brat 
mój, ś.p.

Franciszek 
Tabaczyk

nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 24go lipca 1973 ro­
ku, o godzinie 2:05 nad ranem, 
w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać 
dzisiaj od godz. 2-ej po połud­
niu.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 27-go lipca, o godzi­
nie 10:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. _ 5735 - 43 W. 
Fullerton (narożnik Mango), do 
kościoła św. Jakuba (msza św. 
0 godz. 11-ej rano), a. stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Maria (z domu Maliszczak), 
żona; Edward, Krysia i Wła­
dziu, synowie i córka; rodzina 
w Polsce; wraiz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek
Telefon BErkśhire 7-6400

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec nasz, dziaduś 
mój, stryj i kuzyn nasz, fc*.

Ignacy Borzęcki
(mąż ś.p. Wiktorii z domu 

Woźniak)
nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 24go lipca, 1973 r., 
o godzinie 1:30 nad ranem, 
przeżywszy lat 60.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 27 lipca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 1845 N. Hermitage 
Ave. (blisko Cortland) do ko­
ścioła Najśw. M. P. Anielskiej, 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Monika (z domu Mindykow- 
ski), żona; Elżbieta (Michał) 
Hodana, córka i zięć; Ronald 
J. Mindykowski, pasierb; Julia, 
wnuczka; bratanice, bratanki, 
kuzyni i kuzynki, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Wysocki-Petzko
Funeral Home
Telefon BR 8-2636.

25,26

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka moja i babcia nasza, ś.p.

Helena Radzik
(a domu Olszak) 

(żona śj». Stanisława) 
członkini Bractwa Niewiast 
Różańca Św. i Trzeciego Za­
konu Św. Franciszka przy pa­
rafii Św. Jana Bożego, po 
ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 23go 
lipca, 1973, o godzinie 3:00 po 
południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 26 lipca, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 1256-58 West 
51sza ulica, do kościoła Sw. 
Jana Bożego, a stamtąd cmen­
tarz Zmartwychwstania. Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanisława, córka; Józef 
Tremback, zięć; Christine, Jo­
seph, Thea, Thomas i John, 
wnuki i wnuczki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Jan Patka Dom Pogrzebowy 
Telefon BO 8-5257.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, teściowa i babcia na­
sza, ś. p.

Katarzyna Strenk
(Żona ś. p. Floriana Kry pel 

i ś. p. Jakuba Strenk)
po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 23-go 
lipca, 1973 roku, o godzinie 5:09, 
po południu, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 26-go lipca, o 
godzinie 9:15 rano, z zakładu 
pogrzebowego Casey-Laskowski 
pnr. 4540-50 W. Diversey Ave., 
do kościoła św. Jacka, a stam­
tąd na cmentarz Maryhill, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Teofila (Józef) Napora, córka 
i zięć; Władysław (Katarzyna) 
Kry pel, syn i synowa; Maria 
(Edward) Daniel, córka i zięć 
w Polsce; wnuki, wnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Casey Laskowski
Telefon 777-6300

24-25

Wszystkim krewnym 
domość, iż najukochańsza 
babcia moja, ś.p.

i znajomym dbnosimy tę smutną wia- 
żona moja, matka, babcia nasza i pra-

Sophie Malinowski
(Z DOMU DATA; SIOSTRA ŚP. MARY MALINOWSKI) 

po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 23go lipca, 1973 r„ o godzinie 
7:50 wieczorem, przeżywszy lat 77.
OQnPogrzeb pędzie się w czwartek, dnia 26 lipca, o godzinie 
9^30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 2129 W. Webster Ave. 
relę^TmiilijiruT ^dwigi, a stamtąd na cmentarz Maryhill, na par-

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Ignata, mąż; Helen (Chester) Dombek i Arthur (Theresa) 
Malinowski, córka; syn, synowa i zięć; Marilyn (Gregory) Kor­
nacki, Helen (John) Giolli, Chester Jr. i Stephen Dombek, Arthur 
Jr., Mary i Sarah Malinowski, wnuki i wnuczki; Jennifer Kor­
nacki, prawnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Józef Wojciechowski i Syn
Telefon AR 6-4630.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec, brat, dziadek i pradziadek nasz, 
s. p.

Antoni Zwoliński
(mąż ś. p. Kazimiery; ojciec ś. p. Władysława)

czi. Tow. Tysiąc Walecznych Gr. 1378 ZNP i Post. Sherman Nr. 
27 PŁAW, po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dnia 24go lipca, 1973 r., o godzinie 12:10 
po południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 lipca, o godzinie 8:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1256-58 W. 51sza ul., do koś­
cioła Św. Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zygmunt i Tadeusz, synowie; Genowefa, Ernestyna i Helena, 
synowe; Marcel, brat; Wiktoria Majewska i Stanisława Świątek, 
siostry w Polsce; wnuki, wnuczki i prawnuczki; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Patka Dom Pogrzebowy
Telefofn BO 8-5257. 25,26

“Bez Precedensu”7 Ehrlichman w Roli Szefa Wywiadu
Jak wspomnieliśmy już po­

przednio na tych łamach, “re­
welacje byłego funkcjonariu­
sza Białego Domu, Alexandra 
Butterfielda na temat zakła­
dania aparatów podsłucho­
wych i taśm, nagrywających 
przeprowadzane rozmowy w 
biurach prezydenta, wywołała 
burzliwą reakcję wśród opo­
nentów administracji.

Nie posiadając się z oburze­
nia — czy też udając takie 
święte oburzenie — liberalni 
krytycy Nixona twierdzili, że 
wprowadził on metody, godne 
“państwa policyjnego” i że 
te jego wyczyny nie mają 
oczywiście precedensu w hi­
storii kraju.

Już następnego jednak dnia 
po tych rewelacjach wyszło — 
jak o tym też doniśliśmy — 
na jaw, że przed nagrywa­
niem na taśmę rozmów ze 
swymi gośćmi w Białym Do­
mu nie wzdragał się prezy­
dent John F. Kennedy. W in­
wentarzu biblioteki jego imie­
nia figurują bowiem m.in. po­
zycje odnoszące się zarówno 
do jego “podsłuchanych” roz­
mów telefonicznych jak i 
“ustnych” Obrad w Białym 
Domu. Jest to poza tym 
względnie bogaty materiał, 
świadczący, że stosowanie me­
tod podsłuchowych nie było 
dorywcze, ale raczej konse­
kwentne.

Ponieważ stwierdził to dy­
rektor tej biblioteki, trudno 
sugerować, by były to oskar­
żenia fałszywe, zmontowane 
przez popleczników Nixona, 
starających się szkalować w 
ten sposób zmarłego Johna 
Kennedy’ego.

Nie minął po tych “wtór­
nych rewelacjach” nawet 
dzień, gdy okazało się, że 
praktyka zakładania apara­
tów podsłuchowych na tele­
fonach Białego Domu sięga o 
wiele dalej wstecz. Wyszło to 
na jaw raczej pośrednio, bo w 
odpowiedzi na ogólnikowe 
aluzje, wedle których prezy­
dent Harry Truman również

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, dziaduś i pra- 
dziaduś nasz, ś.p.

Franciszek 
Pałczyński 

członek Tow. Najśw. Im. Je­
zus, po długiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dnia 
24go lipoa, 1973 r., o godzinie 
6:05 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 27go lipca, o godzi­
nie 9:15 rano z zakładu po­
grzebowego pnr. 834 N. Ash­
land Ave., do kościoła Św. Fi- 
delisa, a stamtąd n a cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Aniela (z. domu Gryzik), żo­
na; Leokadia, córka; Edward, 
syn; Rajmund Podjasek, zięć; 
Raymond i Jeffrey, wnuki; 
Andrea, wnuczka; Jack i Scott, 
prawnuki; wraz z całą rodziną.

Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie 
Telefon 421-5800.

| “podsłuchiwał” telefony. Sta­
ry przyjaciel, liczący dziś 80 
lat, zmarłego prezydenta ge­
nerał Harry H. Vaughan z 
oburzeniem zareagował na ta­
kie sugestie, zapewniając, że 
za administracji Trumana 
“absolutnie nigdy” nie stoso­
wano takich metod. Dodał on 
jednak przy tym — przypusz­
czalnie dla wzmocnienia 
swych twierdzeń — że Tru­
man wprost zakazał kontynu­
acji takich praktyk, gdy do­
wiedział się, że stosowano je 
za administracji Franklina 
Delano Roosevelta.

“Precedensy” więc były — 
i to ustalone przez prezyden­
tów, których oskarżenie o 
wprowadzanie metod “pań­
stwa policyjnego” przyjęte zo­
stałoby wprost jako bluźnier- 
stwo przez obecnych wrogów 
Nixona, zarzucających mu 
właśnie takie zbrodnicze ten­
dencje.

Samą sprawę zakładania 
aparatów podsłuchowych — 
bez wiedzy “d ego” partne­
ra rozmow ' x>średniej czy 
telefonicznej, żna różnie 
oceniać. Ale jeżeii ma być ona 
za przestępczą, gdy stosuje ją 
Richard Nixon, potępić też na­
leży dwa czołowie liberalne 
bożyszcza, Franklina Delano 
Roosevelta i Johna F. Kenne­
dy’ego.

Nixon może się bowiem 
obecnie powołać na ustalone 
przez tych liberalnych “świę­
tych” precedensy.

Albo może dowiemy się 
obecnie, że nadal obowiązuje 
“sofistyczna” — w rzeczywi­
stości bardzo stara jeszcze 
rzymska — zasada, wedle któ­
rej “jeżeli dwaj robią to samo, 
nie jest to to samo”. Inaczej 
mówiąc Roosevelt czy Ken­
nedy “mieli prawo” wprowa­
dzać pewne nieortodoksyjne” 
metody, ale Nixon nie ma pra­
wa naśladować ich przykładu.

“Jeżeli ja komuś ukradnę 
krowy, to dobrze — jak mnie 
ukradnie ktoś krowy, to jest 
grzech”, wykładał taką samą 
filozofię jeden z bohaterów 
powieści Sienkiewicza “W pu­
styni i w puszczy”, prymi­
tywny Murzyn Kali.

“Sofistyczni” liberalni wro­
gowie Nixona wyznają wido­
cznie taką samą “filozofię” 
choć starają się ją uzasadniać 
w bardziej “naukowy” sposób.

Nowy Dziennik

Morderca 
Rodziców 

Zabiega o Parol
Jackson, Wyo. (UPI) _

Russell Payne, lat 28, który 
przed trzema laty zamordo­
wał swych rodziców gdy znaj­
dował się pod wpływem nar­
kotyków, zabiega o zwolnie­
nie go z więzienia, wnosząc 
prośbę do komisji parolowej, 
która zarządziła przesłuchy w 
październiku.

Payne otrzymał w spadku 
po rodzicach ćwierć miliona 
dolarów. Krewni matki mor­
dercy, wnieśli jednak do sądu 
sprawę domagając się pozba­
wienia go spadku po rodzi­
cach.

(Ciąg dalszx ze str 1-ej) 
wydziału wywiadowczego w 
Białym Dorjiu, znanym jako 
the “plumbers group” dla 
kontrolowania wyciekających 
do prasy tajnych wiadomości 
z biur rządowych. Ehrlich­
man starał się dać zdawkową 
odpowiedź adw. Dash na to 
pytanie, ale przyszpilony 
przez Dash, z uśmiechem od­
powiedział “prowadzę poje­
dynek słowny z profesorem 
prawa. Profesorze jeśli twier­
dzisz że byłem faktycznie sze­
fem tego wydziału, niech bę­
dzie jak mówisz.” (Adw. Dash 
jest profesorem prawa uni­
wersytetu Georgetown, który 
zwolnił się od swych obowiąz­
ków dla przeprowadzenia 
spraw prawnych komitetu 
śledczego.)

W starciu z sen. Ervin, Ehr­
lichman powołując się na u- 
chwałę Kongresu, twierdził 
że prezydent Nixon zgodnie z 
nadanymi mu Konstytucją 
prawami miał prawo do pod­
jęcia wszelkich środków w 
celach bezpieczeństwa kraju, 
szczególnie po kradzieży taj­
nych dokumentów z Pentago­
nu, dostarczenia takowych do 
ambasady sowieckiej, oraz po 
przecieknięciu do wiadomości 
publicznej innych tajnych do­
kumentów państwowych. Sen. 
Ervin ostro zapytał go czy od­
dział wywiadowczy Białego 
Domu, znajdujący się pod je­
go kierownictwem, miał pra­
wo włamania się do biura le- 
karza-psychiatry który leczył 
Ellsberga, a które to włama­
nie zostało rzekomo dokonane 
w ramach bezpieczeństwa 
kraju i uprawnień prezyden­
ta. Ehrlichman odpowiedział 
— “tak”. W dalszym słownym 
starciu, rozsierdzony sen. Er- 
vin zarzucił Ehrłichmana py­
taniami zwracając mu uwagę 
że źle interpretuje konstytu­
cję i uchwały Kongresu oraz 
że nie posiada gruntownej 
zńajomości praw krajowych, 
wyrażając przy tym zdziwie­
nie, że Ehrlichman przed ob­
jęciem stanowiska asystenta 
prezydenta, był jego doradcą 
prawnym przez pewien okres 
czasu.
Zeznania

Ehrlichman w zeznaniech 
swych wystąpił z ostrą kryty­
ką byłego rzecznika Białego 
Domu, Johna W. Dean, mó­
wiąc że do jego obowiązków 
należało informowanie prezy­
denta o różnych ważnych wy­
darzeniach, twierdząc że Dean 
nie wywiązał się z swego za­
dania i nie spełniał swych 
obowiązków. Ehrlichman po­
zwolił sobie nawet na bardzo 
uszczypliwą uwagę wobec 
Deana, mówiąc że po wybo­
rach prezydenckich gdy cały 
sztab Białego Domu uginał się 
pod ciężarem pracy, Dean po­
zwolił sobie na najbardziej 
kosztowną podróż poślubną, 
biorąc urlop w tym krytycz­
nym okresie. Ehrlichman w 
zeznaniach swych starał się 
wszystką winę za a f e r ę 
“Watergate” zwalić na Deana 
lub innych członków Białego 
Domu, odżegnując się osobi­
ście od Wszelkiej odpowie­
dzialności.
Oświadczenie

Ehrlichman, adwokat z za­
wodu z Seattle, Wash., który 
do dnia 30-go kwietnia b.r., 
był doradcą dla spraw we­
wnętrznych prezydenta Nixo­
na i jednym z najbliższych 
współpracowników prezyden­
ta, wystąpił w silnej obronie 
prezydenta w 30 stronicowym 
oświadczeniu, które odczytał 
przed rozpoczęciem zeznań. — 
Ehrlichman podał, że starał 
się będzie wyjaśnić różne 
sprzeczne zeznania złożone 
przed komitetem, jak i kłam­
stwa, które przeciekły drogą 
prasy do zeznań świadków. 
Ehrlichman podkreślił dalej, 
że przesłuchy komitetu, jak 
niejednokrotnie podkreślano, 
nie są rozprawą sądową ale 
prowadzone są dla zapobieże­
nia podobnym wypadkom w 
przyszłości po zapoznaniu się 
z całością tego wydarzenia i 
po podjęciu przez Kongres 
odpowiednich w tej kwestii 
ustaw. Równocześnie - mówił 
Ehrlichman — rzucono nie- 
poparte dowodami oskarżenia 
przeciwko prezydentowi i — 
członkom jego sztabu, kwes­
tionując prawość prezydenta 
i jego sztabu.

Ehrlichman twierdził, że 
poprzedni świadkowie, a szcze­
gólnie były rzecznik Białego 
Domu, John W. Dean, wyrzą­
dzili wielką krzywdę prezy­
dentowi Nixonowi, przedsta­
wiając go “jako zbyt przeczu­
lonego na punkcie krytyki o- 
raz mającego wprost paranoi­
czne, dziwaczne podejście do 
kwestii demonstrantów i de­
monstracji różnych grup 
•anty-wojennych. Obserwując 
blisko prezydenta — mówił 
Ehrlichman - mogę stwierdzić 
że jest on bardzo zdolnym, 
twardym międzynarodowym 

politykiem. Praktyczny, tro­
chę skomplikowany, jest on 
zdolny uzgodnić najbardziej 
sprzeczne elementy z posiada­
nych i przetrawionych przez 
niego informacji i faktów.

Dean natomiast — jak mó­
wił Ehrlichman — w swoich 
zeznaniach dawał do zrozu­
mienia, że wszyscy w Białym 
Domu cierpieli na daleko po­
suniętą formę choroby ner­
wów, a tylko on jeden był w 
pełni zdrowych zmysłów. — 
Dlatego też — mówił Ehrlich­
man — stawiłem się dzisiaj 
przed komitetem, ażeby za­
przeczyć wszystkim oskarże­
niom postawionym przez — 
świadków przeciwko mej oso­
bie, jak i przeciwko różnym 
wiadomościom jakie przecie­
kły z tego komitetu do prasy.
Demonstracje

Dean zeznając przed komi­
tetem — powiedział Ehrlich­
man — wyraził zdziwienie że 
nie rozumiał dlaczego Biały 
Dom przejmował się tak bar­
dzo “pokojowymi” demonstra­
cjami różnych “hippies” po 
ulicy Pennsylvania w Wa­
shingtonie. Nawiązując do te­
go właśnie zagadnienia — mó­
wił Ehrlichman — należy 
stwierdizić, że prezydent Ni­
xon dążył usilnie od objęcia 
urzędu, do zakończenia dzia­
łań wojennych w Indonezji o- 
ra<z do zwolnienia amerykań­
skich jeńców znajdujących się 
w niewoli komunistycznej. — 
Dla osiągnięcia tych dążeń, 
musiał podjąć różne środki i 
posunięcia w polityce zagrani­
cznej, które należały do bar­
dzo delikatnych, dlatego też 
musiał być otoczony ludźmi, 
którym mógł zaufać całkowi­
cie.

To też wydarzenia z roku 
1969 i 1970, które obejmowały 
podkładanie setek bomb pod 
gmachy publiczne, silnie zor­
ganizowane zabiegi dla obez­
władnienia rządu federalne­
go, gwałtowne demonstracje 
uliczne, które zagrażały życiu 
i mieniu ludzkiemu, prześla­
dowanie kandydatów na róż­
ne urzędy krajowe, miały 
na celu zmuszenie prezydenta 
ażeby uległ naciskom Północ­
nego Wietnamu i jego alian­
tów, zgadzając się na ich wa­
runki. Nie były to demonstra­
cje zaaranżowane w ramach 
pierwszej poprawki konstytu­
cji (wolności słowa i zebrań), 
ale w celu zrobienia jak naj­
większego nacisku na prezy­
denta dla zmuszenia go do 
uległości wobec żądań Hanoi 
i jego aliantów. Gdyby prezy­
dent nie zorientował się w ce­
lach i znaczeniu prowadzonej 
kampanii, albo też nie reago­
wał na nie, mógłby spotkać 
się z naganą obywateli którzy 
szczerze dążyli do uzyskania 
trwałego pokoju w Południo­
wo-Wschodniej Azji i zwol­
nienia naszych jeńców przez 
komunistów — powiedział 
Ehrlichman.
Watergate

Nawiązując do afery szpie­
gostwa politycznego “Water­
gate” — Ehrlichman powie­
dział, że stawiane Białemu 
Domowi zarzuty, że nie rozpo­
czął natychmiast starań dla 
pociągnięcia winnych włama­
nia do gmachu “Watergate” 
do odpowiedzialności sądo­
wej, nie mają podstawy. “Z 
własnego doświadczenia wiem
— mówił Ehrlichman — że 
czym dłużej trwa rozprawa 
sądowa, czym więcej świad­
ków zostaje powołanych do 
zeznań, tym trudniej obroń­
com, prokuratorom, sędziemu 
i Ławie Przysięgłych rozpo­
znać się w tych zeznaniach i 
tym trudniej im zapamiętać 
jakie inne ważne wydarzenia 
miały miejsce w czasie prowa­
dzonej rozprawy. Powoływani 
do zeznań świadkowie, zdając 
relację z kilku zebrań w któ­
rych brali udział, z otrzyma­
nych telefonów, notatek oso­
bistych, prowadzonych roz­
mów, mówiąc o próbach za­
tuszowania afery, o “okropno­
ściach Białego Domu” itd. da­
wali wrażenie, a szczególnie 
Dean, że było to najważniej­
sze wydarzenie jakie miało 
miejsce w Białym Domu po­
między dniem 17 czerwca a 15 
września 1972 roku. Takie 
określenie Deana, Ehrlichman 
nazwał najgorszego gatunku 
wierutnym kłamstwem.

Dalszy Etap
Genewa. (UPI) —Korea 

Północna już w maju zastała 
przyjęta do Światowej Orga­
nizacji Zdrowia. Obecnie w 
dalszym etapie dopuszczono 
to państwo do drugiej agencji 
Narodów Zjednoczonych
— UNTAD — Agencji Handlu 
i Rozwoju. Fakty te w żadnej 
mierze nie wpływają na sta­
tus Korei Południowej — pań­
stwa założycielskiego NZ.

“Jedyna różnica polega na 
tym, że członkami będą dwa 
państwa koreańskie” powie­
dział przedstawiciel NZ w Ge­
newie.

MIAMI — Eastern Air Lines 
podały do wiadomości, że w 
szpitalu w Zurichu (Szwaj­
caria) zmarł pionier lotnic­
twa i członek zarządu EAI, 
Eddie Rickenbacker w wieku 
82 lat. (UPI)

Praca Żeńska

DO LEKKIEJ PRACY 
FABRYCZNEJ 
PRZY STOLE

• Na cały dzień.
• Pierwsze 4 tygodnie 

$1.85 na godzinę 
potem $1.95.

• Regularne podwyżki.
• Darmo kawa.
MÓWIMY PO POLSKU.

GLOVEMAKERS 
2139 N. Elston Ave.

Potrzeba Niewiasty
DO POMOCY W KUCHNI

Zgłoszenia osobiście.

DOM ŚW. JÓZEFA
2650 NORTH RIDGEWAY

SZWACZEK NA 
MASZYNACH 

Doświadczonych na “Merrow” 
lub “Overedge” maszynach. Mó­
wimy tu po polsku.
ROYAL KNITTING MILL 

2007 South California 
247-6300

Libia Będzie Sądzić Porywaczy
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 

lestyńska agencja prasowa — 
WAFA podała nawet opinię 
przywódców, którzy uznali u- 
prowadzenie samolotu japoń­
skiego za akt “nieludzki”, któ­
ry zaszkodzi wyzwoleńczej 
sprawie Palestyńczyków.

Pilot zniszczonego odrzu­
towca kpt. Konuma Kenji po­
wiedział władzom śledczym, 
że terroryści na pięć minut 
przed wylądowaniem w Ben- 
gaizi powiadomili go, ż-e samo­
lot zostanie wysadzony w po­
wietrze. Stąd też tak pośpie­
sznie przeprowadzono ewaku­
ację pasażerów, którzy zsuwa­
li się po pochylni jeszcze w 
czasie, gdy samolot wytrącał 
szybkość na ziemi i rolował po 
bieżni.

“Sądzę, że zostały podłożo­
ne małe ładunki dynamitowe, 
jak na przykład granaty, w 
kabinie pilota, a następnie 
wszystko zostało oblane ben­
zyną i podpalone. Eksplozja 
była potężna i wszystko wyle­
ciało pod niebo” powiedział 
kpt .Kenji.

Rostenkowski 
w Dyrekcji Nowej 
Grupy Demokrat

Kong. Dan Rostenkowski 
(D-Ill.) podał do wiadomości 
o utworzeniu z członków Izby 
Niższej Kongresu nowej gru­
py politycznej pod nazwą 
“United Democrats of Con­
gress.”

Nowa organizacja ma za 
cel jak najdalej idącą współ­
pracę, mimo istniejących 
różnic na pewne zagadnienia, 
dla wzmocnienia Krajowej 
Partii DamOkra tycznej. Or­
ganizacja ta zapowiada 
Współpracę z istniejącymi 
organizacjami, komitetami i 
przywódcami Kongresu, dla 
osiągnięcia zamierzonych ce­
lów.

Kong. Rostenkowski został 
wybrany do Dyrekcji tej or­
ganizacji, jako przedstawiciel 
stanów środkowo-zachodnich. 
Do Komitetu Wykonawczego 
oprócz kong. Rostenkowskie- 
go weszli także — B. F. Sisk 
(Cal.), Gillis Long (La.), Bob 
Giaimo (Conn.), Jack Flynt 
(Ga.), Joe Gaydos (Pa.) i 
Edith Green (Oreg.)

Wystawa Sztuki 
Sakralnej - Grafika, 
Malarstwo i Rzeźba
Polski Dom Misyjny Jan 

Beyzym Memorial przy 
współudziale grupy polskich 
artystów-plastyków zamierza 
urządzić jesienią bieżącego 
roku wystawę sztuki sakral­
nej, obejmującej malarstwo, 
grafikę "i rzeźbę.

Wystawa znalazłaby po­
mieszczenie w doskonale do 
tego celu nadających się sa­
lach wspomnianego wyżej Do­
mu.

Zainteresowani tą imprezą 
artyści polsko - amerykańscy 
proszeni są o skontaktowanie 
się z Domem Misyjnym Jan 
Beyzym Memoriał. Adres: — 
6965 W. Belmont Ave. — tel. 
637-0117.

Bliższe szczegóły dotyczące 
wystawy podawane będą w 
prasie polskiej w miarę zbli­
żania się terminu otwarcia.

Wynalazek Polaka
W Podkomorskiej Akademii 

Medycznej w Szczecinie od­
była się ostatnio próba działa­
nia elektroftalmu t.j. aparatu 
umożliwiającego widzenie lu­
dziom pozbawionym wzroku. 
Aparat jest dziełem wybitne­
go polskiego okulisty, profe­
sora szczecińskiej uczelni — 
Witolda Starkiewicza. Wiel­
ka to szansa dla niewidomych 

I całego świata.

Kierownictwo JAL w Tokio 
podało wiadomość, że pierw­
sze grupy uwolnionych pasa­
żerów już dziś wrócą do Ja­
ponii.

W samolocie znajdowało się 
133 pasażerów i 21 członków 
załogi. Wielu pasażerów cierpi 
na różne dolegliwości, głów­
nie w wyniku wyczerpania 
nerwowego i upału, ale nikt 
nie doznał poważniejszych ob­
rażeń. Kilka osób zostało za­
branych do szpitala. W szpita­
lu znajduje się także płatnik 
samolotu, lekko zraniony od­
łamkami granatu, który zabił 
wspomnianą kobietę, członki­
nię bandy.

Handlowa 
Sensacja 

w Warszawie
Londyn (DP). Dziennik Ży­

cie Warszawy podał jako 
wielką sensację, że dwa skle­
py samoobsługowe rozpoczęły 
w Warszawie znany od lat np. 
w Szwajcarii uproszczony 
handel jarzynami w specjal­
nych kioskach.

Czytamy: Jeden mieści się 
na Grójeckiej przy Kopiń­
skiej, drugi na rogu Racławi­
ckiej i Żwirki i Wigury. Pod 
parasolami, w kolorowych po­
jemnikach znajdują się tam 
kalafiory, kapusta, marchew, 
cebula i sałata. Klienci sami 
wybierają odpowiadający im 
towar, a należność wrzucają 
do umieszczonej tam skarbon­
ki. Obecna jest tylko jedna 
ekspedientka, której zadaniem 
jest rozmienianie pieniędzy 
na drobne i uzupełnienie to­
waru.

Warszawska Spółdzielnia 
Ogrodnicza, która zaopatruje 
kioski w warzywa, obiecuje 
dostarczać tu jeszcze inne wa­
rzywa w pęczkach, a nieco 
później również paczkowane 
owoce.

Już pierwszego dnia kioski 
a zwłaszcza ten przy Grójec­
kiej, oblegany były przez kli­
entów, którym wyraźnie ta 
forma sprzedaży przypadła do 
gustu.

Rekordowe 
Dochody Firmy 

Chryslera
Detoit, Michigan. (UPI) — 

Firma samochodowa “Chry­
sler Corp.” podała że dochody 
firmy w pierwszych dwóch 
kwartałach roku 1973, wyno­
siły ogólnie $198.4 miliony.

Rekordowe dochody posta­
wiły firmę w przykrym poło­
żeniu, gdyż może zachęcić 
unię robotników przemysłu 
samochodowego UAW do wy­
wołania strajku w tej firmie, 
dla wymuszenia na przemyśle 
samochodowym nowego kon­
traktu.

Przedstawiciel unii UAW, 
Douglas A. Fraser, zwrócił 
uwagę że firma Chryslera w 
roku 1970 znajdowała się w 
krytycznej sytuacji finanso­
wej, wobec tego nie wy wołano 
strajku w tej firmie przy roz­
poczęciu negocjacji o nowy 
kontrakt. Unia domaga się od 
przemysłu samocho d o w e g o 
zwiększonych świadczeń w ra­
mach wzrastających kosztów 
utrzymania, poważnej pod­
wyżki płac, pensji emerytal­
nych w sumie $650 miesięcz­
nie dla członków unii którzy 
pracowali nieprzerwanie w 
przemyśle samoch o d o w y m 
przez okres 30 lat, bez wzglę­
du na wiek w którym pragną 
przejść na emeryturę, jak i 
ulepszonego planu opieki le­
karskiej, medycznej i dentys­
tycznej .
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WAREHOUSE HELP

Female
Full or Part time.

BENEFITS. 
EMPLOYEE DISCOUNTS.

Must apply in person Monday 
thru Friday 10 a.m.—11 a.m. 

See MR. FOX
747 Industrial Drive 

Bensenville
595-8770

MACHINE 
OPERATORS

Girls with punch press experi- 
enc preferred but not necessary. 
Openings on day or night shift, 
full time, or choice of your own 
hours.
Attractive pay to start with very 
good potential for full time or 
steady workers.

Mather son-Selig Co.
7301 W. Wilson

UN 7-9500
An Equal Opportunity Employer

Dos wi adczonych 
SZWACZEK

Do szycia draperii i nakryć na 
łóżka w najlepszym gatunku, ro­
bionych na specjalne zamówienia. 
Także kobiet z dużym doświad­
czeniem w szyciu celem przeszko­
lenia ich w szyciu draperii.

DOBRA ZAPLATA! 
Płatne święta i wakacje.

Świadczenie ubezpieczeniowe 
włączone.

Zgłoszenia
Parenteau Studios'

230 W. Huron St. 
337-8015

KICK PRESS 
OPERATORS 

No experience necessary.
PODOLAK 

METAL PRODUCTS 
1708 N Ashland

DO ROBIENIA 
WZORCOWYCH 

MODELI
W dużej pracowni sukien. 
Liczne świadczenia firmowe 
PLUS duża zniżka przy kup­
nie sukien.

Zgłoszenia
Boris Smoler & Sons 

3021 N. Pułaski Road 
283-8000

• ASSEMBLERS
Growing company willing to 

train applicants for 
Electronic Assembly.

• PERMANENT WORK
• GOOD PAY

Clean pleasant working 
conditions.

Call 282-5500
or Apply

MAGNECRAFT 
ELECTRIC CO. 

5575 North Lynch Ave.
An Equal Opportunity Employer

POTRZEBNE
KELNERKI

na piątki, soboty, niedziele. 
Muszą znać trochę angielski.

Dobre zarobki.
HU 9-7291 po (i wieczorem

SZWACZEK DO 
SZYCIA DRAPERII

Muszą być doświadczone. Na peł­
ny czas. Przynieście swoją zieloną 

kartkę.
4450 N. REDZIE AVE. 

Tel. 588-1621

KOBIETY
Do Sprząetanie Piekarni
ANN’S BAKERY

2158 W. Chicago
EV 4-5562

• SEWING MACHINE
OPERATORS

Experienced single-double needle. 
Full time. Steady work.

Employee discount on product.
Contact Herb Grant: 679-5077 

Skokie Area

SEWING MACHINE 
OPERATORS

Single and double needle. Steady 
— full time. Blue Cross — Blue 
Shield. Pension plan.

378-6077

GENERAL OFFICE
Small office needs consciencious 
individual with good figure ap­
titude. Must type. Good pay and 
all benefits.

243-4433
SZWACZEK NA MASZYNACH
Otwieramy nowy warsztat. Dobra 
początkowa zapłata, dodatkowe 
świadczenia. Dobra sposobność dla 
odpowiednich.

PINO MFG.
404 South Wells—2-gie Piętro 

922-8138

* PRACA _____

General 
Maintenance

We have an immediate opening 
for a versatile maintenance man 
experienced in electrical and me­
chanical precision machine repair, 
rebuilding, construction and 
building maintenance.
Will have responsibility for the 
work of others in maintaining all 
plant equipment and facilities. 
Should be a good troubleshooter. 
The position is available on the 
2nd shift; successful applicant 
will be required to work without 
direct supervision. We offer an 
excellent starting rate, including 
shift premium and company paid 
benefits. For interview appoint­
ment call:

PERSONNEL DEPT.

247-5900

The Bendix Corp.
Industrial Tool Div.
1901 S. ROCKWELL

An Equal Opportunity Employer

JANITORÓW 
i JANITOREK

POTRZEBA ZARAZ 
Do Sprzątania Biur.

Doświadczenie nie potrzebne. 
Jeden z większych kontraktorów- 
czyścicieli ma pracę na noc. 
Mężczyźni — $3.50 % na godzinę, 
kobiety — $2.86% na godzinę 
Płatne wakacje i ub. szpitalne.

MAINTENANCE 
SERVICES CO.

319 S. Wacker Dr. 
Chicago, Hl. 60606

MACHINE 
OPERATORS

Night Shift
Precision machine tool manufac­
turer is looking for experienced 
machine operators for:

• Turret Lathe
• Engine Lathe
• Universal Mill
• W. & S. Chuckers
• Broach Operator
• Slotter Operator
Must be able to read blueprints, 
micrometers and perform own 
set-up. Excellent starting rates 
and fully company paid benefits.

PERSONNEL DEPT.
247-5900

The Bendix Corp.
1901 S. ROCKWELL

An Equal Opportunity Employer

SEWING MACHINE
Operators Wanted

Sewing machine operators male 
or female, single or double needle 
work on heavy material. Must be 
able to understand and speak 
English. Experience helpful but 
not necessary. Company benefit.

235-6000
MR. MIKE KARLIN

KOBIETY lub mężczyzny do go­
towania i do robienia kanapek 
w restauracji. 4704 W. Adison.

725-9744

KUCHARZ/KUCHARKA
Doświadczenie. Wieczorami. Nie­
co angielskiego wymagane.

DIMITRI’S RESTAURANT 
3126 East 79th Street 

RE 1-3700
Pytać o Mr. PULLOS

• Pomoc Domowa
CLEANING woman. 1 or 2 days 
per week. Adults only. Lincoln­
wood. Some English necessary. 
673-1897 after 5.
POTRZEBNA mówiąca po an­
gielsku gospodyni, która zamie­
szka, własny pokój, opieka nad 
starszą panią. 491-0777—UN 4- 
9776.
POTRZEBA kobieta do pomocy 
starszej pani, lekkie gotowanie, 
małe mieszkanie. — 489-4453.
POTRZEBUJEMY odpowiedzial­
ną kobietę do opieki nad dziec­
kiem i pracy domowej. Od ponie­
działku do piątku od 8 - 4-ej. 
Zachodnie przedmieście. Wyna­
grodzenie do omówienia. Wyma­
gane referencje. 848-0735 po 2-ej 
po poł.
RELIABLE WOMAN WANTED
General housework, laundry. 2 
days per week, steady. Chicago 
North side. Excellent transporta­
tion. Some English necessary.

248-5057
(Evenings and Weekends)

HOUSEKEEPER
Live in. East Wilmette home. — 
Must have experience. Reliable 
with recent references. No small 
children. Salary open. Excellent 

benefits.
Call between 9 a.m. and 5 p.m.

786-8797
DOŚWIADCZONĄ, p r z yj e m n ą 
kobietę do pracy domowej. Wła­
sny pokój, łazienka, dobre wyna­
grodzenie. Musi choć trochę mó­
wić po angielsku. 835-3798.

> Praca Męska 
Sewing 

Machine Mechanic
Work under excellent conditions. 

Small town. Salary open. 
See or call Geo. Cybulski 

618-438-5511
Huntington Industries, Inc. 

416 E. Washington St. 
Benton, Hl. 62812

TOKARZY
ENGINE LATHE OPERATORS

Powinni umieć sami nastawiać 
maszyny i na nich pracować bez 
pomocy. Niech się zgłaszają tylko 
doświadczeni. Nowoczesna fabry­
ka i urządzenia. — Kompletnie 
ochładzana. Wszystkie świadcze­
nia firmowe. Dzwońcie lub zgła­
szajcie się osobiście do

Mr. SAULITIS
G & Z 

Machine Products
4907 N. Elston Ave. 736-8286

Wanted 
MACHINE 

MAINTENANCE MAN 
Textile experience helpful.

Salary open. Rotating shifts. 
Paid vacation and hospitalization.

FIBER BOND CORPORATION 
3250 S. Kedzie Ave. Tel. 254-2800

Maintenance Man
General Maintenance

In Job Electro-Plating Shop 
Call

235-4440
GENERAL MACHINIST

Full and part time. Must read 
blue prints and have own tools. 
Paid holidays, insurance and over­
time.

H & R ENGINEERING 
MACHINE CO. 
7816 S. Oakley 

737-6123

MACHINIST
(DIE MAKER)

This wood and plastic molding 
producing subsidiary of leading 
building material manufacturer has 
immediate need for top flight 
machinist with some experience 
in plastic extrusion. The individual 
we are looking for should have at 
least 5 years’ experience in die 
making and the ability to set up 
required machine shop. Excellent 
compensation package includes lib­
eral salary, group insurance and 
pension plan. Qualified applicants 
may apply by resume or letter in­
cluding salary requirements, to Mr. 
R. P. Adams,

THE COLOMBIA 
MOLDING CO.

A Jim Walter Company 
4737 Hollins Ferry Rd. 
Baltimore, Md. 21227

3
• BODY MEN 

AND FENDER MEN
Immediate openings 

North side shop.
• Salary or commission

4319 N. Kedzie 588-6219

Young Man
For Shipping, Receiving and 

Stockroom—Some English 
Call for Appointment
KITE & KITE 
TEXTILE CO.

421-2350
Mr. Katz or Mr. Brickman

Potrzebujemy
• Maszynistów
• Tokarzy do obsługi

Maszyn Horyzontalnych 
(Turret Lather)

• Tokarzy (Engine Lathe)
• Do obsługi Frezarek

(Bridgeport Mill)

• Do obsługi Szlifierek
(O.D. Grinders)

Muszą być zdolni do ustawiania 
i operowania maszyn bez asysty. 
Tylko doświadczeni powinni się 

zgłaszać.
Nowoczesna fabryka z najnow­
szym urządzeniem, całkowicie o- 
chładzana. Wszystkie świadczenia 
firmowe. Wielu z naszych pra­
cowników mówi po polsku.

Proszę telefonować 
lub zgłaszać się osobiście:

MR. SIWIEC

AEROCRAFT 
Industrial Co., Inc.

5650 N. Elston Ave.
774-9595

Lord and Taylor
Oakbrook

Has Immediate Opening For 
Experience Fitter - Tailor

APPLY IN PERSON

180 Oakbrook Mall 
Oakbrook, Ill.

654-8000
An Equal Opportunity Employer

Lathe Hands 
Turret and Engine 

Lathe
N & N. MACHINE CO.

4344 So. Wentworth 285-3330

DO NASZYCH KLIENTÓW
POCZĄWSZY OD 2-go LIPCA

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

o ile klient nie posiada innej umowy x 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

TO OUR ADVERTISERS
STARTING JULY 2nd

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

unless other terms are established with 
POLISH DAILY ZGODA

★ Praca Męska I ★ Praca Męska

ARC WELDERS 
OUTSIDE MACHINISTS 

SHIP FITTERS 
PIPE FITTERS

Nashivlle Bridge Company needs unlimited qualified personnel 
to join one of the largest inland shipyards. 100% company paid 
insurance, pension plan, holidays, vacations. New 3-year labor 
agreement, excellent salary, relocation assistance. 

Contact Personnel Office
NASHVILLE BRIDGE CO
Nashville, Tennessee 37202

— AN EQUAL OPPORTUNITY EMPLOYER —

• MACHINISTS
COME GROW WITH US

We have several openings at our newly acquired Augusta Blvd, 
complex for experienced machinists.
We are looking for you if you can assemble and debug special 
equipment. Equipment varies from simple fixtures to semi­
automatic machines for assembly, decorating, or finishing of 
plastic or wood products.
You would be operating milling machines, lathes, surface grind­
ers, etc. Own hand tools required.
We offer diversified duties for the man who likes to work under 
only general supervision, but can give you all the technical 
support you can use when needed.

APPLY IN PERSON OR CALL
GERRY KATSMA

AT
276-6700

For Further Information
PLAYSKOOL, INC. 

A Milton Bradley Co.
4533 W. AUGUSTA BLVD.

An Equal Opportunity Employer

REGISTERED PHARMACIST
EXCELLENT OPPORTUNITY

Large, fast growing drug chain with 175 stores in 10 states 
now looking for a young aggressive registered pharmacist 
interested in helping expand business in Oklahoma, Kansas 
and Texas. Both full and part time available.
Excellent salary plus benefits: insurance (life, major medical, 
hospitalization, disability, etc.), profit sharing plan, retirement 
plan, credit union, stock option plan. Good working conditions 
with chance for advancement.

Send resume to
P. O. Box 2629 — Amarillo, Texas 79105

All replies held in confidence.
“AN EQUAL OPPORTUNITY EMPLOYER” 

DRIVERS
Carrier needs exp. city drivers 
with class “D” license. Must be 
able to handle both “LTL” and 
volume pick-ups and deliveries. 
Call

HOLLAND MOTOR EXPRESS 
254-4850

An Equal Opportunity Employer

MACHINE SHOP
General Shop Maintenance 

Exp. Lathe, etc. Paid holidays 
and vacation. Full time.
LABELED METAL PRODUCTS 

2000 W. Cermak Rd.. Broadview 
345-2520

Tool and Die Makers
WANTED

GOOD PAY — OVERTIME 
277-3900

VISION METAL FAB. 
4425 W. 16th Si. 

Chicago, Illinois, 60623

• BODY MAN
Experienced

5 DAY WEEK
Will Negotiate 50/50 or Salary 

Well Established Shop 
Plenty of Work No Painting 

766-5724

POTRZEBNY
DOŚWIADCZONYCH 

MASARZ 
NA PEŁEN CZAS

Zgłoszenia
Tel. AR 6-2219 

Pomiędzy Godziną 
7:00 a 8:00 Wieczór

DO POMOCY 
POTRZEBA SILNEGO

Mężczyzny
Do Pracy

Jako pomocnika do rozwożenia 
mebli na aucie ciężarowym. 
Doskonała zapłata. Stała praca 
oraz i inne korzyści. Zgłosić się 
osobiście do

HOWANIEC 
FURNITURE CO.

1551 W. Chicago Ave.

• KITCHEN COUNTER TOP 
FABRICATOR

Experienced or will train qual­
ified man. Must be willing to 
work. Salary depends on expe­
rience.

WHEELING
312-541-5420 312-234-9496

FOREMAN 
CUTTING ROOM

Experience: Outerwear and Coats. 
For plant in Columbus, Ind. 

Write David Hirsh

ARTHUR JAY CO.
1220 Washington Street 

Columbus, Ind. 47201

Popierajcie Tych,
I Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Stała praca do lekkiego go­
spodarstwa. Godziny: 3:30 po 
poł. do 11:20 w nocy, 5 dni w 
tygodniu. Musi dostarczyć re­
ferencje i (przejść badanie le­
karskie. Świadczenia, ubezp. 
szpitalne i na życie, udział w 
zyskach, płatne święta, waka­
cje i 20% zniżki na towarach.

Zgłoszenia do
BIURA PRACY 7-me Piętro 

Otwarte od 10 Rano do 
5:30 Po Południu

CHAS. A. STEVENS
& CO.

25 North State Street

• CARPENTER
Middle Aged Man 

Light Work—Small Shop 
Must Speak English
ROOSEVELT 

CHAIR AND SUPPLY CO. 
1717 W. Belmont 248-3700

• FITTER
• LAY-OUT

STRUCTURAL STEEL

Gerber 
Ironworks, Inc.

3514 Touhy Chicago
BR 4-4343

POTRZEBA MALARZA — 
1909 W. DIVISION

MAINTENANCE 
MECHANIC

Stała praca z godzinami nadlicz­
bowymi dla odpowiedzialne g o , 
kwalififkowanego mężczyzny, Po­
moc przy utrzymywaniu i repe­
rowaniu maszyn, urządzenia i 
metalowych form.

Musi mówić trochę po angiel­
sku i mieć umiejętności mechani­
czne i elektryczne. Dobra płaca 
na początek oraz świetne świad­
czenia.

Telefonować do Jim Buchan
829-9660

GENERAL 
FACTORY 

Mature man.
Must speak English.

American Guard-It 
235-6436

Plate Glass Cutter
Experienced. Able to cut 
%", and %” plate.

P. P. G. INDUSTRIES 
4850 SOUTH KILBOURN 

CL 4-4100
Mi-. Hutchison

WYSOKO KWALIFIKOWANY 
MECHANIK SAMOCHODOWY 

do aut osobowych. Dobra zapłata. 
Wymagane trochę angielskiego.

GENE S. MOBILE 
6044 North Clark 

764-4404 HO 5-9600

★ Ogrzewanie Ogrzewanie

★ Kontraktorzy !★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW 
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE _ FACHOWO
• Roboty Ciesielskie • Obicia Aluminiowe i Inne • Dachy
• Schody • Okna • Werandy • Piwnice • Kuchnie • Łazienki
• Dodatkowe Pokoje • Fugowanie • Malowanie Domów

zewnątre i wewnątrz • Robotę Gwarantowana 
Dzwońcie do Znanego Kontraktom 

Mike Dragowicz — 588-6535

OCZYSZCZENIE BOJLERA Robota

i PALENISKA ZA SQ50,”J^^.
Takie Reperacje Unądieó do Ogrzewania —
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd U. ądzen - oaz zobowląasa
METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-0634 - 889-4448

★ Praca Męska
THREAD 
ROLLER 

SET-UP OPERATOR 
1ST SHIFT $4.82 PER HOUR 
2ND SHIFT $5.28 PER HOUR 

5-10 hours weekly overtime. Ex­
cellent fringe benefits including 
Major Medical plus Life Ins. As­
sistance in relocating in St. Louis.

For Interview Call J. Hagen 
314, 776-2820 

MIDWEST SCREW 
PRODUCTS CO. 
3662 Park Avenue 

St. Louis, Mo., 63110
An Equal Opportunity Employer

Mężczyzny do Pracy
w WYTWÓRNI

Niema ograniczenia wieku. Na­
tychmiastowe zatrudnienie. Dobra 
praca na początek. 40 godzin ty­
godniowo 8 do 4:30. Trochę zna­
jomości 'angielskiego. — Okolica 
Schiller Park.

Refinery Products
678-1537

ExFeJRIENCEDSEWING 
MACHINE OPERATORS

Blind stitch, senging, etc. Bene­
fits. Pleasant surroundings.

Custom Manufacturing Co. 
1106 N. 29th, Zion, Illinois 

746-1438

ZATRUDNIMY DWÓCH 
BLACHARZY 

SAMOCHODOWYCH 
Bodyman 

luib Pomocników 
na 50% albo 

Zapłata Na Godzinę 
Pełny Czas Lub Partime 

2721 W. LAWRENCE AVE. 
Tel. 334-1491

★ Skład Żelastwa
NORTH AVE. 

IRON A METAL
KUPUJEMY

Miedź, mosiądz, ołów, baiłcode, 
chłodnice, startery i gmomtowv 
oraz izolowany drut z miedzi.

278-4970
1017 W. NORTH AVE.

★ Telewizja
TELEWIZORY 

KOLOROWE, CZARNO-BIAŁE 
Naprawia inż. PAPROCKI 

Tel. 235-0420
wieczorem

— GWARANCJA —

★ INTERESY
TAWERNA w Berwyn, z mie­
szkaniem. Cena na szybką sprze­
daż z powodu choroby. Sells 
Realty—749-4447.

★ FARMY
PÓŁNOCNY ZACHÓD

Puste 5 akrów, dobrej ziemi farmer­
skiej przy asfaltowej drodzie. Blisko 
szkół i miast. Dobre warunki.

£31-10*5

’TrózmmtF
POTRZEBUJECIE 

MASZYNĘ DO PISANIA?
Przebudowane przez specjalistę 
od maszyn biurowych. W cenie od 
$10 dla początkujących—do $50. 
Również elektryczna Smith-Coro- 
na wartości $350 za tylko $200.

452-8228

CL0S1NG-0UT
BRAND NEW 

SYNTHETIC WIGS
Priced under $2.00 in quantity. 

Can be shipped overseas.
2842 N. MILWAUKEE 

4394 S. ARCHER 
11729 S. Austin, Worth, Ill.

Call Mr. DAVID 
389-2900

★ MILWAUKEE. WIS.
ir Praca Męska

MAINTENANCE 
MEN

2 men to alternate night job, 
diversified duties in parking 
garage. Call

414-276-2255

W NASZE 25-LECIK 
Zróbcie—Bu e Dobern 

I Taniej
Roboty cementowe, dachy, fu­
gowanie, matowanie, obicia. 
Licencje Kanalz. No. 10916 
upoważnienie, b o nd o w ani. 
Workmens’ Compena. i Gen. 
Liability Ina.
GENERAL CONTRACTING CO. 
4146 W. Armitage 2T8-1MS

* AUTA
CADILLAC COUPE—1964

Eleganckiego wyglądu, ro­
dzinny samochód z jednym 
właścicielem. Łagodnie cho­
dzący motor. Tylko $700.

452-8228

Domy
DOM do sprzedania 1% piętrowy. 
Basement wykończony. Garaż na 
2 auta. — 735-5182 od 4-ej.

5942 S. Karlov
PRYWATNA OSOBA 

DOCHODOWA POSIADŁOŚĆ
Piękny, nowoczesny, z pełnym 
mieszkaniem na poddaszu. 7 pokoi 
na 1-szym piętrze z 3 sypialnia­
mi, panelled pokój telewizyjny. 
Nowoczesne, ładne mieszkanie w 
bezmencie. Szafkowy zlew i pry­
sznic. Pomieszczenie na “work 
shop”, i pralnię. Ładny ogródek. 
Garaż na 2 auta. Trzeba zobaczyć 
aby móc ocenić. Cena $29,500.

252-6971

NA SPRZEDAŻ
Przez Właściciela

4x4 pokoje budynek. 
Okolica Belmont-Central. 

Podwójny bezment. 
Gazem ogrzewanie. 

Duża parcela.
2 garaże na 2 auta.
Tel. 237-3460

DIVERSEY -PUŁASKI
6i/z pokojowy, murowany, bez- i 
ment. Niskie podatki. Blisko Our ■ 
Lady of Grace i Św. Jacka. 10% 
wpłaty. $27,500.

CENTANNE 
237-4600 ____________________________ * 

BY OWNER, 6 Room brick. 1% 
baths. Full basement. 2-car ga- 1 
rage. 1200 N., 5700 W. $21,900. J 
287-7569.
6 POKOJOWY murowany, base­
ment, garaż na 2 auta, $16,500. ; 
Przez właściciela. $2,000 wpłaty, « 
Na Walton blisko Damen. 278- 
6785.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Lawrence-Pulaski. Czysty muro- < 
wany 2x5, garaż na 2 auta, w J 
spokojnej okolicy, blisko sklepów - 
i komunikacji. Cena $35,500.

539-9441 ;

★ DO WYNAJĘCIA
1U POKOJOWE 
UMEBLOWANE 

•’Kitchenette” Mieszkania 
Budynek z windą, prywatna ła­
zienka i prysznic. Bardzo czyste, J 
ciche mieszkanko blisko kolejki, » 
autobusu i zakupów. Dywany od ' 
ściany do ściany.

ROSE BIELSKI. MGR.
948 W. Cuyler LI 9-1022 .
6 POKOI na pierwszym. Ograć-J 
wane. — 276-7037.____________________________ •
6 DUŻYCH pokoi, ogrzewane, na. 
1-szym, blisko kościoła św. Fide- * 
lisa, $120. 774-3841. {
3 POKOJE do wynajęcia, angiel- ’ 
ski basement, na Władysławowie. 
283-4565.________________________________ »
PODZIEDĘ 4 pokojowe mieszka- « 
nie z panią do lat 50, pracującą. • 
Okolica Central Pk. - Belmont. ’ 
— 478-2604 — pytać o Wiktorię. »
4 POKOJE — ogrzewacz — czyste, C 
2721 N. Monticello.
5 POKOI, 2 sypialnie, czyste, ja- i 
sne, par. św. Stanisława B. i M. ; 
237-8161.
POKÓJ umeblowany do wynaję- * 
cia. 1084 N. Marshfield. 227-1446.
6 POKOI ogrzewanych do wyna- ■ 
jęcia do 1-go sierpnia. Dla doro- . 
słych. Oraz 4 pokoje umeblowane 
w bezmencie też od 1-go sierpnia, j 
1121 N. Damen. HU 6-7264.

* Poszukuje Mieszkania
SPOKOJNA poszukuje pokoju ’’ 
przy rodzinie, lub 2 pań do współ- >' 
nego zamieszkania. 254-2658. Te- * 
lefonować pomiędzy 5 — 6 po poł.

047048
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Wzrost Cen Żywności 
w Sklepach Chicagoskich

W sklepach chicagoskich 
ceny żywności wzrosły, zgo­
dnie z przewidywaniami eks­
pertów i właścicieli sklepów, 
od poniedziałku, 23 lipca. — 
Szczególnie wieprzowina i ja­
ja poszły w górę w sklepach 
łańcuchowych, gdzie tuzin jaj 
kosztuje obecnie 85 centów — 
(przed zniesieniem kontroli 75 
centów). Ceny świeżej wie­
przowiny wahają się, zależnie 
od rodzaju. Dotychczas za­
znaczył się wzrost cen na ten 
gatunek mięsa od 6 do 22 cen­
tów na funcie.

Ceny produktów, podawane 
ub, środy w ogłoszeniach 
sklepów spożywczych, przed 
ogłoszeniem fazy 4-ej, utrzy­
mywały się na przeciętnym 
poziomie w ubiegłym tygo­
dniu. W poniedziałek nato­
miast, po otrzymaniu nowycn 
dostaw nieomal wszystkie — 
sklepy podniosły ceny.

Podwyżkę cen najbardziej 
odczują rodziny z małymi 
dziećmi, gdyż mleko podroża­
ło o 4 centy na pół galonie, z 
61 do 65.

Pomimo zapowiedzi o bra­
ku kur i zwiększenia cen, skle-

,py w Chicago zwiększyły ce­
ny za kury do pieczenia i sma­
żenia, tylko o dwa centy na 
funcie, z 63 do 65. Inaczej jest 
w Nowym Yorku, gdzie obe­
cnie płaci się 79 centów za 
funt kurzego mięsa, zamiast 
poprzednich 59.

Większość właścicieli skle­
pów detalicznych narzeka na 
to, że według przepisów fa­
zy 4 nie mogą włączyć w wyż­
sze ceny zwiększonych kosz­
tów komornego i pensji pra­
cowników. — Przedstawiciel 
sklepu łańcuchowego Domi­
nick’s Food, ostrzega, podob­
nie jak to uczynił w ubiegłym 
tygodniu o spodziewanym bra­
ku wołowiny. Przedstawiciele 
większych sklepów ostrzega­
ją także konsumentów przed 
zakupywaniem większej ilości 
towaru, gdyż w ten sposób za­
braknie na rynku pewnych 
artykułów żywnościowych, a 
ceny jeszcze bardziej pójdą w 
górę.

Ceny w dużym stopniu za­
leżą od konsumentów powie­
dział Joseph Bagel przedsta­
wiciel Dominick’s.

Wznowienie Planu Pomocy 
Dla Starców-Inwalidów

Plan pomocy dla starszych 
obywateli zamieszkałych w 
Chicago, wstrzymany z po­
wodu obcięcia funduszy fe­
deralnych na ten cel, zosta­
nie wznowiony wkrótce przy 
pomocy specjalnych subsy­
diów administracji stanowej.

Plan wprowadzony przed 
10 miesiącami—Obsługa dla 
starców-inwalidów (Services 
to the Impaired Aged) — 
wstrzymano w czerwcu br. 
wskutek obcięć zarządzonych 
przez Kongres. Zarządzany 
przez specjalny komitet — 
Council for Community Serv­
ices — kosztem $740,000 plan 
zapewniał transportację star­
szych obywateli do klinik, 
szpitali, pomoc domową i 
wszelkiego rodzaju porady 
dla 1,000 kalek, chorych i 
zmuszonych do pozostawania 
w łóżku Chicagowian, zamie­
szkałych w północnej części 
miasta.

Obecnie spodziewany jest 
przydział funduszy stano­
wych w sumie $510,000 na u- 
trzymanie planu przez okres 
następnego roku.

Zarząd z pomocą Chicago- 
skiego Funduszu Społecznego 
doda $170,000 zwiększając

budżet do $680,000.
W okresie pierwszego roku 

istnienia planu subsydiów u- 
dzielono na podstawie Title 
16 ustawy Social Security, 
ale zmiany przeprowadzone 
w ustawie uniemożliwiły dal­
sze prowadzenie planu. We­
dług dawnej ustawy rząd fe­
deralny dokładał $3.00 do 
każdego dolara zebranego z 
prywatnych źródeł. Tym spo­
sobem zarząd, w pierwszym 
roku dostarczył $185,000, a 
rząd federalny $555,000.

Wiele starszych osób, uza­
leżnionych od planu pomocy, 
pozostałoby w sytuacji bez 
wyjścia, jak n. p. Lillian 
Freed, 75-letnia staruszka,—• 
chora na jaskrę (glaucoma). 
Nie może korzystać z telefo­
nu, gdyż nie widzi numerów 
tarczy, nie może przeczytać 
nalepki na konserwach itp.

W związku z nowymi prze­
pisami Freed nie może ko­
rzystać z planu pomocy, gdyż 
nigdy nie pobierała zasiłków 
z Wydz. Opieki Społecznej. 
Planem pomocy objęci zosta­
ną przede wszystkim ubodzy 
obywatele w wieku ponad 60 
lat, zamieszkali w Chicago, 
w liczbie 517,000.

Kierowca Zabił Dziecko 
i Uciekł z Miejsca Wypadku

3-letnie dziecko zginęło pod 
kołami samochodu niedaleko 
domu swoich rodziców. Lee- 
net Harper, zam. 7535 S. Luel- 
la, biegła przez jezdnię na 
76-ej ulicy do ciężarówki z lo­
dami, która stała zaparkowa­
na u zbiegu 76-ej i Luella St. 
Sierż. Claude Zuchowski, z 
posterunku Wentworth policji 
drogowej, oświadczył, iż kie­
rowca bez wątpienia widział 
dziecko na ulicy ponieważ sta­
rał się zahamować. Na jezdni 
widniała linia hamowania dłu­
gości 26-iu stóp. Samochód u- 
derzył dziewczynkę po czym 
kierowca odjechał z nadmier­
ną szybkością. Przypadkowi 
świadkowie zeznali, iż w au­
cie znajdowała się kobieta pa­
sażer natomiast za kierowni­
cą był mężczyzna.

Leenet Harper jest już dru­
gim dzieckiem w ciągu jedne­
go tygodnia, które poniosło 
śmierć idąc po lody. W obu 
wypadkach sprawcy uciekli 
samochodem. Anna Kanter, 
lat 10, zam. 8658 S. Avenue N, 
została uderzona przez auto 
16-go lipca kiedy stała obok 
ciężarówki z lodami przy 9600 
S. Avenue L. Po intensywnym

WASZYNGTON — Prezydent 
Nixon powołał astronautę 
Williama S. Anders, byłego 
członka załogi Apollo, do Ko­
misji Energii Atomowej. — 
(UPI)

śledztwie zdołano ująć spraw­
cę wypadku, niejakiego Char- 
les‘a Milosabljbich, lat 19, 
zam. 11345 S. Avenue O. — 
Wkrótce stanie on przed są­
dem oskarżony o opuszczenie 
sceny wypadku spowodowa­
nego przez siebie, nieostrożną 
jazdę, nie udzielenie pierw­
szeństwa pieszemu oraz brak 
prawa jazdy.

Mrs. Lilian Carroll, lat 73, 
zam. 4805 W. Superior, zmar­
ła w St. Anne’s Hospital 
wskutek obrażeń jakich do­
znała w wypadku. Kobieta zo­
stała uderzona przez moto­
cykl 23-go czerwca przy 541 
W. North Ave.

Mężczyzna, który brał u- 
dział w rabunku i usiłowa- 
nym zabójstwie, został zabi­
ty przez samochód kiedy 
uciekał z dwoma wspólnikami. 
Kierowca uciekł w swoim au­
cie. Zabity został zidentyfiko­
wany jako Anthony Hunt, lat 
27, zam. S. Calumet. Hunt 
przebiegał przez jezdnię na 
Cottage Grove Avenue przy 
51-ej ulicy. Dwaj jego towa­
rzysze zbiegli. Obrabowany 
został James Edwards, lat 22. 
Otrzymał on ciężkie rany no­
żem i przebywa w Provident 
Hospital.

"LOT" Nad 
Atlantykiem

PLL. “■Lot” mają już zamó­
wione na nabliższy okres 80 
procent miejsc na linii War- 
szawa-New York. Kierownicz­
ka oddziału stewardes dla 
“Iłów-62” stwierdza, że dziew­
częta uwielbiają latanie na tej 
linii, a pasażerowie przysyła­
ją listy z uznaniem dla kuch­
ni.

Szkoli się już nowe załogi 
z tym, że trudno było przy­
zwyczaić się do innego syste­
mu tak zwanej osłony meteo­
rologicznej nad kontynentem 
amerykańskim. Układ komu­
nikatów i stosowne symbole 
są nieraz zupełnie inne, niż 
w Europie.

UPROWADZONY samolot japońskich linii lotniczych z 150 zakładnikami przez dwa 
dni stał w żarze pustyni. Po dwóch dniach terroryści którzy jak twierdzili działali 
w imieniu Palestyńczyków, zwolnili zakładników i wysadzili samolot w powietrze. 
Wojska libijskie aresztowały czterech sprawców. (UPI)

Rzeczoznawca Przepowiada 
Odbudowę Dzielnicy Wicker Park

Chicago Sun Times w wy­
daniu z 22 lipca poświęca sze­
reg artykułów od bu dowie 
opuszczonych lub zaniedba­
nych dzielnic, które w związ­
ku z ucieczką dawnych miesz­
kańców i napływem nowych 
zmieniły całkowicie charakter, 
a niektóre z nich mają obec­
nie więcej ruder niż w naj­
bardziej ubogich miastach.

Wyjątek stanowi okolica 
Wicker Parku — pisze Donald 
M. Schwartz w artykule pt. 
“In Chicago ,it’s Wicker Park”, 
gdzie po długim zastoju roz­
poczyna się powoli odbudowa.

Okolica w granicach Damen, 
Western, Division i Armitage 
ulicach, zamieszkała jest obec­
nie, w większości, przeiz Mu­
rzynów i Portorykanów. W 
ostatnich kilku latach był to 
grunt dla odbiorców zasiłków 
Opieki Społecznej, przestęp­
czość wzrosła do tego stopnia, 
że niektórzy mieszkańcy nie 
mogli wychodzić poza obręb 
swego ogródka czy parkanu 
otaczającego dom. Wielu za­
instalowało dzwonki alarmo­
we i zaopatrzyło się w złe, 
specjalnie ćwiczone psy.

Pomimo tych gwałtownych 
wstrząsów — pisze Schwartź 
— dzielnica Wicker Parku 
zachowała swój nieprzeciętny 
charakter — solidnych, muro­
wanych domów, z czego wiele 
w stylu rezydencji, szerokie 
ulice, wspaniałe drzewa i naj­
ważniejsze — pozostała część 
dawnych mieszkańców dziel­
nicy, polskiego pochodzenia, 
dzięki którym nie zamieniono 
tej, przed kilku jeszcze laty 
pięknej polskiej dzielnicy, na 
rudery. Podczas, gdy wielu 
właścicieli sprzedawało swe 
domy, aby uniknąć niepożą­
danego sąsiedztwa, znaleźli się 
i tacy, którzy postanowili wy­
trwać na stanowisku, wierząc, 
że nadejdą lepsze czasy.

Autor pisze o Elizabeth 
Wright, która jest obecnie re­

ferentką Old Wicker Park 
Committee, grupy nowych 
właścicieli domów i lokatorów, 
wynajmujących mieszkania. 
Przeprowadzała ona specjalne 
studia dotyczące odrestauro­
wania zaniedbanych domów 
w Chicago, Nowym Yorku, 
Washingtonie i Bostonie. Prze­
konała się, że nowi nabywcy 
nie ograniczają się do inwe­
stowania pieniędzy, ale do­
kładają wszelkich starań by 
nabyte budynki odnowić i w 
miarę możności doprowadzić 
do stanu dawnej świetności.

Nowy pionierzy biali, wkra­
czają do dawnej polskiej dziel­
nicy z wielu powodów — mó­
wi p. Wright. Są to młodzi 
profesjonaliści, którzy nie 
mogą sobie pozwolić na kupno 
drogich domów, a w tej dziel­
nicy, gdzie • przed 4-ma laty 
cena przeciętna domu wyno­
siła od $20,000 do $30,000 obec­
nie ceny są znacznie niższe; 
nie chcą przeprowadzać się na 
przedmieścia, w okolice odle­
głe od miejsca pracy.

Poczucie estetyki i zamiło­
wanie do dawnego, niespoty­
kanego w nowoczesnym bu­
downictwie stylu, jest także 
jednym z głównych powodów. 
Obszerne pokoje o wysokich 
sufitach, ogródki, werandy na 
których można latem spędzać 
wieczory, rozmawiając z są­
siadami, rzeźbione listwy, zdo­
biące pokoje w niemal 100- 
letnich, solidnie budowanych 
domach — wszystko to przy­
ciąga nabywców. Pp. Wright 
kupili i odrestaurowali stary 
dom w Lincoln Park, obecnie 
kupili w Wicker Park, gdzie 
pod względem budowy, nie­
mal każdy dom można odno­
wić. Rzeczoznawcy przepo­
wiadają odrodzenie zaniedba­
nej dzielnicy, ku radości daw­
nych pionierów tych Polaków, 
którzy pomimo zmian zdecy­
dowali się na pozostanie w tej 
okolicy.

Spieszą z Pomocą Dzieciom 
Ofiar Ohydnej Zbrodni

Niedawno donosiliśmy o 
ohydnej zbrodni, której ofia­
rami padło małżeństwo Mar­
tin i Cecilia Zibrida, osiera- 
cając 6 dzieci, w wieku od 6 
do 14 lat. Tragiczne wydarze­
nie miało miejsce w niedzie­
lę, w domu położonym przy 
4933 S. Maplewood Ave.

Wśród krewnych i najbliż­
szych przyjaciół ofiar, zgro­
madzonych w domu pogrzebo­
wym Satala przy 4744 S. Da­
men Ave., znalazło się mał­
żeństwo Helen i John Luciń- 
scy, prowadzący tawernę na 
rogu 48th Street i Seeley Ave. 
w której stałymi klientami 
byli tragicznie zmarli Martin 
i Cecilia Zibrida, oraz ich 
dzieci: Michael, 12; Martin 
Jr., 14; Robert, 11; Joseph, 9; 
Andrew, 6 oraz jedyna dziew­
czynka Kathleen w wieku lat 
7.

Małżeństwo Helen i John 
Lucińscy, pośpieszyli z wy­
datną pomocą sierotom. Prze­
kazali na cel pomocy nieszczę­
śliwym dzieciom kwotę 100 
dolarów.

“'Państwo Martin i Cecilia 
Zibrida byli naszymi stałymi 
klientami. To byli bardzo mi­
li ludzie, prawdziwi nasi 
przyjaciele. Do dzisiaj nie mo­
gę otrząsnąć się po tej strasz­
liwej zbrodni i nie mogę w to 
wszystko uwierzyć. Postano­
wiliśmy z żoną zakupić dla 
wszystkich dzieci ubranka na 
uroczystości pogrzebowe” — 
powiedział John Luciński.

“Wszystkie dzieci państwa 
Zibrida, były do nas bardzo 
przywiązane, zwłaszcza do 
mego męża — stwierdza, nie 
mogąc ukryć wzruszenia i łez, 
pani Helena Lucińska — 
umiały znaleźć drogę do jego 
serca. Opowiadał im różne hi­
storie, które bardzo lubiły 
słuchać. Kiedyś opowiedział 
dzieciom, jak bardzo boi się 
pająków i od tego czasu za­
częły go nazywać pająkiem, 

co bardzo bawiło mojego mę­
ża. Naturalnie ja automatycz­
nie zostałam panią pająkową.”

Straszliwa, bezmyślna i nie­
ludzka zbrodnia dokonana na 
małżeństwie Zibrida, wstrzą­
snęła opinią społeczeństwa, 
która domaga się kategorycz­
nie położenia kresu występko­
wi i bezprawiu zataczające­
mu coraz szersze kręgi w na­
szym mieście. Społeczeństwo 
domaga się również bardziej 
energicznych kroków ze stro­
ny policji i organów sprawie­
dliwości, dla ukrócenia prze­
stępczości w ogóle, a w szcze­
gólności w dzielnicach naj­
bardziej zagrożonych.

Jak nam doniesiono w 
ostatniej Chwili, został utwo­
rzony specjalny, społeczny 
fundusz pomocy osieroconym 
dzieciom. Wszelkie donacje na 
ten cel, prosimy kierować na 
adres: “Zibrida Children’s 
Fund,” Bremen Bank and 
Trust Co., 17500 S. Oak Park 
Ave., Tinley Park, 111.

Wyprowadzenie zwłok tra­
gicznie zmarłych małżonków 
Martina i Cecilii Zibrida z ko­
ścioła św. Michała, 48th Street 
i Damen Ave. — nastąpi w 
dniu dzisiejszym.
Zibrida, były do nas bardzo

Oskarżony
o Fałszywe Zeznania

Właściciel tawerny w okrę­
gu policji Austin został oskar­
żony o złożenie fałszywych ze­
znań przed federalną ławą 
przysięgłych, która prowadzi 
dochodzenia w sprawie po­
bierania łapówek przez poli­
cjantów. Levi Jackson, b. wła­
ściciel T & T Lounge pnr. 
4751 W. Madison zaprzeczył 
jakoby opłacał policjantów w 
tym okręgu, w okresie od 1966 
do 1970 r.

Według oskarżenia, w któ­
rym nie ujawniono nazwisk 
policjantów, Jackson nieje­
dnokrotnie dawał im łapówki.

Ranny w Pościgu 
Za Złodziejem

21-letni kierowca ciężarów­
ki został postrzelony w twarz 
.we wtorek po południu, w 
czasie pościgu za zlodziej'em. 
Emillio Barreto, przyjechał 
do szpitala Nazaretanek, 1120 
N. Leavitt, po swoją 19-letnią 
żonę, zatrudnioną w admini­
stracji szpitala. Gdy podje­
chał, zobaczył dwóch mło­
dych osobników, którzy skra- 
dli torebkę przechodzącej ko­
biecie i rzucili się do ucieczki. 
Barreto wsiadł do auta i ści­
gał złodziei, dopędził, zatrzy­
mał jednego i zabrał go do 
swej ciężarówki. Gdy wracali 
do szpitala złodziej wyjął 
ukryty rewolwer, postrzelił 
Barreto w twarz i uciekł, ale 
szczęśliwie kula zadrasnęła 
tylko nos i dolną część twa­
rzy. Drugi złodziej, wystra­
szony, rzucił torebkę i także 
uciekł.

Barreto mówi, że mieszka 
w tej okolicy i wi'e, że ofiarą 
złodziei mogła paść jego żona. 
Oświadczył, że nie jest zrażo­
ny “niepowodzeniem” i gdy 
znowu zdarzy się taki wy­
padek, zrobi to samo, bez wa­
hania.

Humor Lodziarza
Joe Santon, sprzedawca lo­

dów, był chyba jedyną osobą, 
która uniknęła frustracji kie­
dy wskutek braku dopływu 
prądu zwodzony most na 
Michigan Ave. nie mógł być 
“zwiedziony.” Temperatura 
wynosiła 83 stopnie. Przed 
mostem utworzyła się długa 
kolejka samochodów. Most 
był unieruchomiony od godz. 
7-ej wieczorem do 7:40.

Sprzedając lody, przynaj­
mniej jeden na minutę, Joe 
Santon częstował kierowców 
również szczyptą swego hu­
moru, twierdząc, iż miał 
trudności w sprzedaży swoje-, 
go towaru więc chwycił za 
klucz odpowiednich rozmia­
rów i unieruchomił most.

Przez cały czas postoju kie­
rowcy śmiali się z dowcipów 
Joe. A rozśmieszyć podener­
wowanego kierowcę podobno 
nie jest łatwo!

Tanie Posiłki 
Dla Emerytów

Z biura mayora Daley na­
desłano wiadomość o Otwar­
ciu nowego ośrodka, gdzie bę­
dą wydawane, po niskim 
koszcie, posiłki dla emery­
tów. Otwarcie nastąpi w po­
niedziałek, 30 lipca w Hyde 
Park Union Church, 5600 S. 
Woodlawn.

Gorące posiłki będą wyda­
wane o 12:15 po południu w 
poniedziałki, środy i piątki.

30,000 Kur Spłonęło 
w Pożarze Farmy
Policja szeryfa w Stillman 

Valley, Ill., podała wiadomość 
że pożar jaki wybuchł na far­
mie Harolda Fruina, we wto­
rek, spłonęło 30,000 kur i kur­
cząt.

Zamiast Roweru — 
Śmiertelny Strzał
Napad rabunkowy, zaini­

cjowany przez trzy dziewczy­
ny w południowej części 
miasta, skończył się śmiertel­
nym postrzeleniem 20-letniej 
Sandry Evans, zam. pnr. 4749 
S. Honore ul. 18-letnia Di­
anne Habidk została postrze­
lona w ramię, trzecia towa­
rzyszka złodziejek, Donna 
Meicus, lat 18, nie odniosła 
obrażeń.

Właściciel domu pnr. 4727 
S. Damen Ave., 25-letni Wil­
liam Egler powiedział poli­
cjantom, że ostatnio kilka ra­
zy złodzieje włamali się do 
jego domu i śkradli szereg 
przedmiotów.

Postanowił złapać tych zło­
dziei i czekał w garażu. W 
nocy z poniedziałku na wto­
rek, gdy usłyszał szmery, 
Egler oddał 6 strzałów z .22- 
kalibrowej strzelby, trafiając 
śmiertelnie jedną, a raniąc 
drugą. Dziewczyny przyznały 
się, że chciały ukraść rower.

Doktór Filozofii Kandydatem 
Na Urząd Szefa Policji

Były policjant Chicagoski 
który ukończył studia na 
uniw\ Harvard i posiada dy­
plom doktora filozofii, jest 
jednym z najpoważniejszych 
kandydatów na urząd super­
intendenta policji chicago- 
skiej, w wypadku rezygnacji 
Jamesa B. Conliska.

Chicago Daily News w wy­
daniu z 24 lipca podaje, że 
mayor Daley odbył rozmowę, 
przed paru dniami, w swym 
biurze z Thomasem A. Repet- 
to, jedynym policjantem chi- 
cagoskim jaki otrzymał dok­
torat z uniw. Harvard. W po­
niedziałek Daley oświadczył, 
że zależy od Conliska pozo­
stanie na obecnym stanowisku 
lub rezygnacja.

Repetto, który służył w po­
licji od 1952 do 1970 r. obec­
nie wykłada w kolegium John 
Jay w Nowym Yorku. Daily 
News nie podaje, czy Mayor 
zaproponował 43 . letniemu 
Repetto stanowisko superin­
tendenta, ale Repetto posiada 
podobne doświadczenie jak 
faworyzowany i wybrany 
przed laty przez Daley na 
urząd superintendenta O. W. 
Wilson. Wilson, który zmarł 
przez paru laty, był kierow­
nikiem Dept. Kryminologii 
przy uniw. California, gdy 
Daley namówił go do objęcia 
urzędu w Chicago w 1960 ro­
ku.

W 1967 roku Repetto wziął 
trzyletni urlop i wyjechał na 
studia do Harvard. Po otrzy­
maniu doktoratu, w 1970 r. 
wrócił do Chicago i został 
przydzielony do wydz. plano­
wania w Dept. Policji. Chło­
dne stosunki z Conliskiem 
spowodowały rezygnację Re­
petto po dwóch tygodniach 
pracy.

Wśród innych kandydatów 
wymienia się Williama R. La­
cy, lat 37, dyrektora powiato­
wej i miejskiej Komisji Spra­
wiedliwości Karnej, która 
przydziela fundusze na walkę 
z przestępczością w powiecie 
Cook; Jamesa T. McGuire, 
dyrektora Akademii Policyj­
nej, b. superintendenta poli­
cji stanowej; zastępcę super­
intendenta, Patricka V. Need­
ham, jedynego Amerykanina, 
który studiował w słynnej 
Bramshill Police College obole 
Londynu (W. Brytania); 
Martina W. Johnsona prezesa 
Chic. Rady Policji, byłego sze­
fa FBI w Chicago.

Johnson powiedział mayo- 
rowi, że zrezygnuje jeżeli 
Conlilsk nie ustąpi ze stanowi­
ska superintendenta. Johnson 
twierdzi, że Conlisk nie zwal­
cza w należyty sposób korup­
cji w szeregach policyjnych i 
nie potrafi kierować 13,000 
funkcjonariuszami policji chi- 
cagoskiej.

Fundacja Forda rrzekaże
$2 Min. Dla

Fundacja Forda podała do 
wiadomości, iż przeznaczy $2 
miliony dla 12-tu kolegiów i 
uniwersytetów w stanach cen­
tralnych (Midwest) na finan­
sowanie inowacyjnych pro­
gramów nauczania. Na liście 
tych uczelni znajduje s i ę 
Roosevelt University i Sanga­
mon State Univ, w Spring­
field, Ill. Przeznaczone pienią­
dze będą wykorzystane wy­
łącznie na nieistniejące obec­
nie programy. Rzecznik fun­
dacji oświadczył, iż w ten spo­
sób administracje uczelniane 
będą mogły szybko i efektyw­
nie odpowiadać na zapotrze- 
bowaniia na takie czy inne 
kursy.

Ostatnio fundacja przezna­
czyła $4,575,000 d 1 a 12-tu 
uczelni na Południu i w Za­
chodniej części Stanów Zjed­
noczonych.

Roosevelt University otrzy­
ma $180,000 od fundacji. Do­
tychczas jeszcze nie zdecydo­
wano na jakie potrzeby zosta­
ną zużyte fundusze. Uczelnia 
ta jest dalece zaawansowana

Nowy Świadek 
Przeciwko

Urząd stanowego prokura­
tora złożył we wtorek pety­
cję w sądzie aby przyznano 
nietykalność świadkowi, któ­
ry stanie przed ławą przy­
sięgłych, która prowadzi do­
chodzenie w sprawie działal­
ności aldermana Thomasa E. 
Keane (31-sza warda) i jego 
współpracowników. Ś w i a d- 
kiem ma być Monroe F. Pas- 
sis, prezes Transworld Ex­
hibits Inc. Prokuratura utrzy­
muje, iż Passis posiada wiado­
mości odnośnie wpływów 
Thomasa Keane w pawilionie 
Navy Pier gdzie Transworld 
Exhibits rók rocznie urządza 
bogatą ekspozycję, w tym sa­
mym czasie kiedy House­
wares przedstawia swoją wy­
stawę w McCormick Place.

Jednym ze współpracowni­
ków Passis’a jest niejaki Da­
vid Braverman, zam. w Lin­
colnwood, menażer Central 
Waste Material, Inc., 2450 N. 
Elston. Central Waste blisko 
współpracuje z firmą prawni­
czą Keane’a w śródmieściu. 
W wielu legalnych sprawach 
Central Waste była reprezen­
towana przez stanowego se­
natora Harolda M. Nudleman 
(D-Chicago), który jest part­
nerem Keane’a w firmie 
prawniczej.

Z zeznań Passis’a ława przy­
sięgłych chce dowiedzieć się 
o działalności Bravermana 
oraz jego powiązania z machi­
ną Keane’a. Passis jest obec­
nie oskarżony o unikanie pła­
cenia podatku.

Keane, jako przewodniczą­
cy Komitetu Finansowego, 
który ma kontrolę nad pod-

Obrabowali Kasjera 
Na Stacji Kolejki
Dwaj bandyci obrabowali 

kasjera stacji kolejki przy 
Kedzie ul. z $45.55. Podeszli 
do okienka, zagrozili kasjero 
wi 32-kalibrowym rewolwe­
rem i po zabraniu pieniędzy 
odeszli w stronę pociągów. Po­
licja przypuszcza, że złodzieje 
wsiedli do jednego z. wagonów 
i odjechali.

12-tu Uczelni
jeżeli chodzi o inowacje w 
nauczaniu. Obecnie, np. oferu­
je się tutaj kursy szkoleniowe 
dla administracji unii zawodo­
wych, dla członków zw. zawo­
dowych i dla pracujących, 
którzy chcieliby zdobyć dy­
plom ukończenia studiów.

Sangamon State University 
otrzyma $150,000. Jest to pier­
wsza uczelnia w Illinois jaką 
legislatura stanowa wyzna­
czyła do rozszerzania zakresu 
swego programu nauczania w 
dziedzinie nauk politycznych, 
społecznych i ekonomicznych. 
Zapoczątkowano również tu­
taj studia polityczno-dyplo- 
matyczne.

Harold Howe II, wiceprezes 
Fundacji Forda oświadczył, iż 
12-de uczelni zostało wybra­
nych spośród znacznie więk­
szej liczby aplikacji zgłoszo­
nych przez kolegia i uniwer­
sytety. Jako kryterium w po­
dejmowaniu decyzji przez za­
rząd fundacji były dotychcza­
sowe osiągnięcia w dziedzinie 
rozwoju programów szkole­
niowych.

w Dochodzeniu 
Aid. Keane

' komitetem dzierżaw, był po­
wszechnie znaną figurą wśród 
handlowców. Był on główną 
osobą, z którą trzeba było się 
skontaktować aby uzyskać 
mjiesce w pawilonie dla swo­
jej ekspozycji, podaje zarów­
no urząd federalnego proku­
ratora jak i stanowy prokura­
tor. Obydwa urzędy biorą 
udział w dochodzeniu.

Z petycją wystąpił prok. 
stanowy Steven Pemick, na­
czelny prok. nowoutworzone­
go działu do badania korupcji 
wśród municypalnych urzę­
dników. Sędzia naczelny Sądu 
Kryminalnego oświadczył, iż 
podejmie decyzję w ciągu na­
stępnych 10-iu dni odnośnie 
wniesionej petycji.

“Kabiny Ciszy”
Ile kosztuje cisza? Na py­

tanie to można odpowiedzieć 
dość precyzyjnie: od 1850 do 
2268 dolarów (przed ich de­
waluacją). Cenę ciszy podaje- 
my za prospektem reklamo­
wym pewnej zachodniej fir­
my, która sprzedaje w tej 
właśnie cenie . . . plastykowe 
cztero- i dwuosobowe “kabiny 
ciszy”, przypominające nieco 
pojazd kosmiczny. Reklamu­
jąc ten wyrób “pierwszej po­
trzeby” producent pisze, że 
można w nim się schronić 
przed hałasem tranzystorów, 
rykiem zespołów bitowych, 
gwarem wielkich miast, wy­
ciem policyjnych syren itd.

Nie wiadomo, czy kabiny 
ciszy znajdą nabywców. Pew­
ne jest jednak, że są one kla­
sycznym przejawem podejścia 
do rozwiązania problemu spo­
łecznego jakim jest narasta­
jący hałas w skupiskach ludz­
kich.

Ciszę będzie mógł kupić każ­
dy, kto ma głupie 2 tysiące do­
larów. Tak jak dziś może ku­
pić czystą wodę, czyte po­
wierzę w puszce, zapach bzu 
w ogrodzie. . . .

Jednym słowem dopiero nas 
czeka nowy wspaniay świat... 
kabin puszek, butelek i aero­
zoli.

Narodowiec


